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KCWKP(b), Rząd i Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
wyrażają miłość i wdzięczność narodu radzieckiego Wielkiemu Stalinowi

V *  •  -■ W TB» -r ____Pismo g ra tu lacy jn e  K C W K P(b) 
i Rady Ministrom ZSRR 

do Józefa Stalina
MOSKWA (P A P ). KC W K P (b ) i  Rada Ministrów ZSRR wystosowały 

następujące pismo gra tu lacy jne do Józefa S ta lina :
Do Towarzysza S talina —  W ie lk iego Wodza i  Nauczyciela, Kon tynua

to ra  N ieśm ierte lnego Dzieła Lenina.
Drogi Przyjacielu, Towarzyszu bro

i ł1, Nauczycielu i Wodzu!
K o m ite t C entra lny Wszechzwiązko

wej Kom unistycznej P a r t ii Bolszewi
ków  i  Rada M in is trów  ZSRR w dniu 
70-ej rocznicy Twych urodzin serdecz 
nie pozdraw ia Ciebie, W ielkiego Towa 
rzysza broni i  P rzy jac ie la  Lenina, ge
nialnego kontynua to ra  jego nieśm ier
telnego dzieła, niestrudzonego budow
niczego kom unizmu, naszego mądrego 
Nauczyciela i  Wodza!

W raz z Leninem tworzyłeś, Towa
rzyszu S ta lin , P a rtię  Bolszewików, w 
ścisłej p rzy jac ie lsk ie j współpracy z 
Leninem opracowywałeś ideologiczne, 
organizacyjne, taktyczne i  teoretyczne 
podstawy bolszewizmu, hartowałeś 
P a rtię  w  suro.wych w a lkach  o w yzw o
len ie  lu d z i p racy i  przekszta łciłeś -ją 
w  najpotężniejszą na święcie partię  
rew olucyjną.

Jako nieustraszony rew oluc jon is ta  
genia lny teo re tyk  i  w ie lk i organizator 
poprowadziłeś wraz z Leninem pewnie 
i śm iało, stanowczo i  rozważnie partię  
i klasę robotniczą do powstania zbro j
nego i  do rew o luc ji socjalistycznej.

Byłeś, Towarzyszu Stalin, w r a z  z 
Leninem in ic ja to rem  i  wodzem W ie l
k ie j Październikowej Rewolucji Socja I 
lis tycznej oraz założycielem pierwsze- f 
go na świecie radzieckiego państwa 
socjalistycznego robotn ików  i chłopów. 
W  la tach w o jny domowej i  obcej in 
te rw enc ji Tw ój geniusz organizatora 
i dowódcy poprowadził naród radziecki 
i  jego bohaterską A rm ię  Czerwoną 
do zwycięstwa nad wrogam i ojczy 
zny.

Pod Twoim, Towarzyszu S talin, nie 
zwyciężonym kierownictwem  dokona
no o lbrzym ie j pracy, tworząc narodo
we repub lik i radzieckie, i jednocząc je 
w jedno państwo związkowe —  ZSRR.

Gdy śmierć przerwała nić życia 
W ielkiego Lenina, Ty, Towarzyszu 
S ta lin , wzniosłeś wysoko ow iany chwa 
łą  sztandar Lenina i  poprowadziłeś 
naszą P artię  odważnie i zdecydowa
nie po drodze leninowskiej. P a rtia  Boi 
szewików, s ilna swą wiernością wo
bec lenin izm u, torow ała niezbadany 
jeszcze w  h is to r ii szlak budowy socja 
lizm u w  k ra ju  otoczonym pierścieniem 
państw kap ita lis tycznych.

O lbrzym ie znaczenie dla zwycięstwa 
socjalizm u m ia ła  rozw in ię ta  i  wzbo
gacona przez Ciebie, Towarzyszu 
S ta lin , teoria  leninowska o możliwości 
zwycięstwa socjalizmu w naszym kra 
ju . W rogow ie socjalizmu, wrogowie na 
rodu radzieckiego i p a r ti i kom unisty
cznej us iłow ali bezskutecznie zepchnąć 
naezą pa rtię  z ieninowsko-stalinow- 
skie j drogi, rozbić ją  od wewnątrz, po 
zbaw ić klasę robotniczą w ia ry  w  je j 
własne s iły  j w  możność zbudowania 
socjalizmu. Bezlitośnie demaskowałeś 
zbrodnicze, przestępne usiłowania 
wrogów ludu — rozbrojenia p a r ti i pod 
względem ideologicznym, rozbicia je j 
jedności oraz doprowadzenia do zguby 
w ładzy radzieckiej i  socjalistycznej re 
wo lucji. W  zaciekłej walce przeciwko 
zdrajcom  i  renegatom sprawy socjaliz 
mu, przeciwko trockistom , bucharinow 
com, nacjonalistom  burżuazyjnym  i 
innym  wrogom — wokół Ciebie, Towa 
rzyszu S ta lin , ukszta łtow a ł się trzon 
k ierowniczy naszej p a rtii,  k tó ry  obro
n i ł  niezwyciężony sztandar Lenina, 
zjednoczył pa rtię  komunistyczną i wy 
prow adził naród radziecki na szeroką 
drogę budowy socjalizmu.

W prowadzając w życie opracowany 
przez Ciebie gigantyczny program  so
cja listycznego uprzem ysłowienia na
szego k ra ju , naród radziecki w okre
sie niezwykle k ró tk im  w h is to rii prze 
ksz ta łc ił zacofaną pod względem tech 
niceno-gospodarczym Rosję w przodu
jące mocarstwo przemysłowe. Z im ie
niem Twoim  związana jest realizacja 
potężnych pięciolatek socjalistycznych, 
o lb rzym y przemysłowe, nowe gałęzie 
przem ysłu, które odegrały decydującą, 
ro lę we wzmocnieniu zdolności obron
nej nasizego państwa.

Pod Twoim  m ądrym  kierownictwem , 
Towarzyszu Stalin, nastąp ił na wsi w 
1929 roku historyczny zwrot, rów no
znaczny w  swych konsekwencjach z re 
w o lucyjnym  przewrotem w październi 
ku 1917 r .  P a rtia  Kom unistyczna prze 
prowadziła ca łkow itą  kolektyw izację 
gospodarki ro lne j i na te j podstawie 
—• likw idac ję  kułaków jako klasy. W 
wyniku zwycięstwa u s t r i ju  kołchozo
wego i mechanizacji gospodarki ro lne j, 
ug run tow a ło  się na wsi radzieckie j n o 
we życie socjalistyczne, które wyzwo
l i ło  pracujące chłopstwo od. niewoli, 
ru in y  i  nędzy.
' Pod przewodem naszej P a rt ii z Uko

ehanym Stalinem na czele Związek Ra 
dzieoki s ta ł się potężnym przem ysło- 
wo-kołchozowym mocarstwem — k ra 
jem  zwycięskiego socjalizmu. Zbudo
wawszy socjalizm, naród radziecki z li 
kw idow ał raz na zawsze wyzysk ezł« 
w ieka przez człowieka, s tw orzy ł nowy 
ustró j społeczny i  państwowy, w o lny 
od kryzysów  i  bezrobocia oraz zapew
nia jący nieustanny wzrost m ateria lne 
go i  ku ltu ra lnego poziomu mas pracu
jących. K onstytuc ja  ZSRR, słusznie 
nazwana przez naród K onstytuc ją  Sta 
linowską, u trw a liła  gigantyczne zwy 
cięstwa socjalizmu, sta ła  się s iłą  
przyciągającą, gwiazdą przewodnią 
d la  całej pracującej ludzkości. O piera
jąc  się na n iezw ykle bogatym doświad 
czeniu istnienia K ra ju  Rad, s tw orzy
łeś, Towarzyszu S talin, naukę o pań- 

(Dalszy ciąg na s tr. 2-ej)

Pismo gratulacyjne Prezydium 
Rady Najujyższej ZSRR

do Józefa Stalina

W  dniu 20 grudnia, w  Państwowym  Teatrze Polskim  w W arszawie odbyło 
się uroczyste posiedzenie Ogólnokrajowego Kom ite tu Obchodu 70-lecia u ro 
dzin Józefa Stalina. Na zdjęciu prezydium  z Prezydentem R.P. Bolesławem 

B ierutem  na czele. (Fot. A P I)

C ały  św iat składa ho łd  
G enera liss im usow i S ta lin o w i

W ie lk ie  uroczystości lu M oskwie

złozyli w środę na uroczystej akadem ii wyrazy czci i g łębokie d bPdo.wamu socjalizmu.
Generalissimusowi Józefowi Stalinowi z okazji 70 tej rocndcy L a  m , I „ Przedsta^ l e  Partu kom unisty«- 
dzm na uroczystej akademii wyrazy czci i głębokiej miłości. | mów i]i 0 3 c e  m a?  p raS uS ych

M O S K W A  (PAP). W  M oskw ie opub likowano następujące pismo gra
tu lacy jne  P rezyd ium  Rady N ajw yższe j ZSRR, wystosowane do J. W.
Stalina .
D rog i Towarzyszu! W dzień Wasze- --------------------- — -------

go chlubnego 70-lecia P rezyd ium  Ra 
dy Najwyższej Z w iązku  Socja listycz
nych R epub lik  Radzieckich gorąco 
pozdraw ia Was — W ie lk iego Wodza 
narodów  ZSRR, genialnego k ie ro w 
n ik a  radzieckiego państwa socja lis ty
cznego.

Przeszło 50 la t Swego życia poświę
c iliśc ie  walce o zwycięstwo K om u
n izm u. W raz z Len inem  utworzyli-, 
ście naszą bohaterską, kom unistyczną 
P artię  Bolszew ików , pa rtię  nowego 
typu, pa rtię  re w o lu c ji socjalistycznej.

W raz z Len inem  na czele P a rtii 
B o lszew ick ie j poprow adziliśc ie  ro s y j
ską klasę robotniczą, a z n ią  wszyst
k ich  ludz1 pracy naszej ojczyzny 
do zwycięstwa W ie lk ie j Rew olucji 
P aździern ikow ej. W raz z Leninem  
stw orzy liśc ie  w ie lonarodowe państwo 
radzieckie  — Zw iązek Socjalistycz
nych R epub lik  Radzieckich, k tó ry  
stanow i żywe uosobienie b ra te r
sk ie j p rzy jaźn i narodów i  reprezen
tu je  system organ izacji państwowej, 
gdzie kw estia  narodowa i  problem  
współpracy m iędzy narodam i roz
w iązane są w  ta k i sposób, w  ja k i 
nle_ mogą być rozw iązane w  żadnym 
państw ie kap ita lis tycznym .

Po śm ierci Lenina, W y zespo lili
ście P a rtię  w okó ł leninow skiego K o-

W piękn ie udekorowana] sztanda 
ram i i  g irlandam i zie len i sali Teatru 
W ie lk iego zeb ra li się członkow ie 
K om ite tu  Centralnego W KP(b), P re
zyd ium  Rady N ajwyższej ZSRR, Ra

r  i * - ■ T  • ’ f  P ^ i w k o  uc iskow i ka p lta lis t ~ne-
Doozał** m ówców zagranicznych ro z -1 mu, podkreśla jąc doniosły w p ły w  nau

-  -  > - •■ « * * * » , -*•*-*-* , 7  J  w l i  * ' * u v  c c  i u i i g ,

dy M in is tró w  ZSRR, P rezydium  M ówca w yg łos ił przem ówienie w  ję- 
W szechzwiązkowej Rady Zw iązków  zyku  ch ińskim , zakończył je  okrzy
Zawodowych, K o n  :te tu Centralnego 
Komsomołu, Prezydium  Rady N a jw yż 
szj RSFRR, Rady M in is tró w  RSFRR, 
M oskiewskiego Obwodowego i M ie j
skiego K om ite tu  W KP(b), M oskiew 
skie j O bwodowej i  M ie js k ie j Rady 
Delegatów oraz M oskiewskiego Ob
wodowego i  M ie jsk iego K om ite tu  
Komsomołu z udlziwłem przedstaw i
c ie li organ izacji pa rty jnych  i społecz 
nych, A rm ii R adzieckie j, delegatów 
wszystkich rep u b lik  radzieckich oraz 
delegacji zagranicznych.

Na sali panował p o ln io s ły  nastrój. 
Ze słów przem awiających przeb ija ła  
głęboka m iłość do W ielkiego Wodza 
mas pracujących całego św iata, do 
Wodza obozu pokoju. Przem ówienia 
b y ły  raz po raz przerywane b u rz li
wym i, d ług o trw a łym i ow acjam i na 
cześć W ielkiego Jub ila ta .

Po przem ówieniach przedstaw icie li 
poszczególnych repub lik  zw iązkowych

/ r  i  . . .  i  T «■» e r r a r l  11 k ffS T *7 .V  W

kiem  w  języku rosy jsk im  na cześc 
S ta lina i  p rzy jaźn i chińsko - radz ec 
k ie j.

c:e, stw ierdza jąc raz jeszcze uroczy, 
scie, że masy ludow e ich k ra jó w  n -  
gdy ńie dadzą się wciągnąć do w o jn y  
przeciw ko Z w iązkow i Radzieckiemu,

p o ls k ie j^ c z ło n e k  t f  Ie“ 3Cji i zke ^ zcze bardzie j sp^tęgują^swą 3 -

i KSwsrrss
sekretarz o b ra n y c h  na cześć radzieckich si

g -^e ra ln y  K C  W ęgierskie j P a rt ii Pra 
Cljiących — Rakosi, sekretarz gene- 

ra ln y  R um uńskie j P a r t i i Robotniczej 
— G heorghu-Dej, przedstaw icie l M on
golskie j R e p u b lik i Ludow e j — Ge- 
denbal, delegat K oreańskie j R epub li
k i Ludow ej — K im  Du Bon, sekre
tarz generalny K om unis tyczne j Dar- 
tń  W łoch — P a lm iro  T og lia tti, przed
staw icie l Kom unist -cznej P a r t ii Frań 
c ji — M arte l, sekretarz generalny K o 
m unistyczne j P a rt ii H iszpan ii — Do
lores Ib a rru r i,  członek B iu ra  P oli
tycznego SED -  U lb rich , członek KC

radzieckich s ił 
ich tw ó rcy  — Józefa

oraz M oskwy i Leningradu, k tó rzy  w -y.— sy 7 ^  — u iD ricn , członek KC 
pełnych m iłości słowach p o d k re ś la li, K om unistyczne j P a r t ii F in la n d ii — 
rolę Józefa S talina w  budowie pan- Pessi oraz sekretarz generalny KC 
stwa socjalistycznego, r wszechstron K om unistycznej P a rt ii A u s tr ii -  
n y - i rozw oju zacofanych daw n ie j na-1 Koeplemg.
rodów  uciskanych przez carską Ro- M ów cy z k ra jó w  dem okr c ii ludo- 
sję w  rozgrom ieniu N iem iec faszy- w ej podkreśla li wdzięczność swycli 
stowskich i m ilita rys tyczne j J a p o n ii,, narodów za wyzw olenie oraz za bez- 

—  zab iera li kole jno głos przedstaw i- | interesowną pomoc, ja k ie j Zw iązek 
ciele zagranicznych pa rtu  kom unisty- Radziecki i  osobiście S ta lin  udzie la li 
cznych i  robotniczych. udzie lają w  odbudowie ich zniszczo

nych przez w o jnę  k ra j ’ /, za obronę 
przed próbam i inge renc ji w  w e
wnętrzne ich spraw y ze strony im pe
ria lis tów . W skazyw ali oni ja k  w iele 
k r - -  dem okrac ji ludow e j ' zawdzię-

Gen. W ład . Korczyc 
w icem inistrem  

Obrony N arodow ej
P rezydent Rzeczypospolite j P o l

sk ie j m ianow a ł w icem in is trem  Obro 
ny  N arodow e j szefa sztabu genera l
nego gen. b ro n i W ładysław a K orczy

zbro jnych 
Stalina.

M arsza łek W asilewski, w yraża jąc 
w  im i-n iu  a rm ii, lo tn ic tw a  i m a ry 
n a rk i głęboką m iłcćć i przyw iązanie 
do S talina , po dkreś lił Jego Olbrzymi 
w k ład  w  rozbudowę s il zbro jnych 
ZSRR i w  rozgrom ieniu wroga w  cza 
sie d rug ie j w o jn y  św iatowej.

Przed zam knięciem  posiedzenia 
przewodniczący zakom unikow ał, że że 
wszystkich zaką tków  Zw iązku Ra
dzieckiego i całego św iata w  dalszym 
ciągu nap ływ a ogromna ilość depesz 
1 pism  z życzeniam i i z wyrazam j m i- 
msci dla Generalissimusa Stalina.

'degraniem  M iędzynarodów ki za
m kn ię to  uroczyste posiedzenie.

m ite tu  Centralnego i m ob ilizow a li
ście s iły  narodu do dalszej w a lk i o 
ca łkow ite  zwycięstwo socja lizm u w 
naszym k ra ju . W w arunkach nowej 
epoki h is toryczne j W y T  Warzyszu 
Stalin, rozw inę liście f  wzbogaciliście 
łeniniizm . Wy daliście wszechstron
ne uzasadnienie na uk i le n in izm u  o 
m ożliwości zwycięstwa socjalizm u w 
jednym  k ra ju , o tw orzy liśc ie  przed 
naszym narodem szeroką perspekty
wę zbudowania społeczeństwa kom u
nistycznego w  w arunkach otoczenia 
kapita listycznego.

Pod Waszym k ie row n ic lw em  P artia  
Bolszew ików  rozgrom iła  przeklę tych 
w rogów  narodu, us iłu jących zagro
dzić m u drogę do socjalizm u, zm iotła 
ich do śm ie tn ika  h is to r ii.

W naszym kra ju , pod Waszym k ie 
row nictw em , zrealizowano budowę 
społeczeństwa socjalistycznego, doko
nano głębokich o ogólnoświatowym  
znaczeniu h istorycznych przem ian, 
k tó re  do g runtu  z m ie n iły  ekonom icz
ne, socjalne i duchowe oblicze naszej 
ojczyzny. Zw iązek Radziecki w  k ró t
k im  okresie h is to rycznym  przekszał- 
d ł  się z rolniczego i  zacofanego k ra 
ju  w  potężne przemysłowe mocar
stwo św iata. M ilio n y  drobnych go
spodarstw  chłopskich na podstawie

zwycięstwa us tro ju  kołchozowego 
wprowadzone zostały na drogę w ie l
k ie j, socjalistycznej gospodarki ro l
nej.

Wy jesteście tw órcą podstawowej 
ustawy radzieckiego państwa soc ja li
stycznego, k tó rą  naród nasz słusznie 
nazwał K onsty tuc ją  S talinowską, a l
bowiem stanow i re je s tr wspania
łych  zwycięstw  narodu radzie
ckiego, osiągniętych pod Waszym k ie 
row nictw em . W państw ie rad z ie ck im  
które jest na jb a rdz ie j dem okra tycz
nym  państwem na świecie, na zawsze 
unicestw iono klasy eksp loata torów  i  
zniesiono wyzysk cz łow ieka przez 
człowieka. Człow iek w  Z w ią z k u  Ra
dzieckim  w yzw olony został od wszy
stk ich ka jdan ucisku ekonomicznego, 
politycznego i narodowego, ludz ie  ko 
rzysta ją  z dobrodzie jstw  us tro ju  so
cjalistycznego, k tó ry  nie zna k ry z y 
sów i  bezrobocia i  k tó ry  gw aran tu je  
niepowstrzym any rozw ó j dobrobytu  
m ateria lnego i poziomu ku ltu ra lneg o  
wszystkich ludz i pracy. K onsty tuc ja  
S talinowska uzbraja nasz naród mo
ra ln ie  i po lityczn ie  do w a lk i o ca ł
kow ite  zwycięstwo kom unizm u.

W latach w ie lk ie j w o jn y  w  obro
nie o jczyzny w ystąp iliśc ie  ja ko  ge
n ia ln y  strateg w o jskow y i  na jw iększy 
dowódca wszystkich czasów i  naro
dów. W ob liczu śm ierte lnego niebez
pieczeństwa zespoliliśc ie narody ra 
dzieckie do w a lk i z w ia ro łom n ym  
wrogiem, Z Waszym im ien iem  na u - 
stach, z Waszym im ien iem , symbo
lizu jącym  p łom ienny pa trio tyzm  ra 
dziecki i  bezgraniczną w ia rę  w  zwy-. 
cięstwo naszej słusznej sprawy, bo
haterska A rm ia  Radziecka złam ała 
kręgosłup bestii h itle ro w sk ie j, w ypę
dziła ją z św iętych g ran ic  naszej o j
czyzny i dobiła w  je j w łasnym  lego
w isku.

Pod Waszym k ie row n ic tw e m  k ra j 
nasz w  n iezw yk le  k ró tk im  okresie 
czasu p rzyw róc ił i  p rzekroczył przed 
w o jenny poziom rozw oju gospodarki 
narodowej, osiągnął znaczne podnie
sienie dobrobytu m ateria lnego naro
du, dalsze wzm ocnienie swej potęgi 
wojsko wo-ękonomicznej.

W prowadzając w  życie Wasze wska 
zania o organ izacji nowego potężnego 
rozw oju gospodarki narodowej, naród 
radziecki pewnie i  z powodzeniem 
kon tynuu je  przerwaną przez wojnę 
drogę stopniowego przechodzenia od 
socja lizm u do kom unizm u.

Związek Radziecki pod Waszym 
k ie row n ic tw em  prowadzi zdecydowa
ną w alkę z podżegaczami w o jennym i 

(Dalszy ciąg na s tr. 2-ej)

Warty Stalinoirskie 
UJ polskich zakładach pracy
 ̂ ńnfn-in ■■■■■ _i , # ■

Przemówienia. 
premiera Cyrankiewicza 
i marszałka Kowalskiego 
na uroczystym posiedzeniu Sejmu 

na str. 3

W ystaw a Stalinowska 
ui Muzeum  

W ojska Polskiego
21 bm. w  M uzeum  W ojska P o l

skiego o tw orzono szereg sal pośw ię
conych życ iu  i dzia ła lności G enerali 
ssimusa S ta lina .

M uzeum  o tw a rte  codziennie od 
godz. 11 do 18 z w y ją tk ie m  pon ie
dz ia łków .

Na str. 4 zamieszczamy u>yiQtki
z artykułu Marsz. Konstantego
Rokossowskiego,
pt. „ J ó z e j  Stalin  -  największy
strateg naszych czasów

W  potężnym entuzjazmie twórcze 
go czynu i myśli twórczej, we wspa
niałym  czynie, który przyśpiesza odbu 
dowę Polski socjalistycznej, wyra» 
7a,ą wielomilionowe rzesze Polaków 
swą miłość i wdzięczność dla Wodza 
obozu pokoju i  postępu, Józefa Stali 
na.

Po wykonaniu i  przekroczeniu po- 
wzaętych zobowiązań dla uczczenia 
w ielk iej Rocznicy tysiące robotników, 
chłopów, kobiet i młodzieży sta
nęły do Dni Pracy Stalinowskiej, da

Pomnik Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
u; sercu stolicy Polski symbolizować będzie

miłość milionom serc polskich do Wielkiego Stalina
W  stolicy Polski odbyło sie wczoralo t .  1 nr i nn) < 1 __ iW  stolicy Polski odbyło się wczorajo g. 1 po noł 

kamienia węgielnego pod pomnikPrzyjaźni F o i s k o - ^ d l t L 1 3 r ° WaM * 
szony dla upamiętnienia 70 rocznicyurodzin Generalissimus» f .wzno'

e? y obchSr‘S s* »¿rbm.
W  uroczystości w z ią ł udzia ł prze

wodniczący O gólnokrajowego K om ite  
tu  Uczczenia 70 rocznicy U rodzin  Ge
neralissimusa S ta lina  — Prezydent 
Rzeczypospolitej Bolesław  B ie ru t, 
przewodniczący K C  PZPR. P rzyb y li 
również: członkow ie Rady Państwa 
oraz członkow ie Rządu z Prem ierem  
Józefem C yrankiew iczem  na czele, 
oraz delegacje p a r t i i po litycznych, 
organ izacji społecznych i  warszaw
skich  zakładów  pracy z pocztami 
sztandarowym i oraz liczne rzesze 
m ieszkańców s to licy

M iejsce, gdzie w zn iesiony zostanie 
pom nik, to jedno z na jp iękn ie jszych 
m ie jsc s to licy  —  to skrzyżowanie 
dwóch m onum entalnych założeń urtoa 
n lstycznych nowej W arszawy, osi m -

S k o w S , t ,e| ' rt" “  ~  Nowei M ,r
Po odegraniu H ym nów  Narodo

wych Polski i  ZSRR do zebranych 
p rzem ów ił przewodniczący CRZZ A l 
Zawadzki.

Z ebra liśm y się — m ó w ił — w  tym
miejscu, w  sercu naszego k ra ju  _
W arszawie, by  dając w yraz w o li ca-  

narodu P is k ie g o , dokonać aktu  
założenia kam ien ia  węgielnego pod 
pom nik P rzy ja źn i Polsko-Radzieckie j

P om n ik  ten po wieczne czasy bę
dzie sym bolizow ał g run tow ny i  zba
w ienny  prze łom  we w zajem nych sto 
sunkach między narodem polskim i 
narodami Związku Radzieckiego.

P om n ik  ten będzie sym bolizował 
przełom, którego ob fite , a nad wyraz 
korzystne dla ludu  polskiego owoce 
zebra liśm y ju ż  i  zbierać będziemy w 
przyszłości.

Z ebra liśm y już, a lbow iem  dzięk i 
Z w ią zkow i Radzieckiem u odzyskaliś 
m y swą niepodległość i suwerenny 
byt państwowy,, a zarazem uzyska
liśm y  i  uzysku jem y jego wydatną po 
moc w  odbudow ie zniszczonego k ra ju  
i  jego stolicy, ko rzysta liśm y i  korzy
stamy z nieprzebranego bogactwa je 
go doświadczeń w  budow ie lepszej 
przyszłości d la  ludu  roboczego nasze
go k ra ju  — w  budow ie P o lsk i Socja
lis tycznej.

Zbierać będziem y owoce tego prze
łom u w  przyszłości, a lbow iem  oparła 
o coraz głębszą w ięź ideową i o 
wspólnotę in teresów  współpraca i 
p rzyjaźń m iędzy Polską Ludow ą i 

^  (Dalszy ciąg na s tr . 2-ej)

jąc Polsce Ludow e j nowe bogactwa 
w ie lo m ilia rd ow e j wartości.

Na czoło wszystkich w yn ików , u- 
zyskanych w  D n iu  Pracy S ta linów - 
sk ie j wysuwa się now y reko rd  Polski 
Czesława Passona Zakładów  P rzem y
słu M etalowego im . Józefa S ta lina  w  
Poznaniu, k tó ry  w  szybkościowym  
skraw an iu  m e ta li uzyskał w span ia ły  
rezu lta t 700 m /m in .

Rekord Polski p o b ili dekarze, pracu 
jący przy budowie dzielnicowego do 
m u PZPR Poznań — S taro łęka — 
M icha ł Jankow iak, W ładysław  Her- 
zeg, Józef Owczarzak, Roman Kurie, 
H enry! Rybarczyk, S tan is ław  M ale
sa, Jan B iłe ck i i  W acław W łóka, któ
rzy  w yko na li norm ę dzienną w  w y . 
sokości 514 proc.

23-letni M ieczysław  Celmerowsfat z 
W ielkopolskich Zakładów  Urządzeń 
M echanicznych us ta now ił wynffltiteiu 
380 m /m in . nowy reko rd  P o lsk i w  
szybkościowym skraw ian iu  gwintów.

W ym ienić wszystkie zakłady pracy, 
k tó rych pracą czcimy życie i  dzieło 
Józefa S talina — to znaczy dać pe
łen spis wszystkich ognisk pracy. 

N o tu jem y ważniejsze osiągnięcia: 
Dzień Pracy S ta lino w sk ie j w  Po

morskich Zakładach Budowy Maszyn 
uwieńczony został pe łnym  sukcesem. 
W szystkie bowiem zobowiązania pod
jęte przez załogę zbiorowo i  indyw i
dualnie zostały nie ty lk o  wykonane, 
ale znacznie przek-oczone.

W fabryce „P. P G.“ wykonano w  
jednym  z dzia łów  insta lację  elektycz- 
ną, zestawiono nową taśmę konfek. 
cy jną  i pokry to  szkłem wodnym je 
den łuk.

Załoga fa b ry k i ..Unia“  wyproduko
wała ponad plsn 30 ram podorywko- 
wych i 15 pługów. PonaJto zmonto
wano 20 pługów ciągnikowych i  450 
bron.

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)
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List KCW KP(b) i Rządu ZSRR 
do Józefa S ta lin a

(Dokończenie 
stw ie socjalistycznym , stanowiącą jed 
no litą  i  skończoną całość. Rozw ijając 
lenin izm , doszedłeś do genialnego wnio 
sku o m ożliwości zbudowania komuniz 
m u w  naszym k ra ju  i o konieczności 
zachowania państwa w  us tro ju  ko
m unistycznym , jeże li pozostanie kapi 
ta lis tyczne otoczenie. Wniosek ten dał 
P a r t ii i  narodow i jasną perspektywę 
w a łk i o zwycięstwo komunizmu.

Z  im ien iem  T w ym . Towarzyszu Sta 
lin , związane jes t rozstrzygnięcie jed 
nego z na jważniejszych zagadnień re 
w o luc ji —  kw estii narodowej. Narody 
dawniej uciskane osiągnęły w b ra t
n ie j rodzin ie narodów radzieckich nie 
byw a ły  ro z k w it-p o lity c z n y , gospodar
czy i  ku ltu ra ln y . Natchniona przez 
Ciebie p rzy jaźń  narodów ZSRR stała 
się w ie lką  zdobyczą rew oluc ji, —  jed
nym  ze źródeł potęgi naszej socja li
stycznej ojczyzny. W raz ze zwycię
stwem socjalizm u niezniszczalna sta
ła  się jedność m ora lno-po lityczna na
rodu radzieckiego, n ierozerwalnie ze
spolonego wokół P a r t ii Lenina— S ta li
na.

Naród nasz ożyw iony jes t płom ien
nym, życiodajnym  patrio tyzm em  ra 
dzieckim. Pod Twoim  przewodem Par 
t ia  Bolszewików dokonała prawdziwe j 
rew o luc ji ku ltu ra ln e j w  ZSRR.

W  każdej przem ianie, dużej czy m a
le j, podnoszącej naszą ojczyznę na co 
raz wyższy poziom, je s t Tw oja mą
drość, Twa niepohamowana energia i 
żelazna wola. Jest szczęściem dla nas, 
szczęściem dla naszego narodu, że 
W ie lk i S ta lin, jako przywódca p a rtii 
i  państwa, k ie ru je  i  in sp iru je  twórczą 
pracę narodu radzieckiego dla rozkw i
tu  naszej pełnej chw ały ojczyzny. Pod 
Twoim  przewodem, Towarzyszu S talin, 
Związek Radziecki s ta ł się w ie lką  i  
niezwyciężoną silą.

Gdy N iem cy h itle row sk ie  na rzuc i
ły  wojnę Zw iązkow i Radzieckiemu i  
nad ojczyzną naszą zawisło śm ie rte l
ne niebezpieczeństwo, stanąłeś Towa
rzyszu S ta lin  na czele zbro jne j w a lk i 
narodu radzieckiego przeciwko faszyz 
m ów i —  najzacieklejszemu w rogow i 
ludzkości, zmobilizowałeś wszystkich 
ludzi radzieckich do w ie lk ie j w o jny  w 
obronie ojczyzny, dałeś na rodow i ra 
dzieckiemu i  jego siłom  zbro jnym  na
tchnienie do legendarnych, bohater
skich czynów. P a rtia  Lenina— Stalina 
zjednoczyła w y s iłk i fro n tu  i  zaplecza. 
T w ó j geniusz w o jskow y i  o rgan izator 
sk i dał nam zwycięstwo nad N iem ca
m i faszystow skim i i  im peria lis tyczną 
Japonią. Jako w ie lk i dowódca w o j
skowy i o rgan iza tor zwycięstwa stwo
rzyłeś Towarzyszu S ta lin  przodującą 
radziecką naukę wojenną. K ie ro w a 
ne przez Ciebie b itw y  —  to w spania
łe p rzyk łady  operacyjnej i  s tra teg icz
nej sztuk i wojennej. W ychowane i 
wykształcone przez Ciebie doskonałe 
kad ry  wojskowe zrea lizow a ły  zaszczy 
tn ie  sta linow skie p lany rozgrom ienia 
wroga. W szyscy uczciw i ludzie na 
świecie, wszystkie przyszłe pokolenia 
będą sław ić Związek Radziecki i  Cie
bie, Towarzyszu S ta lin , jako tego, k tó  
r y  zba w ił św iatow ą cyw iliza c ję  od fa 
szystowskich bandytów.

W  warunkach powojennych ca ły na
ród radziecki, k ie ru jąc się T w ym i 
wskazaniam i, rozw iną ł swą twórczą 
in ic ja tyw ę , aby ja k  na jszybciej z likw i 
dować sku tk i w o jny, urzeczyw istn ić 
gigantyczne p lany dalszego rozw oju 
gospodarki narodowej i  k u ltu ry  k ra ju  
socjalizm u, aby podnieść dobrobyt lu 
dzi pracy. Leninowsko - sta linowskie 
idee o współzawodnictw ie aocjalistyez 
nym  są dla radzieckich p a trio tó w  na
tchnieniem  do nowych wspaniałych o- 
siągnięć na fronc ie  pracy. Rozbudziły 
one w ie lką  energię w  sercach m ilio 
nów ludz i radzieckich w  im ię rea liza 
c ji w ie lkiego celu —  zwycięstwa ko
munizmu.

Z  na jw iększą stanowczością i  przeni 
k liw ością  nadajesz, Towarzyszu Sta
lin , k ie runek po lityce zagranicznej 
Zw iązku Radzieckiego, walcząc o po
kó j i  bezpieczeństwo dużych i  m ałych 
narodów. W zrós ł niepom iernie au to ry 
te t m iędzynarodowy ZSRR jako ostoi 
pokoju i  dem okracji.

ze str. 1-ej)
Ludzie pracy k ra jó w  kap ita lis tycz 

nych i  kolon ia lnych w idzą w  Tobie 
w iernego i  nieugiętego rzecznika poko 
ju  i  obrońcy żywotnych interesów na 
rodów wszystkich k ra jów . W znieciłeś 
W sercach w szystkich prostych ludzi 
na całej k u li ziem skiej niezachwianą 
w iarę w słuszną sprawę w a lk i o pokój 
na świecie, o niezależność narodową 
ludów, o p rzy jaźń  m iędzy narodami.

Związek Radziecki odegrał pod 
Tw oim  kierow nictw em , Towarzyszu 
S ta lin , decydującą rolę w wyzwoleniu 
mas pracujących k ra jów  dem okracji 
ludowej od ciemiężców faszystow 
skich, spod ja rzm a kap ita lis tów  i  ob
szarników. Narody tych k ra jó w  oży
wione są uczuciem wdzięczności do 
Ciebie za bezinteresowną bra terską 
pomoc, ja k ie j udzie la im  Zw iązek Ra
dziecki w  ich rozw oju gospodarczym 
i  ku ltu ra lnym .

W ie lk i K oryfeuszu nauki! Twe k la 
syczne dzieła, rozw ija jące teorię  m ar 
ksistowsko-leninawską w  odniesieniu 
do nowej epoki, epoki im peria lizm u i 
re w o lu c ji p ro le ta riack ich , epoki zw y 
cięstwa socjalizm u w naszym k ra ju , 
są na jw iększym  skarbem ludzkości, en 
cyklopedią rewolucyjnego m arksizm u. 
Z dzieł tych ludzie radzieccy i  czołowi 
przedstaw icie le mas pracujących wszy 
stk ich  k ra jó w  czerpią wiedzę, pew
ność i  nowe s iły  w  walce o zwycięstwo 
sprawy k lasy robotniczej, zna jdują 
odpowiedzi na na jbardzie j palące za
gadnienia współczesnej w a lk i o ko
munizm . Twe prace w  kw e s tii narodo 
w o-kolonia lnej ośw ietla ją  jasnym  pło 
m ieniem  drogę narodowo-wyzwoleńcze 
go ruchu ludów w  k ra jach  ko lon ia l
nych i  zależnych. O lbrzym ie sukcesy 
s ił pokoju, dem okracji i  socjalizm u o- 
prom ienione są leninow sko-sta linow- 
ską m yślą rewolucyjną.

W ie lk i Budowniczy kom unizm u! 
Uczysz wszystk ich bolszewików, aby 
s ta w ia li sobie i  innym  wysokie Wy
m agania, uczysz śm ia łe j k ry ty k i n ie 
dociągnięć i  uprzedzasz, że nie wolno 
poprzestawać na tym  co osiągnięto i  
upajać się sukcesami. Uczysz, że k ry 
tyka  i  sam okrytyka to  skuteczna broń 
w  walce o kom unizm, że nieodzownymi 
cechami kadr p a rty jn ych  i  radzieckich 
powinna być bolszewicka skromność, 
trosk liw e  i  pełne uw ag i ustosunkowa
nie się do potrzeb ludu, wysoka ideo- 
wość i  wierność zasadom w  walce prze 
ciwko w szystk im  prze jawom  ideologii 
burżuazyjne j.

D rog i Towarzyszu S ta lin ! Zawsze 
uczyłeś i uczysz nas, bolszewików, by
śm y b y li tak im i, ja k im  b y ł W ie lk i Le
nin, byśmy, nie szczędząc sił, s łu ży li 
swemu narodowi, byśm y p rzyczyn ia li 
się wszechstronnie do dalszego ro z k w i
tu  naszej ukochanej o jczyzny i  byśmy 
czyn ili wszystko dla zwycięstwa ko
munizm u.

P a rtia  bolszewicka, naród radziecki 
i  cała postępowa ludzkość w idzą w  To
bie Nauczyciela i  Wodza, genialnego 
kon tynua to ra  nieśm ierte lnego dzieła 
Lenina.

Im ię  S talina jes t najdroższym  im ię 
n iem  dla naszego narodu, d la  prostych 
ludz i na ca łym  świecie. Im ię  S talina 
—. to symbol przyszłego zwycięstwa 
komunizmu. Serca ludz i radzieckich i 
m ilionów  ludzi p racy na całej k u li 
z iem skiej przepełnione są gorącą m i- 
łocią  do Ciebie —  W ie lk i S ta lin ie !

W ie lk ie  to  szczęście żyć i  tw orzyć 
w naszym radzieckim  k ra ju , należeć 
do p a r t i i Lenina— Stalina , do boha
terskiego pokolenia ludzi radzieckich, 
k tó rzy  w  epoce s ta linow sk ie j walczą 
pod k ie row nictw em  S ta lina  o t r iu m f 
kom unizm u!

P rz y jm ij Nauczycie lu nasz i  Wodzu, 
nasz na jlepszy P rzy jac ie lu  i  Tow arzy 
szu b ron i serdeczne życzenia d ług ich 
la t  zdrow ia i  owocnej p racy dla dobra 
p a r t i i bolszewickiej, narodu radziec
kiego, dla szczęścia mas pracujących 
całego św iata.

Niech żyje nasz Ukochany S ta lin !
K om ite t C entra lny W szechzwiązko- 

wej Kom unistycznej P a r t ii Bolszew i
ków .

Rada M in is tró w  ZSRR.

Uroczystości tu N iem czech  
ku  czci Józefa Stalina

B E R L IN  (fPAP). P rzy  udzia le  n ie ź li 
czonych delegacji b e rliń s k ic h  fa b ry k  
i  zakładów  p racy odbyła  się w  śro
dę po po łu d n iu  uroczystość przem ia 
now ania  w ie lk ie j a r te r i i k o m u n ika 
cy jn e j B e rlin a  —  A le i F ra n k fu rc k ie j 
na A le ję  Józefa S ta lina . W uroczysto 
ści w z ią ł ud z ia ł prezydent N iem iec
k ie j R e p u b lik i Dem okratycznej — 
Fieck.

Im ie n ie m  S ta lina  nazwano rów n ież 
dwa dw orce ko le i m ie js k ie j i  pod
ziem nej.

B E R L IN  (PAP). W gmachu po lskie  
go p rzedstaw ic ie ls tw a handlowego w 
B e rlin ie , odbyła  się uroczysta akade
m ia  k u  czci S ta lina , zorganizowana 
przez zw iązek zaw odowy p ra cow n i
kó w  placówek po lsk ich  w  B e rlin ie . 
Na akadem ię p rz y b y li m. in. szef po l
sk ie j m is j i w o jskow ej generał P ra 
w il i ,  oraz pe łnom ocn ik m in is tra  han
d lu  zagranicznego — B ron iew icz. W 
części a rtys tyczne j w ys tą p ił p ian is ta  
p ro f. Sztom pka.

W inietę na pierw sze j s tron ie  we 
w czorajszym  num erze naszego pism a 
w yko n a j p ro f. St. Miedza-Tomaszew- 
ik i .

B E R L IN  (PAP). We w szystk ich  m la  
Stach zachodnich N iem iec od by ły  się 
uroczyste akadem ie, poświęcone 70 
roczn icy  u ro dz in  Józefa S ta lina , W 
F ra n k fu rc ie  n /M enem  w y g ło s ił p rze
m ów ien ie  przew odniczący kom u n is ty  
cznej p a r t i i  zachodnich N iem iec —  
M a x  Reim ann.

U czestn icy tych akadem ii przekaza
l i  na adres Generalissim usa S ta lina  
najserdecznie jsze życzenia 1 zapewni 
l i  Go o  n ieug ię te j decyz ji k o n ty 
nuow ania  w a lk i o pokój.

Żona G oeringa  
i  in n i zbrodniarze  u io jenni 

odzyskują m ają tk i
B E R L IN  (P A P ). Jak  donoszą z 

Monachium, m in is te rs tw o finansów  
prow incjonalnego rządu bawarskiego 
zakom unikowało wdowie Goeringa, że 
ca ły  skonfiskowany m ajątek tego zbro 
dn iarza wojennego zostanie je j zw ró
cony.

Równocześnie toczą się rozm owy z 
rodzinam i innych h itle row sk ich  zbro
dn ia rzy w  sprawie zwrócenia tym  ro 
dzinom o lbrzym ich m ają tków , zagra
bionych w  większości przez h itle ro w 
ców z okupowanych w  esnsie w o jny  
te ry to rió w .

List Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
do Józefa S ta lin a

(Dokończenie ze s tr. 1-e j)

o pokój św ia tow y, sto i na czele obozu 
an ty im peria lis tycznego, obozu socja
liz m u  i  dem okrac ji. Wasza m ądra i  
konsekw entna p o lity k a  'zagraniczna 
wysoko podniosła m iędzynarodow y 
au to ry te t ZSRR, w zm ocn iła  Zw iązek 
R adziecki ja ko  tw ie rdzę  poko ju  i  bez 
pieczeństwo narodów.

Wasze genialne k ie ro w n ic tw o  jest 
drogowskazem k ie ru ją cym  i  organ izu 
jącym , jest źród łem  s iły  duchowej na 
szego państwa. Z  W aszym im ien iem  
związane są wszystkie zdobycze na
rodu radzieckiego, mające ogólno
światowe,. h istoryczne znaczenie. Wa 
s,ze im ię  jest sztandarem w a lk i i  sym 
bólem  naszego zwycięstwa, jest uoso
b ien iem  jedności w szys tk ich  s ił ra 
dzieckiego społeczeństwa socja łistycz 
nego.

Z  W aszym im ie n ie m  związane są 
nadzieje i  m arzenia w szystk ich  uczci 
wych, m iłu ją cych  wolność lu dz i św ia 
ta w  ich  w a lce p rzec iw ko  eksploatacji

i  u c iskow i, w  ich  walce o Szczęśliwy 
przyszłość narodów.

Całą swą o fia rną , wszechstronną _ i 
szlachetną dzia ła lnością zyskaliście 
sobie p łom ienną m iłość, najgłębszy 
szacunek i  bezgraniczne uznanie 
w szystk ich  narodów  Z w ią zku  Radziec 
k iego i  całej przodu jące j, postępowej 
ludzkości.

Podkreśla jąc w  d n iu  chlubnego 
70-lecia Wasze w y ją tko w e  zasługi dla 
narodu radzieckiego i  państwa socja
listycznego, P rezyd ium  Rady N a jw yż  
szej Z w ią zku  Socja listycznych Re
p u b lik  Radzieckich w yraża W am  u- 
czucia m iłośc i i  wdzięczności całego 
narodu radzieckiego i  przesyła Wam, 
naszemu W ie lk iem u  W odzow i, N au
czycie low i i P rzy ja c ie low i najlepsze 
pozdrow ien ia  i  gorące życzenia d łu 
g ich la t życia i p racy d la  szczęścia i  
dobra narodów  Z w ią zku  R adzieckie
go.

Życzenia ludności stolicy Polski
u j  ambasadzie ZSRR u j  W arszaw ie

W  uroczystym  dn iu  70 rocznicy 
u rodz in  Generalissim usa Józefa S ta li
na ludność sto licy  oraz delegacje ze 
wszystk ich w o jew ództw  sk łada ły  w 
ambasadzie ZSRR na ręce I-go sekre
tarza Kuzn iecow a 1 attache w o js k '- , 
wego gen. O rłow a, serdeczne i  gorące 
życzenia dla Wodza mas pracujących 
całego świata.

W ciągu 7 godzin p rzyb yw a ły  bez 
prze rw y delegacje p a r ti i po litycznych, 
zw iązków  zawodowych, o rgan izac ji 
społecznych, m łodzieży zakładów  pra 
cy, poszczególnych in s ty tu c ji, uczelni, 
re d a kc ji pism , w yd a w n ic tw  itp .

W ’ im ien iu  K o m ite tu  Centralnego 
PZPR życzenia z łoży li członkow ie Ko 
m ite tu  Centralnego: H ila ry  Chelchow 
ski, J^rzy  A lb re ch t i Ostap - D łusk i. 
Delegacji ZS L przew odniczy ł w ice
prezes N iecko. P rzyb y ły  rów nież de
legacje S tronn ic tw a  Dem okrztycznego 
z W icem arszałkiem  B arc ikow sk im  i 
S tronn ic tw a  Pracy z m in . M iche jdą  
na czele.

Delegacja P rezyd ium  Polskiego K o 
m ite tu  O brońców  P oko ju , k tó re j

W arty Stalinow skie w Polsce
W  Pom orskie j od lew n i i  em a lie rn i 

w yprodukow ano 3 piece sta łopalne i 
1 kocio ł, zm ontowano 50 kuchen w ę
g low ych i  5 pom pow ych agregato
rów .

W  Ino w ro c ła w sk ie j Fa bryce Sprzę
tu  Rolniczego dzienny p lan p ro d u k c ji 
przekroczony został o 25 proc., a w 
hucie szkła „ Ire n a “  o 20 proc.

Załoga W arszta tów  K o le jow ych  
Gdańsk —  Zaw is łe  w  p ierw szym  D n iu  
Pracy S ta linow sk ie j w yko na ła  dodat
kow e prace w artośc i oko ło  3 m il io 
nów  zł.

P rzem ysł w ęglow y w yko na ł swój 
p lan dzienny w  109,1 proc.

K opa ln ia  „R adz ionków “  —  uzyska
ła  132 proc. K opa ln ia  „M a rc e l“  w y 
konała p lan dzienny w  146 proc. Za
łoga ko p a ln i „K a z im ie rz  Ju liusz " 
w ykona ła  120 proc. p lanu. K opa ln ia  
„S zom b ie rk i“ , uzyskała w  D n iu  P ra 
cy S ta lino w sk ie j 107 proc. p lanu.

Wg. dotychczasowych danych — 11 
kopa lń  w ykona ło  swe dzienne p lany 
w  ponad 120 proc. K ilkanaśc ie  innych 
kopa lń  osiągnęło od 110 — 120 proc. 
planu.

Załoga s ta low n i h u ty  „B an kow a“  w  
D n iu  Pracy S ta lino w sk ie j skróc iła  
czas w y top u  s ta li o 45 m in u t.

W  fab ryce  „F uchs“  m W arszawie 
en tuzjastyczny nas tró j p racy panował 
ju ż  od wczesnych godzin rannych. O 
godz. 13 n iek tó re  zespoły p rodukcy jne  
w yko n a ły  już  od ICO do 200 proc. nor 
my.

W  ga rba rn i N r. 1 zespół „C “ , złożo
ny  z 14 lu d z i osiągnął w  D n iu  S ta
lin o w s k ie j P racy 230 proc. norm y, 
w yko n u ją c  w  c iągu trzech i  pó ł go
dzin pracę, trw a ją cą  no rm a ln ie  8 go
dzin.

Załoga Z ak ładów  Zyrardowslatch
na ran ne j zm ianie podniosła w y d a j
ność o 80,2 kg. przęć y. Zespół m ło 
dzieżowy trzepa ln i w y k o n a ł ponad 
p lan  280 kg. w łókna , a zespól odz ia r- 
n ia re k  zm n ie jszy ł targan ln u  o 1,2 
proc.

W  fabryce je dw a b iu  w  M ila n ó w ku  
rob o tn icy  w yko n a li 105,3 proc. p lanu 
dziennego tych  zakładów.

P racow n icy Państw. Przeds. Rob. 
K om u n ik , w  M iń sku  M azow ieckim  
w y k o n a li 20 bm. p lan dziennej p ro 
d u k c ji w  112 proc. W y tw ó rn ia  obu
w ia  w  te j samej m ie jscowości zr. lęk-, 
szyła swą p ro du kc ję  o 25 proc.

Z  w ie lk im  zapałem pracow ała ró w 
nież załoga fa b ry k i zapa’ek w  B łon iu . 
Wszyscy pracow nicy te j fa b ry k i prze 
k r i  y l i  znacznie w  D n u i P racy Sta
lin o w s k ie j swe zobowiązania.

W  B iałostocczyźnie w  godzinach 
popo łudn iow ych p racow nicy Z jedno
czenia Energ. O kręgu B ia łostockiego 
zakończyli budowę l in i i  wysokiego 
napięcia.

P racow n icy P B P  N r. 8 w  godzinach 
w ieczornych zakończyli budowę p ie rw  
szego szybkościowca na teren ie  B ia 
łegostoku.

L iczne załog i fa b ry k  b ia łostockich  
zw iększy ły  swoją p rodukc ję . M. in. 
załoga fa b ry k i sk le jek  w  D o jlid a ch  
w ykona ła  20 g rudn ia  200 proc. norm y.

W  hucie Stalowa W ola skrawacz 
S tan is ław  N ieradek, członek ZMP, o- 
s iągnął 500 m. na m in . w  skraw aniu 
m eta li.

W  Szczecinie robo tn icy  C entra li 
Z by tu  W ęgla, dzia łu  przeładunków 
m orskich w  Szczecinie, postanow ili 
dnia 20 bm. uzyskać reko rdow y prze
ładunek węgla. Pierwsza zmiana w y 
konała swa zobowiązania z 17 proc. 
nadwyżką.

Załoga spółdzielni budowlanej 
„P ia s t"  w  reko rdow o szybk im  tem 
pie w ykona ła  budynek w  Złocieńcu, 
o kubaturze 500 m. sześć. m uru.

W  warszta tach Technicznej Obsłu
g i R o ln ictw a w Lu b lin ie  poza zobo
w iązan iam i pod ję tym i przez całą za
łogę, m on te r M a rian  W rońsk i doko
na ł napraw y s iln ika  do tra k to ra , o- 
siągając p rz y  tym  780 proc. norm y. 
M onte r B ron is ła w  N ą ja  p rz y  remon 
cie tra k to ra  osiągnął 521,8 proc. no r
m y, zaś m on te r Jan Syganiec p rzy  
ta k ie j samej pracy uzyska ł 412,5 
proc. norm y.

P rzy  sz lifow an iu  bloków do s iln i
ków trak to ro w ych  toka rz  Zbigniew  
M a jew sk i osiągnął 200 proc. norm y, 
a toka rz  Józef W oźniak p rzy  sz lifo 
waniu b loku cylindrowego osiągnął 
196,8 proc. norm y.

W  hucie „Kościuszko“  brygada B la 
chn ika skróc iła  naprawę parowozu o 
3 dni.

Ślusarz h u ty  „K a ro l"  w W a łb rzy 
chu C ym erlik  osiągnął 400 proc. no r
my, a St. K am ińsk i z D olnośląskie j 
F a b ryk i W yrobów  M eta low ych —  
200 proe. norm y.

Dokończenie ze str. 1

N ie zw yk ły  reko rd  szybkościowy o- 
siągnęli mechanicy F a b ry k i Sztucz
nego Jedwabiu w Tomaszowie Mazo
wieckim . T rzy  5-osobowe brygady, 
posługując się nowym  systemem pra  
cy, dokonały w  ciągu 3 dni rem ontu 
maszyny, k tó ry  w edług dawnych 
no rm  w ym aga łby  za trudn ien ia  p ięciu 
5-osobowych brygad w przeciągu 2; 
dni.

W  Ozorkowie załoga PZPW  n r 32 
wykonała ponad plan miesięczny k i l 
ka tysięcy m etrów  tkan in  w e łn ia 
nych w artośc i ponad 3 m ilion y  zł.

F abryka  w  Pabianicach przekroczy 
ła  plan m iesięczny o 130.000 m. tk a 
nin. Takie  same zobowiązanie w yko
nała załoga PZPB n r  3.

W  ślad za w łókn ia rzam i donoszą o 
w ypełn ien iu  zadeklarowanych zobo
wiązań robotn icy  innych zakładów pra 
cy w  Łodzi.

Zespół m u ra rsk i w  składzie: Flesz 
ko, W rób lew ski i  B abo lik  w ciągu 
8-godzinnego dnia pracy u łoży ł 32.980 
sztuk cegdeł, wznosząc 82,45 m. sześć, 
m uru w  osiedlu robotn iczym  na Sta 
rym  Mieście w  Łodzi.

Robotnicy M ie jskiego Przedsiębior
stwa Budowlanego oddali do użytku  
2 domy dla 30 rodzin  robotniczych.

Robotn icy ro ln i 
s ta li w  ty le  we

i ch łop i nie pozo-
w s p ó łz a w o d n ic tw ie

o najgodniejsze uczczenie 70 roczn i
cy urodzin  Józefa Stalina.

Robotnicy PGR-ów „Łęczycę“  i 
„K u tn o " w yko na li przedterm inowo 
o rk i zimowe.

Górnicy w W ieliczce podw yższyli 
znacznie swe norm y p rodukc ji. Na 
czoło w ysuną ł się zespół S truz ika , 
G rzyw y, Sędzika i  Wandasa, k tó ry  
w ciągu jednego dnia w ykona ł pracę, 
zaplanowaną na t rz y  dni.

Załoga cukrow n i w  Szczecinie mel 
duje o przekroczeniu swych zobowią 
zań e 8 proc. p rzy  jednoczesnym 
zmniejszeniu s tra t.

40 tys.’ k g  ju ty  w yprodukow ała po 
nad plan do 20 bm. załoga Państwo 
wej F a b ry k i n r  4 w Żywcu.

W  Szczecińskich Zakładach Odzie
żowych brygada przodownika K a le j- 
ty  podniosła normę pracy przeciętn ie 
do 120 proc., a w  n iektó rych  dniach 
do 132 proc.

Poszczególne dz ia ły  Stoczni Gdań
skie j zam eldowały o w ykonaniu 
swych zobowiązań w artośc i 14 m in. 
zł.

12 tkaczy w  B ie law ie przeszło z 
obsługi 4 lub 6 krosien na obsługę 
8 krosien.

W raz z gó rn ikam i i  tkaczam i do l
nośląskim i m eldują o wykonaniu 
swych zobowiązań inne za łog i fa 
bryczne. St. K an ia  z fa b ry k i Porce
lany „W a łb rzych “  w ykona ł 400 proc. 
norm y dziennej. St. K am ińsk i z W ro 
cławskich Zakładów Odzieżowych wy 
k o n a ł  250 p r o c ,  n o r m y  d z ie n n e j .

Masy pracujące całego śiuiata 
u j  hołdzie Józefoiri Stalinouji

M O S K W A . PAP. Na uroczystości
70-lecia u rodzin  Józefa S ta lina  p rzy 
b y ły  do sto licy  Z w ią zku  Radzieckie
go liczne delegacje mas pracujących 
całego św iata.

Poza zna jd u ją cym i się już  delega
c ja m i do M oskw y p rzyb y ła  delegacja

B E R L IN . (P A P ). P re m ie r rządu 
N iem ie ck ie j R e p u b lik i Dem okratycz, 
nej, O tto  G ro te w o h l o p u b lik o w a ł w  
spec ja lnym  num erze ju b ile u szo w ym  
dz ien n ika  „N eues D e utsch land“  a rty  
k u ł p t. „S ta lin  —  p rz y ja c ie l i  w y 
bawca na rod u  n iem ieck iego “ . G ro -

w ęgiersk ich mas p ra cu ją -ych  na cze- j te w o h l s tw ie rdza  m iędzy  in ., że na 
le z M. Rakosi, delegacja pracu jących ! ród n ie m ie c k i w dzięczny jes t Józefo
R um uńsk ie j R e p u b lik i Ludow e j na 
czele z G eorg iu D e j i A nną Pauker, 
delegacja K om unis tyczne j P a r t ii Szwe 
c ji, delegacja K om un is tyczne j P a r t i i 
F in la n d ii oraz delegacja w łoska, w  
składzie P a lm iro  T o g lia tt i ł  P. Sec- 
Cia.

U Ł A N  - BATO R . PAP. P rezyd ium
Zgrom adzenia Narodowego M ongo l
sk ie j R e p u b lik i Ludo w e j postanow iło  
nadać Józefow i S ta lin o w i ty tu ł B o
ha tera M ongo lsk ie j R e p u b lik i T,udo
w e j.

LO N D Y N . (P A P ). Z  o k a z ji 70 -le 
cia u ro dz in  S ta lina  od b y ły  się w  Ł o n  
dyn ie  t rz y  m asowe w iece, na k tó 
ry c h  m asy pracu jące  L o n d y n u  za
m a n ife s to w a ły  w ie lk ą  m iłość do J ó 
zefa S ta lina . Na je d n y m  z w ieców  
p rz e m ó w ił zastępca przew odniczące
go K o m ite tu  W ykonawczego A n g ie l
skie j P a r t i i K om unis tyczne j P. D u tt, 
k tó ry  s tw ie rd z ił m ię dzy  in ., że im ię  
S ta lin a  jes t dz is ia j sym bo lem  poko 
ju  i  p rzew odz i m asom  p ra cu jącym  
całego św ia ta  w  w a lce  o s p ra w ie d li
wość i  socja lizm .

P A R Y Ż . (P A P ). A m basador ZSRR 
w  P a ryżu  B ogom o łow  p rz y ją ł de le
gację, k tó ra  p rzekaza ła  w  im ie n iu  
na rodu  francusk iego  d a ry  d la  Józefa 
S ta lina .

W  sk ład de legac ji w e sz li m iędzy  
in . cz łonek K o m ite tu  C entra lnego 
F rancu sk ie j P a r t i i K om u n is tyczn e j 
A n d re  M a rty , sekre ta rz  genera lny 
CG T F rachon, de pu to w a n i G ren ie r 
i G uyo t, m a la rz  Fougeron, adw oka t 
N ordm an, reżyser f ilm o w y  D anu in , 
Q laud ine  C hom ąt i  szereg in n y c h  o - 
sobistości. D e legacja  p ro s iła  am ba
sadora Bogom ołow a, b y  zechcia ł 
przekazać S ta lin o w i serdeczne życzę 
n ia  od na rodu  francusk iego,

N O W Y  JO RK. (PAP). Kongres Sło
w ia n  A m e ry k a ń s k ic h  p rze s ła ł depe
szę g ra tu la c y jn ą  J. S ta lin o w i, w  k tó  
re j życzy D osto jnem u J u b ila to w i 
d łu g ic h  la t  życia i  p ra cy  d la  dobra 
obozu po ko ju .

Depeszę podp isa ł p rzew odniczący 
K ongresu K rz y c k i i  sekre ta rz  —• P i 
ryń sk i.

P E K IN . (P A P ). Ja k  donosi agen
cja S inhua. depesze p o w ita ln e  z ż y 
czen iam i d la  Józefa S ta lina , z oka z ji 
70-lecia Jego u ro dz in , w ystosow a ło  
szereg o rg a n iza c ji społecznych i p o 
lity c z n y c h  C h in  L u do w ych .

M ię d zy  in n y m i depesze g ra tu la 
cy jn e  w ystosow a ła  D em okra tyczna  
L ig a  C h in , ch ińska  p a rtia  ro b o tn i
czo -  chłopska i  zw iązek  d e m okra ty  
ćznej m łodz ieży  C h in.

w i S ta lin o w i i  m iłu jąc3 'm  po kó j na 
rodom  Z w ią z k u  Radzieckiego za u - 
m o ż liw ie n ie  u tw o rze n ia  n iepod leg łe  
go państwa.

przew odniczył m in . Rapacki, życzyła 
j W odzowi św iatowego obozu poko ju ,
| pełnego zwycięstwa w  Jego walce, 

Ruch zw iązkow y reprezentow ała de- 
| legacja CRZZ z ob. Popie lem  na cze
le  oraz liczn i przedstaw ic ie le  Zarzą- 

i dów G łów nych poszczególnych zw iąz 
ków

I Z życzeniam i p rz y b y li rów n ież  j przedstaw icie le w ła  >. cen tra lnych :
1 Tow arzystw a P rzy j a ź r i Polsko - R a

dzieckie j, Z w ią zku  Samopomocy 
Chłopskie j, L ig i K ob ie t, T ow arzystw a 
P rzy jac ió ł Żo łn ierza oraz o rgan izacji 
m łodzieżowych.

W im ien iu  K o m ite tu  W arszaw skie
go PZPR z łożył i j  ...enia I  sekre ta rz 
K W  St. Zawadzki, p rz y b y ły  rów n ież 
delegacje wszystk ich ko m ite tó w  dziel 
n icow ych stolicy.

W prostych i szczerych słowach, 
życzył po lsk i św ia t p racy swemu n a j 
lepszemu P rzy ja c ie low i i  Nauczycie
lo w i d ług ich  la t  życia, zd row ia  i  po
myślności. G órn icy  z kop a lń  śląskich, 
robo tn icy  po rto w i z W ybrzeża, ch ło
p i . Lubelszczyzny, m eta low cy z Za
głębia, tkacze z Łodzi, rob o tn icy  z 
fa b ry k  poznańskich, rybacy z jez io r 
m azurskich, mężczyźni i kob ie ty , sta
rzy  i  m łodzi —• p rzysz li tu, aby w 
radosnym  dn iu  70 roczn icy  u rodzin  
Józefa S ta lina  dać w yraz  sw ej dla 
Niego m iłośc i i w ia ry  w  zw ycięstw o 
Jego m yś li i idei w  ca łym  świecie.

„N iech  żyje 100 la t i p row adzi nas 
do lepszej przyszłośc i!“  —  m ó w ili 
p rzodow nicy pracy z kopa lń  „M ako - 
szowy“  i „B o les ław  C h ro b ry “ . „N iech 
żyje i  nada l b ro n i p o ko ju  d la  nas 
i naszych dz iec i!“  —  m ó w iły  w z ru 
szonym głosem ch łop k i z w o jew ódz
tw a  w rocław skiego. „Pow iedzcie  To* 
warzyszow i S ta lin o w i —  m ó w ili ro 
bo tn icy  bu do w la n i W arszaw y —  ża 

i to On nas nauczył wznosić sz}'bko* 
ściowce, że to Jego m yś l spaja i  ce
m en tu je  gmach naszej now e j -robotni 
czej o jczyzny“ .

Delegacje poszczególnych szkół w a r 
szawskich p rzyn io s ły  stosy pocztówek 
z życzeniam i dla dostojnego Jub ila ta  
od uczniów  i  uczennic.

Sale ambasad}', f naw e t schody i  
korytarze , tonę ły  w  powodzi k w ia 
tów , składanych w ra z  z życzeniam i 
przez niekończący się szereg g ra tu 
lu jących .

P rzy jm u ją cy  życzenia, I  sekre tarz 
Am basady K uzn iecow , dziękow ał de
legacjom  za gorące słowa Gene
ra lissim usa S talina , życząc im  rów no 
cześnie sukcesów w  dalszej p racy nad 
budową socja lizm u w  Polsce.

S tra jk i tue W łoszech
R ZY M  (P A P ). W łoska K onfedera

cja Pracy zapowiedziała na 22 g ru d 
nia  s tra jk  wszystk ich ka te go rii robot 
n ikćw  w p ro w in c ji Palermo na Sycy
li i .

S tra jk  ten je s t protestem,, przeciwko 
fa łszow aniu danych statystycznych, 
odnoszących się do kosztów u trz jm ia - 
h ia. Specjalna kom is ja  powołana w  
ty m  celu do życia, og łos iła  c y fry  sta
tystyczne, k tó re  świadczą o rzekom ym  
zmniejszeniu się kosztów u trzym an ia . 
Wobec tego, że s ta tys tyka  ta  ma cha
ra k te r o fic ja ln y , może ona wyrządzić 
poważne szkody robotn ikom ,

Śm ierć górnika polskiego  
uie Francji

P A R Y Ż (P A P ). W  szybie n r 12 ko
pa ln i w Lens zg iną ł trag iczną  śm ier
cią gó rn ik  po lski M ałecki. Zosta ł on 
przygnieciony przez wózek do ściany 
chodnika kopalnianego.

Pomnik Przyjaźni 
Po lsko-R adz ieck ie j

(Dokończenie ze str. 1-ej)
ZSRR, sprzyjać będzie ze wszech 
m ia r ro z k w ito w i gospodarczemu i 
k u ltu ra ln e m u  naszej ludow e j O jczyz
ny, sprzyjać będzie obron ie poko ju  
św iatow ego przed zb rodn iczym i za
m ia ra m i im p e ria lis tyczn ych  podżega
czy» wojennych, sprzyjać będzie w a l
ce o pokój, postęp i  soc ja lizm  naszych 
b rac i ro b o tn ik ó w  w  k ra ja ch  k a p ita 
lis tycznych  1 ko lon ia lnych .

P o m n ik  ten będzie po m n ik iem  n a 
szej wdzięczności dla w ie lk ieg o  
Z w ią zku  Radzieckiego i  jego w spó ł
założycie la i  budowniczego, gen ia lne
go kon tynua to ra  n ieśm ierte lnego dzie 
ła  Lenina, w spó łtw ó rcy  zw yc ięsk ie j 
na u k i m a rks izm u-le n in izm u , wodza 
m iędzynarodow ej k lasy robo tn icze j i 
św iatowego obozu pokoju, postępu i 
soc ja lizm u, w ie lk ieg o  i  niezłomnego 
p rzy jac ie la  narodu polskiego —  Józefa 
S ta lina .

Dziś u p ływ a  70 rocznica u rodzin  To
warzysza Józefa S ta lina .

M il io n y  serc po lsk ich  rob o tn ików , 
ch łopów  i  in te lig e n tó w  b iją  żyw ym  
ry tm em  najgorętszych uczuć m iłośc i 
i  p rzyw iązan ia  d la  człow ieka, którego 
h is to ryczne j in ic ja ty w ie  zawdzięcza
m y p rzy jaźń  po lsko-radziecką i  je j 
w span ia łe  rezu lta ty .

M il io n y  serc po lsk ich  b iją  dziś z 
ożyw ien iem  na m yś l i  wspom nienie, 
że to Jem u zawdzięcza postępowa 
ludzkość na jw iększe w  dz ie jach z w y 
cięstw o nad s iła m i re a k c ji, w o jn y , 
zacofania, n ie w o li i  ok ruc ieńs tw a  —  
nad faszyzm em  h itle ro w s k im . Że to 
Jemu, m y Polacy, zawdzięczam y swą 
wolność, że t 0 Jego geniusz i  sta lowa 
w o la  u ra to w a ły  nasz naród od w yn isz 
czenia i zagłady.

M ilio n y  serc ludzk ich  b iją  dziś na 
ca łym  św iecie żywo, z w ia rą  i otuchą 
na m yśl o cz łow ieku, którego im ię  
jest sztandarem, pod k tó ry m  walczą: 
p rzec iw  w o jn ie  — o pokó j, p rzec iw  
w yzyskow i człow ieka przez człow ieka 
— o sp raw ied liw ość społeczną.

S e tk i m ilio n ó w  lu d z i na ca łym  św ie 
cie w idzą  w  S ta lin ie  zwycięskiego 
wodza nowej epok i h is to ryczne j, swe
go nauczyciela, niezawodnego s te rn i

ka, kszta łtu jącego dzie je  lu d zk ie  na 
now y ład  — na ład pokojowego, b ra t 
niego w spółżycia  narodów , na ła d  
w o lności i  sp ra w ied liw ośc i społecznej, 
na ład ro z k w itu  c iągłego m a te ria ln e 
go i  ku ltu ra ln e g o  b y tu  lu d z i p racy f i 
zycznej i  um ysłow e j.

S ta lin  —  to uc ie leśn ien ie  n a j
szlachetniejszych i na jgorętszych p ra  
gn ień i  dążeń całej ludzkości p racu 
jące j i  postępowej.

Pom nik, k tó ry  lu d  nasz w zniesie na 
ty m  m ie jscu, w  sercu W arszawy, ku  
w ieczne j p rzy jaźn i po lsko -radz ieck ie j, 
będzie sym bo lizow a ł m iłość i  Wdzięcz 
ność m ilio n ó w  serc po lsk ich  ro b o ir i -  
ków , chłopów  i  in te lig e n tó w  d la  W ie l 
k iego S ta lina  —  wodza, nauczyciela , 
p rzy jac ie la .

U zb ro jen i w  naukę m a rks izm u -le 
n in izm u , w  opa rc iu  o w ięź  ideową i  
p rzy jaźń  ze Z w ią zk ie m  Radzieckim , 
pod wodzą W ie lk iego  S ta lina  zw yc ię 
żym y w  naszej walce o Polskę Socja
lis tyczną.

N iech ży je  w ieczna p rzy jaźń  na ro 
du po lskiego z na rodam i Z w ią z k u  Ra 
dzieckiego!

N iech  ży je  Józef StaJin!
S łowa m ów cy: „U z b ro je n i w  naukę 

m arks izm u-le n in izm u , w  oparc iu  o 
w ięź ideową i  p rzy jaźń  ze Z w ią zk iem  
R adzieckim , pod wodzą W ie lk iego  
S talina , zw yc iężym y w  naszej walce 
o Polskę S oc ja lis tyczną“  w y w o łu ją  
potężny ok rzyk : „Z w y c ię ż y m y !“

Sym bolicznego w m u ro w a n ia  kam ie  
n ia  węgielnego dokona ł P rezydent 
R zeczypospolite j, B o les ław  B ie ru t 
wśród dosto jne j ciszy. W c h w ili te j 
g rudn iow e  słońce przedziera się przez 
chm ury, a jasne p ro m ien ie  św ia tła  
słonecznego s ta ły  się na tu ra lną  ilu m i
nacją uroczystości.

A k t  założenia kam ien ia  w ęgie lnego 
pod po m n ik  zakończyły o k rz y k i:

„N ie ch  żyje w ieczna p rzy jaźń  na ro 
du polskiego z na rodam i Z w ią z k u  Ra 
dzieck iego!“ ,

„N ie c h  ży je  Józef Stalin,!“ .
Potężne a ko rd y  p ieśn i p ro le ta r ia tu  

—  „M ię d zyn a ro d ó w k i“  w tó ro w a ły  
tym  okrzykom .
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Rząd Polski Ludom ej czynić będzie mszystko 
aby m jedności z ZSRR rosły siły Polski jako ognima pokoju,

zbudomanego pracą Józefa Stalina
Przemówienie premiera J. Cyrankiewicza  tu SejmiePrezes Rady M inistrów  Józef Cy 

ramki ewlcz na uroczystym posiedzę 
nim Sejmu Ustawodawczego, w y
głosił przemówienie, poświęcone 
historycznemu uczczeniu dzieła Jó 
zefa Stalina.
Z ebra liśm y się dz is ia j —  m ó w ił 

p re m ie r —  aby uczcie w ie lk ieg o  Czło 
w ieka  naszej epoki, k tó ry  w p ro w a 
dz ił prze łom  w  stosunkach między 
narodem  po lsk im , a narodam i Zw iąż 
k u  R adzieckiego — w  k ie ru n k u  w ie 
czystej p rzy ja źn i i  bra te rstw a m iędzy 
naszym i narodam i.

Cześć narodu polskiego dla Józefa 
Stalina wyrosła nie tylko ze stosun
ku Stalina do F'oilski i z przełomu 
między naszymi narodami, ale z ogro 
mu osiągnięć i  dokonań Stalina, któ 
rych waga ma znaczenie ogólnoludz 
kie.

M Ó W IĄ C  P R O S TY M I SŁO W A M I
G dyby spróbować okreś lić  treść 

-dzisiejszego uroczystego posiedzenia 
rep rezen tac ji narodu, można pos łu
żyć s ię  prostymi słowami chłopki, 
k tó rą  poprzez swoje w łasne i  sw o je j 
ro d z in y  losy —  ta k  w id z i sprawę ca 
Jego, naszego narodu:

„K o ch a n y  Tow arzyszu S ta lin ie ! Zy 
czę Tow arzyszow i długiego, zdrow ia  
i  pom yślności, bo ja k  by n ie  W y i 
Wasza P a rtia , to by m y ju ż  dawno 
n ie  ż y li ,  albo, b y  m y  b y li w e w ie l
k im  nieszczęściu i  nędzy. T ak ich  ro 
dzin  ja k  m y  jest w  Polsce tysiące i 
o n i ze m ną życzą Tow arzyszow i d łu  
g iego życ ia  i  pom yślnej pracy, żeby 
ju ż  n ig d y  n ie  by ło  na św iecie w o j
ny, wyzysku, nędzy, żeby wszyscy ro 
b o tn icy  i  ch łop i b y li b ra ćm i i  szli 
za Towarzysza p rzyk ład em '“.

M ożna m ów ić  słowami robotników, 
p e łn ym i m iłośc i, oddania, tw a rdych  
zobowiązań dalszej p racy i  w a lk i d la  
spraw y, k tó re j On jes t wodzem.

M ożna m ów ić  s łow am i uczonych i 
filozofów, k tó rz y  w idzą  w  S ta lin ie  
n ie  ty lk o  op iekuna  i  p ro te k to ra  nau
k i  —  ale- w idzą  w  n im  „m ode l nowe 
go uczonego“ człow ieka, k tó ry  w  
sposób naukow y, ro z w ija ją c  w iedzę o 
na turze i  w iedzę o cz łow ieku  w  spo 
łeczności, ro z w ija ją c  świadomość 
p ra w  ro zw o ju  społecznego — orga
n iz u je  nowe życie, o rgan izu je  dalszy 
rozw ó j społeczny.

M ożna m ów ić słtolwami poetów, gło
sząeych, ja k  „s iedem dzies ią t la t  S ta
l i  now ych pow iew a nad św ia tem  i 
nad naszą ziem ią, przez k tó rą  p rze
szedł og ień“  i  piszących o „z ie m i 
rozda rte j na dw o je “ , k tó ra  ogłasza 
„T w o je  zw yc ięstw o i  nasze“ i  dopo
w iedzieć to przyszłe zw ycięstw o sło 
w a m i studenta z  H a it i,  piszącego z 
tam te j s trony  rozda rte j z iem i o m i
lionach  g łodnych w szystk ich  k ra 
jó w , s ław iących Towarzysza w szyst
k ic h  ludów .

M ożna m ów ić  wywodami przywód 
oów proletariackich wszystkich kra
jów  —  fo rm u łu ją cych  zadania k lasy 
robo tn icze j w  walce, k tó re j On jest 
wodzem,, słowam i pu b licys tów  w  nie 
zliczonych a rtyku łach  i  rozprawach, 
us iłu jących  w y jaśn ić i  rozw inąć po
jęcie S talina, jako tw órcy  nowej epo
k i.

M ożna w ró c ić  do prostych s łów  i  
wsłuchać się w  pełen bó lu lis t  m a t
k i  fra n cu sk ie j, k tó re j syn zg iną ł w 
M authausen i  k tó ra  całą nadzieję 
w a lk i o lepszy św ia t składa —  tak  ja k  
m ilio n y  kob ie t i  m atek —- u  progu no
w e j epok i — S ta lino w i.

W ZRUSZAJĄCE PRZEJAW Y

M ó w ią  —  1 to  mocno m ów ią  o myś 
lach, o uczuciach m ilio n ó w  lu d z i — 
ogrom ne ilośc i podarków , p łynących 
ze w szys tk ich  k ra jó w , podarków , k tó  
re  są dek la rac jam i, w yznan iem  w ia 
ry , dem onstracją, p rze jaw em  pom y
słowości, w yrazem  ludzkiego ciepła. 
I  to lu d zk ie  ciepło, ciep ło  uczuć, 
wdzięczności i nadz ie i otacza dziś 
S ta lin a  tak  ja k  n ikogo dotychczas.

Jakżeż różno-rodne i żywiołowe są 
formy tego najbardziej masowego >w 
historii ruchu, Skupiającego całą po 
stępową ludzkość wokół swojego Wo 
dza .wokół —  jak  Stalina określił 
Prezydent B ierut —  zwycięskiego Wo 
dza nowej eptoiki.

W arto wsłuchać się w  Słowa p ro 
ste i  w  słowa uczonych, w  m a n ife 
stacje —  w  re fe ra ty  i  pogadanki — 
w  słowa pojedyncze i  w  słow a fo r 
m ułu jące  poglądy i  w a lkę  m ilio n ó w
—  odczytywać m yś li m ilio n ó w  ludz i
—  i  w a rto  próbować zdać sobie spra 
wę, na czym  polega na jis to tn ie jsza  
p rzyczyna tego n iezw ykłego w  histo 
r i i  ru ch u  serdecznej solidarności m i
lio n ó w  lu d z i z Józefem S talinem .

D ZIE ŁO  P A R T II —  AW A N G A R D Y
Wyzwolenie proletariatu, to jego 

własne, ciężko wypracowywane, krwa 
Wo wydzierane krok po kroku zw y
cięstwo —  jego własne dutntne dzie
ło —  dzieło myśli naukowej, wtepio 
nej organicznie w praktykę — dzieło 
P artii - Awangardy, dzieło wodzów 
proletariatu takie,h jak  Lenin, takich 
ja k  Stalin, dzieło milionów walczą
cych pod przewodem Partii.
1 I  równocześnie — coraz lep ie j ro 

zum iana  jes t ogólnoludzka treść w a l 
k i  k lasow e j p ro le ta ria tu , przewodnika 
ca łe j ludzkości w  drodze ku  wyzw o 
le n iu .
. JStąd rodz i się ta n iespotykana do

tychczas w  h is to r ii fa la  sym pa tii, so 
llt ła ra o ś d  i  m iłośc i do Józefa S ta li- 
l ia  —  fa la , k tó ra  p rze w a liła  się po
przez w sze lk ie  przegrody granic  
pańs tw  bu rżuazyjnych , k tó ra  nara
sta i  s ta je  się now ym , o ogrom nym  
znaczeniu fak tem  p o lityczn ym  w 
dalszej kon so lida c ji s il postępu i  po
k o ju  w o kó ł nauczyciela ludów , Wo
d ą  i  rea liza to ra  nowej epoki.

N ic dziwnego, że rozmach te j ma- 
nńes iae ji ouazi lęk i przerażenie w 
obozie im peria listycznym , bo n ie  jest 
ju z  cua m en ta jem nicą fa k t, że ogrom  
na większość ludzkości w id z i w  Sta 
lin ie  sztandar pokoju i postępu.

N ienaw iśc ią  zieją chytrzy  p o lity -  
k ie rzy  bu rżuazyjn i, k tó ry m  ruch  ro 
botniczy, im  bardziej św iadom y ce
lów  i  sposobów w a lk i, tym  bardziej 
odbiera m ożliwości szachrajskich 
sztuczek i  u trud n ia  rozb ijan ie  je d 
ności k lasy robotn icze j, jedności obo 
zu postępu.

Obchód 70-lecia urodzin  Józefa Sta
lin a  p rzekszta łc ił się bowiem   ̂w  po
tężną m anifestację solidarności lu 
dzi p racy całego 'św iata, narodów  so 
c ja lis tycznych  z narodam i uc iskany
m i, w szystk ich  lu dz i pokoju, wolnoś 
ci i postępu.

STAN O W ISKO  P O LS K I LUDO W EJ

Jest d la nas, zebranych tu ta j na 
uroczystym  posiedzeniu Sejm u Rze
czypospo lite j Polsk ie j szczególną na
rodową satysfakcją móc w  ta k im  
d n iu  s tw ie rdz ić , że ja ko  Polska L u 
dowa, ja ko  k ra j budu jący socja lizm , 
jako naród stojący w raz  z ogrom ną 
częścią ludzkości na  straży poko ju  — 
należyimy> n ierozerw a ln ie  do św ia ta , 
tworzącego zwycięsko epokę socja liz
mu pod wodzą Jozefa Stalina.

D la  narodu jest to sprawa rozstrzy 
gająca 0 jego niepodległości, 0 jego 
dalszym  rozw oju .

Rozwój naszego narodu zahamo
w any Dyl w  trag iczny sposób przez 
100-letuią przeszło n iew olę .

P rzefrym arczona przez sprzedajną 
szlachtę Porska w n ie w o li u carów, 
kaiziorów i  cesarzy — n ip  m ia ła  żad 
nych m ożliwości rozw oju .

P a trio tyzm , tak  k rz y k liw e j późnie j 
bu rżuaz ji po lsk ie j, polegał wówczas 
na sporach m iędzy poszczególnymi 
grupam i, k tó ry m  zaborcom g o r liw ie j 
służyć.

P a trio tyzm  rodzącej się k lasy  ro 
botn icze j pclega na w iązan iu  w a lk i 

z w łasną burżuazją, z w a lką  z u c i
skiem  narodow ym  i  na w spółorgani
zow an iu  m iędzynarodow ej solidarnoś 
ci k lasy w yzyskiw anych.

P a trio tyzm  p ra w ic y  socjalistycznej 
polegał na podporządkow aniu in te re  
sów k la sy  robotn icze j in te resom  bur 
żuazyjnego nac jona lizm u  i  na  za
przepaszczeniu szans re w o lu c ji w  Pol 
sce, co było równoznaczne z podpo
rządkow aniem  P o lsk i in te resom  m ię  
dzynarodowego im p e ria lizm u , in te re  
som przem ysłow ców francuskich i  
angie lskich, ł  co zm ien iło  Polskę po 
ro k u  1918 w  ekspozyturę in te rw e n c ji 
przec iw  pierw szem u k ra jo w i rew o
lu c ji  socja listycznej.

W Y ZW O LE N IE  P O LS K I D Z IE ŁE M
P R O LE T A R IA T U  RO SYJSKIEG O

A  tymczasem uw o ln ie n ie  się z ja rz  
ma zaborców przyszło wówczas nie 

w  drodze ła sk i im pera to ra  Wszech- 
ros ji, ani kajzera, an i cesarza austriac 
kiego, ale poprzez ich  powyrzucane 
podmuchem re w o lu c ji trony , wyłącz 
n,ie poprzez zw iastu jącą św ia tu  no
wą epokę Rew olucję  Październikową,

poprzez dzieło P a r t ii Len ina  i  S ta
lin a  — dzieło rosyjskiego p ro le ta r ia 
tu.

B y ło  o ty m  w ie lo kroć  m ów ione i 
pisane, jest to fa k t  h is to ryczny, nie 
ty lk o  bezsporny, ale i  dostatecznie 
znany.

N ie pow strzym ało to, rzecz jasna, 
po lsk ie j burżuazji, n ie  pow strzym a
ło P iłsudskiego od w ku pyw a n ia  się 
w  ła sk i im p e ria liz m u  poprzez z b ro j
ną agresję p rze c iw  K ra jo w i Rad.

A  W szechrosyjski C en tra lny  K orn i 
te t W ykonawczy Rad Delegatów R o
botniczych, W łościańskich i  Z o łn ie r 
skłęb —  tak  wówczas p isa ł w  swo
je j odezwie do narodlu polskiego:

„M y , przedstaw ic ie le  ro sy jsk ie j k ia  
sy robotn icze j i  w łościaństwa, w ystę  
pow a liśm y i  w ystępu jem y o tw arc ie  
przed całym  św iatem , jako  bojotwni 
cy o  Ideały kom unistyczne, jesteśm y 
do g łęb i przeświadozemi, że lu d  p ra 
cujący w szystk ich  k ra jó w  w e jdz ie  na 
tę drogę, na k tó rą  ju ż  w & tąp il ro s y j 
sk i lu d  pracujący.

W szechrosyjski C en tra lny  K o m ite t 
W ykonawczy przesyła pozdrow ienia 

narodow i polskiem u, gnębionemu 
niegdyś przez cara t ro sy jsk i i  ro sy j 
ską burżuazję i  do tkn ię tem u ciężej 
n iż  inne narody k lęskam i w o jn y , spo 
wodowanej przez w spólnych naszych 
w rogów  —  kap ita lis tów , i  w yraża

nej wówczas przez burżuazję polską i ka ją  podp isan ia tego Układu. Czulą, 
do naredów radzieck ich . że U k ład  ten stanow i ręko jm ię  n ie 

podległości now ej, dem okra tycznej 
P o lsk i, ręko jm ię  je j potęgi i  rozkw i

Jakże b lisko  ty m  słowom  do słów  tu 1

SŁO W A S T A L IN A

Stalina , w ypow iedz ianych do Pola
ków  już  po ca łym  n ies ław nym  okre 
sie is tn ie n ia  cbszarniczo - k a p ita l i
stycznej P o lsk i, k tó rą  ca ły czas w ład  
cy sanacyjn i u s iło w a li uczyn ić b ra 
mą wypadową im p e ria liz m u  p rzec iw  
Rosji, i  k tó rą  w  końcu p o rz u c ili we 
w rześn iu  1939 r.

S ta lin  w  roku  1943 pow iedzia ł tak:
„M ożecie być pew n i, że Zw iązek 

Radziecki uczyn i wszystko, eo jest 
w  jego mocy, aby przyśpieszyć k lę 
skę naszego wspólnego w roga —  h i
tle ro w sk ich  N iem iec, itnwraniić p rzy 
jaźń poMco - radziecką i  w sze lk im i 
środkam i przyczyn ić  się do odbudo
w an ia  s iln e j i  n iepodleg łe j P o lsk i“ .

I  jakże b lisko  ty m  słowom  z roku  
1920 — ja k  b lisko  i  ja k  konsekw ent 
n ie  b rzm i p rzem ów ien ie  S ta lina  w  
ro k u  1945, z o ka z ji podpisania u k ła 
du o p rzy ja źn i m iędzy naszym i na 
rodam i:

„Znaczenie tego U k ładu  polega 
przede w szys tk im  na tym , że jes t on 
wyrazem  zasadniczego zw ro tu  w  sto 
sunkach m iędzy Z w iązk iem  Radziec 
kiiml a Polską w  k ie ru n k u  sojuszu i

mocne przekonanie, że na drodze po ; p rzy jaźn i, zw ro tu , k tó ry  ukszta łto-
ko ju  i  ustanow ien ia dobrych stosun
ków  sąsiedzkich uda się usunąć wszy
stko to, co różn i m iędzy sobą obydwa 
narody, że w spó lnym i us iłow an iam i 

s tw or;! ne zostaną na jb a rdz ie j poko
jow e, ja k  na jb a rdz ie j przy jazne s to 
sunk i m iędzy narodam i P o lsk i i  So
w ie c k ie j R o s ji“  (2 lu tego 1920 r. 
K rem l). T ak by ło  m ów ione w  ro k u  
1920.

Jakże mocno b rz jjdą  te b ra te rsk ie  
słowa do narodu polskiego w  porów

w a l się w  toku  obecnej w a lk i w y  
awoleńezej p rzec iw ko  Niem com , oł»ec 
nie z a ś  nab ie ra  mocy fo rm a lne j w 
n in ie jszym  układzie.

S tosunki m iędzy naszym i krajaimli 
ob fitow a ły , ja k  w iadom o, w  ciągu 
osta tn ich 5 stu lec i w  elem enty o>bcoś 
ci, n iechęci i  n ierzadko o tw a rtych  
k o n flik tó w  zbro jnych . S tosunki ta 
k ie  osłab ia ły obydw a nasze k ra je  i 
w zm acn ia ły  im p e ria lizm  nieim liecki“ ...

N ic  też dziwnego, że na rody na-
nan iu  z jazgotem  n ienaw iśc i, szerzol szych k ra jó w  z n iec ie rp liw ośc ią  eze-

SŁO W A I  C ZYNY

Jakże równocześnie już  nie ty lko  
b lisko^  ale w prost za słowam i, idą 
czyny .'

W ie lk i m iędzynarodow y sens wspa 
nialego zw yc ięstw a Zw iązku Radzie®

socjalizm« k tó ry  zw ycięsko zakończył 
w  ¡Mię ojczyźnianą, k tó ry  obecnie bu 
du je kom unizm  i  cem entu je  s iły  po 
ko ju  na ca łym  św iecie.

Ze w zruszeniem  piszą do S ta lina  
p racu jący chłop i, w idząc w yzw o le 
nie  wsi w  przebudow ie społecznej.

Ze wzruszeniem  piszą o S ta lin ie  
uczeni, k tó rzy  w  n im  w idzą n a jw ię k  
szego człow ieka nauk i, k tó ry  ro z 
ś w ie t lił naukowo w śc is łym  zespole
n iu  z p ra k tyką  — co jest spraw dzia 
nem naukowości — d reg i rozw ojow e 
ludzkości, ro z ś w ie tlił je  jako  nauko 
wiec, i poprowadzi! n im i klasę robot

kiego nad h itle ryzm em  zaw ie ra ł w I niczą. jako  wódz i nauczyciel i  w p ro - 
sobie także w yw alczenie wolności na 
rodow i po lskiem u ii um oż liw ien ie  poi 
sk ie j k lasie  robotn icze j usnanctwie- 
n ia  w ładzy ludow e j, przeprowadze

nia  re fo rm  społecznych i  sk ie row a
n ia  k ra ju  ku  budow ie socja lizm u.

Naród po lsk i, dz ięk i stworzonem u 
w  Z w iązku  R adzieckim  W ojsku Poi 
skiem u, m ógł p rzy  boku Z w iązku  Ra 
dzieckiego w spóln ie  walczyć o w o l
ność, m ógł w a lką  swoją przyp ieczę
tować sojusz ze Z w ią zk iem  Radziec 
k im .

N aród p o lsk i w  ja rzm ie i okupac ji 
h itle ro w s k ie j, postaw iony oko w  °ko  
z w idm em  zagłady przez faszyzm — 
dobrze odczuwał, że i jego losy roz
s trzyga ły  się w  b itw ach  pod M osk
wą, pod Len ingradem , w  zmaganiach 
s ta ling radzk ich , w  te j w ie lk ie j p ro 

wadza ludzkość w epokę socja lizm u, 
o tw ie ra jąc  równocześnie i wskazując 
nauce nowe perspektyw y i  nowe k ie 
ru n k i w a lk i z p rzyrodą —  zm ienianą 
i prze tw arzaną przyrodą.

Pisze młodzież, dla k tó re j S ta lin  
jest wodzem m łodej epoki, k tó ra  nad 
chodzi.

Piszą poeci, w yraża jący m yś li i 
uczucia wszystkich, tak  p ię kn ie  um ie  
jący w yra z ić  patos w a lk i —  patos 
S ta lina , k tó ry  daje im ię  w ie k o w i X X , 
człow ieka, k tó ry  — ja k  m ó w i p isa rz  
francusk i — „n ie  jes t hasłem  ty lk o , 
czy symbolem, ale żyw ym  cz łow ie
k ie m “ .

P O LS K A  W O B O ZIE  I  OSTĘPU 
I  PO KO JU

M yśląc o h is to r ii tych  la t  S ta lina ,
bie na jaką w ys taw ion y  został P ie rw  ■ ó zm ien iły  los lu dz i na ziem i, 
szy K ra j Socjalizm u, w  te j w ie lk ie j ia j siej dziś szeregi w o k6 ł zwy
w alce o losy św ia ta , k tó rą  k ie row a ! • m arks izm u - le n in izm u .

M arszałek K . Rokossowski w rozmow ie z w iceprem ierem  K orzyck im  i min. 
Skrzeszewskim (po środku) w ku luarach Sejmu podczas przerwy w obra

dach Izby. (Fot. AP-I)

Stalin.
T 0 by ła  w a lka  o losy św ia ta , a w 

szczególności także o losy naszego 
narodu.

P A M IĘ Ć  LU D U  P O LSKIEG O

I  dobrze to  pam ię ta ją  chłop i i  ro 
bo tn icy , piszący dziś lis ty  d0 S ta lir  
na, m ą tk i z Lubelskiego, k tó ry m  dzie 
ci* m ordow a li h itle ro w c y  zastrzyka
m i z feno lu  — i  piszą teraz kob ie ty  
po lsk ie  lis ty  do Stalina.. I  piszą ro 
bo tn icy  starzy, pam ię ta jący czasy ka 
p ita lis tyczn e , czasy faszyzmu i  sana
c ji —  i  w spom ina jący swoje w ięzie  
nia i  swoje w a lk i —  rozum ie jący ja k  
n ie ła tw o  rod z i się ten  nowy, lepszy 
ś w ia t i  ile  to w a lk i i  trudności i 
o fia r kosztu je — w łasnym i rękam i 
go budować, ale także rozum iejący 
o ile  ła tw ie j go dziś budować d la te 
go, że w  Z w ią zku  Radzieckim  zbu
dow a ł go ju ż  S ta lin .

I  piszą m łodzi robo tn icy , w idząc i 
odczuwając ile  pomocy m ie liśm y  i 
m am y ze s tro n y  Z w ią zku  Radzieckie 
go w  odbudow ie naszego k ra ju .

I  piszą i ze wzruszeniem: m yślą  o 
S ta lin ie  ludzie  P a r t i i —  o jego p rzy 
ja c ie lsk ie j pomocy, o radach, o jego 
ogrom nym  dorobku teore tycznym  i 
p raktycznym , k tó ry  s tanow i dziś 
w span ia ły  k a p ita ł w iedzy i  doświad 
czeń całego m iędzynarodowego ruchu 
robotniczego, w  walce z przeciwnoś 
ciam i, z oportunizm em , z trock iz - j 
mem, z bucharin izm em , w  sta łe j w a i i 
ce o jedność P a rt ii,  te j s iły  — k tó ra  j 
pcha naprzód h is to rię .

Ze wzruszeniem  m yś li klasa robot j 
nicza o Człowieku, k tó ry  w yku w a ł 
w raz z Leninem  p a rtię  bo lsaaw icką,' 
p ro w a dz ił ją  w raz z Len inem  do w ła  
dzy, ob ron ił w ładzę p ro le ta r ia tu  prze 
e iw  w re ys tk im  siłom , 'które się sprzy 1 

sięgły na je j zagładę, k tó ry  budował .

Sejm uroczyście potu iierdził:
N aród polski stoi i stać będzie w ie rn ie  w  w alce o pokój, o pogłębienie przyjaźni 

polsko-radzieckiej, o zwycięstw o spraw iedliw ości społecznej, o socjalizm
Sejm Ustawodawczy P o lsk i Ludo- , n ie jszym i ideałam i ludzkości, k tó rym  . B a łtyku  rozkw ita  nowe, bujne życie, 

wej na uroczystym posiedzeniu ple j na im ię : wolność, międzynarodowe Polska klasa robotnicza, a za je j 
narnym  w dniu 21 bm. z łozy ł hołd , bra terstw o ludów, postęp i pokój, przyk ładem  chłcp i, czerpiąc w zory  ze
Józefow i S ta linow i w 70 rocznicę XT:.....  ^
Jego urodzin.
W śród uroczystego świątecznego 

nastro ju  sala posiedzeń Sejmu Ustawo

N ieprzem ija jącą zasługą S talina jest j Zw iązku Radzieckiego w p:.?syspieszO' 
i pozostanie na w iek i w łaśnie ura to- nym  tem pie budują swoje lepsze,
wanie tych ideałów dla całej postępo 
wej ludzkości, gdy ja k  wszystkim

dawczego w ype łn iła  się po brzegi, nam wiadomo, deptał je  barbarzyń- 
Ław y poselskie, loże dla prasy k ra - ski, m iędzynarodowy faszyzm  pod 
jow ej i  korespondentów zagranicz- ' wodzą H itle ra . K lasa robotnicza i ma 
nych ja k  i  ga le ria  dla publiczności—  sy chłopskie Zw iązku Socjalistycznych 
zosta ły ' zajęte do ostatniego m iejsca. , Republik Radzieckich, obaliwszy w 

Ponad fotelem  m arszałkowskim , na ; listopadzie 1917 r. pod wodzą Le- 
tle olbrzym ich, szkarłatnych szarf —  nina i  S ta lina panowanie caratu, zbu
wielkie białe popiersie Genialnego Wo 
dza międzynarodowego p ro le ta ria tu  
_  Józefa Stalina. Pod sklepieniem 
B ia ły  Orzeł.

Na uroczyste posiedzenie p rzyb y ł 
Rząd in corpore z prem ierem  Józe
fem Cyrankiewiczem, w iceprem ieram i 
Mincem i K orzyckim  oraz M arsza ł
kiem Polski —  m in is trem  Obrony Na 
rodowej Rokossowskim na czele.

W  lożach pierwszego p ię tra , _ ude
korowanych kw ia tam i, za ję li m iejsca 
członkowie korpusu dyplomatycznego, 
akredytowanego w  W arszawie.

W  chw ili gdy M arszałek Kow alski 
o tw ie ra ł posiedzenie na salę wszedł 
w itany długo niem ilknącym i oklaska 
mi, Prezydent Rzeczypospolitej — 
Bolesław B ie ru t i za ją ł miejsce w 
pięknie udekorowanej loży.

P R Z E M Ó W IE N IE  M A R S Z A ŁK A  
SEJM U W Ł. K O W A LS K IE G O

W ysoka Izbo! —  rozpoczął m arsza
łek uroczyste posiedzenie.

Sejm Ustawodawczy Rzeczypospo
lite j Polskiej zebrał się dziś na uro
czyste posiedzenie w celu uczczenia 
70 rocznicy urodzin genialnego P rzy 
wódcy i  Nauczyciela całej postępo
wej ludzkości, Budowniczego Związku 
Socjalistycznych Republik Radziec
kiej, —  Józefa Stalina.

(W szyscy wsta ją . Huczne i d ługo
trw a le  ok lask i).

„ Im ię  S talina —  m ów ił dale j —  na 
w iek i zostało związane z na jszczyt- ,

dowały pod k ierownictwem  swego ge 
nialnego przyw ódcy Józefa S talina po
tężne socjalistyczne Państwo, k tó re 
go A rm ia  rozg rom iła  wroga ludzko
ści, faszyzm , otw iera jąc dla całej ludz 
kości nowe nadzieje i nową w iarę w 
zapanowanie spraw iedliwości społecz
nej na całym  świecie. D latego wszyst
kie narody św ia ta , cała postępowa 
ludzkość na k u li z iem skiej z na jg łęb 
szą czcią i  uw ielbieniem  wym awia 
im ię swego Obrońcy, Nauczyciela i  
Wodza —  Józefa Stalina. Cala po
stępowa ludzkość na k u li ziem skiej 
składa głęboki ho łd Józefow i S ta li
nowi, śląc najgorętsze, najserdecz
niejsze życzenia w  70 rocznicę Jego 
urodzin.

Naród Polski tak  powszechnie bio
rący udzia ł w w yrażan iu swych g łę 
bokich uczuć dla geniuszu Józefa 
S talina , ma D lań szczególną jeszcze 
wdzięczność za ocalenie przed nie
chybną zagładą, gdyż na polskich zie 
miech faszystow ski najeźdźca zbudo
w a ł wiele fa b ry k  śm ierci, k tó re  m ia
ły  służyć do w ytęp ien ia  naszego na
rodu.

D zięk i zwycięstwu A rm ii Czerwonej 
pod genia lnym  dowództwem Stalina 
naród po lsk i odzyskał -wolność, odzy
skał s ta re  ziemie p iastow skie z gra 
n icą na Odrze, N ysie  i  B a łtyku , a 
lud po lsk i .objął s te r rządów w  od
rodzonej O jczyźnie. N a z iem i po lskie j 
ód jBugu do O dry  $ od I^a ijpat do.

wspanialsze ju tro . Przed młodzieżą 
robotniczą i  chłopską o tw a rły  się 
wszystkie uczelnie i wszystkie szcze
ble awansu społecznego. Bez Rewo
lu c ji Październikowej, bez genialnej 
kon tynuac ji dzieła Lenina przez Jó
zefa S talina, nie byłoby zwycięstwa 
nad faszyzmem n ie  by łoby P o lsk i L u  
(i o wej, nic byłoby tego wspaniałego, 
dla w szystkich dziś widocznego po
stępu i budownictwa lepszego ju tra  
dla po lskich mas ludowych.

Genialny Wódz, pogromca faszyz
mu, Józef S ta lin  s ta ł się obecnie 
sztandarem setek m ilionów  ludzi na 
ca łym  świecie w walce o pokój. Znę
kana w o jna m i ludzkość, zagrożona 
nową w ojną przez anglo-saskieh pod
żegaczy wojennych, łączy wokół Je
go im ien ia wszystkie nadzieje na u- 
trw a len ie  pokoju. Potężne s iły  po
kojowe, k tó re  w  ca łym  świecie g ro 
madzą się do w a lk i z podżegaczami 
wojennym !, da ją gwarancją, że pod 
przewodem S talina w rogie pokojo
w i s iły  zostaną pohamowane i un ie
szkodliw ione.

Sejm Ustawodawczy Polski Ludo
wej, jako przedstaw icie lstwo narodu 
polskiego, łącząc się w raz z całym  
narodem w hołdzie i  czci dla Józefa 
S ta lina  w  dn iu  siedemdziesięciolecia s t - 
Jego urodzin, zapewnia Go urcczyś- H lk a m in u t 
cie, ze naród po lski s to i i  stać bę- ' KUk t-
dzie w ie rn ie  w walce o pokój, o da l
sze pogłębienie p rzy jaźn i po lsko-ra
dzieckie j, o pełne zwycięstwo sp ra 
w iedliwości społecznej, o socjalizm .
(Huczne i  d ługo trw a łe  ok lask i).

dla Tw órcy ¡pierwszego państwa so
cja listycznego —  Józefa Stalina i  hucz 
nym i d ług o trw a łym i oklaskam i p rzy 
ję ła  całe przemówienie.

Gdy ucich ły o k rzyk i i  oklaski na 
trybunę sejmową wszedł prem ier Jó 
zef Cyrankiew icz poświęcając obszer 
ne swe przemówienie historycznemu 
znaczeniu dzieła Józefa Stalina.

Przem ów ienie to  podajem y pow y
żej.

Przem ówienia Prem iera w ys łu 
chali posłowie ze wszystkich p a rtii 
i s tronn ic tw  politycznych w nastro ju  
uroczystej powagi i radosnego unie
sienia, dając w ie lokro tn ie  wyraz ser
decznym uczuciom, m yślom i życze
niom, ja k ie  ca ły Naród Polski śle 
w hondzie W ie lk iem u Przyjacie low i 
Polski.

D ługo trw a ła  owacja była  wyrazem 
uznania Sejmu dla Rządu, k tó ry  — 
zgodnie z zapewnieniem Prem iera 
czynić będzie wszystko, aby rosły 
s iły  Polski, jako ogniwa światowego 
obozu pokoju, zbudowanego przez Jó
zefa Stalina.

Złożone przez Prezesa Rady M in i
strów , w  zakończeniu jego . przemó
w ienia —  najgorętsze życzenia pod 
adresem Generalissimusa S talina 
w yw o ła ły  na ławach wszystkich k lu  
bów poselskich nieopisany entuzjazm. 
Po, okrzyku Prem iera „N iech żyje 
W ie lk i P rzy jac ie l Narodu Polskiego, 
Wódz Postępowej Ludzkości, Józef 
St = l in ! ‘‘ . — Ż yw io łow a  owacja trw a ła

W  czasie przem ówienia M arszałka 
Sejm u W ładysław a K ow alsk iego — 
Izba co chw ilę m anifestow ała swoje 
gorące uczucia przywiązania i  czci

Do życzeń, złożonych przez Premie 
ra do łączył się serdecznymi oklaska
m i Prezydent Rzeczypospolitej, dołą 
czy li się wszyscy posłowie, członko
wie Rządu, przedstaw icie le korpusu 
dyplomatycznego, publiczność, dzień 
nikarze k ra jo w i i zagraniczni.

Po p rzem ów ien iu  P rem iera, Marsza
łek K ow alsk i og łos ił uroczyste posie
dzenie Sejmu Ustawodawczego za 
zam kn ię ta

c ięsk ie j ide i m arks izm u  - le n in izm u , 
rosną w okó ł k lasy  rob o tn icze j sze
reg i obrońców poko ju  — k tórego w o 
dżem jest S ta lin , rośn ie  s iła  obozu 
postępu i  pokoju.

W  tyinl obozie postępu i  poko ju  
stoi p rzy boku Z w ią zku  R adz ieck ie 
go Polska, k tó ra  p rze trw a  ć m usia ła  
ty le  wojen i  śm ie rte ln y  te r ro r  h i
tle ro w sk i.

Polska, k tó re j s ta linow ska p o lity 
ka Z w ią zku  Radzieckiego zapew niła  
pokój i  p rzy jaźń  na  wschodzie —  po 
kó j i p rzy jaźń na po łu dn iu  —  szero 
k ie  morze na północy —  po kó j i  n ie  
naruszalność g ran icy  O d ry  i  Nysy 1 
p rzy jaźń  z dem okra tycznym i N ie m 
cami na zachodzie.

O Ś W IA D C ZE N IE  
R ZĄ D U  P O LSKIEG O

W dniach szczególnej m an ife s ta c ji 
narodu polskiego na cześć P rzyw ód 
cy narodów radzieck ich , Wodza k ia  
sy robotn icze j i  mas p iacu jących  
św iata, chorążego obozu pokoju, de
m okra c ji, n iepodległości narodów  i 
soc ja lizm u —

Rząd P o lsk i Ludow e j oświadcza, że 
rea lizu ją c  wo lę po lsk ie j k lasy ro 
botnicze j, ch łopów  pracujących, in 

te ligenc ji i  całego narodu —  bę
dzie w  po lityce  m iędzynarodow ej 
strzegł jedności obozu , poko ju , a 
nade wszystko jedności ze Z w ią z 
k iem  Radzieckim , że czyn ić  będzie 
wszystko, aby ros ły  s iły  P o lsk i ja 
ko ogn iw a obozu po ko ju  zbudow a
nego pracą Józefa S ta lina , że czy 
n ić  będzie wszystko, aby w y s iłe k  
zbudowania socja lizm u, u s tro ju  
spraw iedliw ości społecznej, ro z k w i
tu  dobrobytu  i  k u ltu ry  w  naszym 
k ra ju , pod ję ty  przez klasę ro b o tn i
czą na czele lu du  pracującego i 
w szystk ich  s ił tw ó rczych  narodu, 
doprow adził ja k  na jp rędze j do zw y 
cięstwa.

N iech w  ty m  d n iu  z sa li Sejm u 
P o lsk i Ludow e j, z k ra ju  budującego 
się socja lizm u — popłyną najserdecz 
niejsze życzenia i  p o zd ro w ie n ia  d la  
człow ieka, k tó ry  przewodząc na jd u m  
n ie ja ie j idei ludzkości p rzyw raca  na 
rodom  i ludziom  godność św iadom ych 
tw órców  swoich losów i sw o je j p rzy  
szłości, d la  obrońcy niepodleg łości 
narodów przed zaborczym  im p e ria 
lizm em , d la  w ie lk ie g o  p rzy ja c ie la  na 
rodu polskiego — d la  cz łow ieka, k tó  
rego im ię  jest dziś w yra zem  sol i da r 
ności m iędzynarodow ej 1 ukochan ia  
w łasnej ojczyzny — sym bolem  p o 
ko ju  i postępu, sztandarem  idea łom  
ne j w ia ry  w  przyszłość ludzkości.

N iech żyje W ie lk i P rz y ja c ie l N a 
rodu Polskiego — Wódz Postępow ej
Ludzkości —  Józef S ta lin !

A kadem ia tu A W F
W  A k a d e m ii W F  im . gen. K .  

Św ierczew skiego na B ie lanach  odby
ła  się uroczystość pośw ięcona 70 ro
cznicy u rodz in  G enera liss im usa 
S ta lina . A kadem ię  zaga ił dyr. A W F  
p łk . G ó rny  podkreś la jąc  _ w  swym  
p rzem ów ien iu , że studenci swą co
dzienną pracą i nauką pragną wziąć 
czynny ud z ia ł w  budow ie  socjalizmu 
w  Polsce.

W  re ferac ie  na tem at aktualnych  
zagadnień po lityczn ych  m jr .  Puchów  
p rzeds taw ił w ie lk ą  ro lę  D osto jnego 
Solen izanta Józefa S ta lin a  w  walce
0 pokó j i sp raw ied liw ość  społeczną. 
P re legent m iędzy in n y m i powiedział 
— „p ra w da  s ta lino w ska  —  to praw  
da o p ros tym  cz łow ieku , m yśl sta li
nowska — to w a lk a  o spraw iedliwy
1 dem okra tyczny  p o k ó j“ .

Po re fe ra tach  odczytano te legram  
do G eneralissim usa S ta lina , w  k tó 
ry m  słuchacze, grono p ro fesorsk ie  i 
wszyscy p ra co w n icy  A k a d e m ii W F  
przesy ła ją  W odzo w i p ro le ta r ia tu  
św iatow ego gorące i  serdeczne p o 
zdrow ien ia .

O dśpiew aniem  M iędzynarodówki 
zakończono część o fic ja ln ą  uroczy
stości. Część a rtys tyczną  w y p e łn iły  
popisy chóru  oraz tańce i  recy tac je  
w  w y k o n a n iu  słuchaczek i  s łucha
czy A W F .
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Józef Stalin — najmiększy strateg naszych czasóuj
G enera liss im us S ta lin , na jw ię kszy  

dzia łacz pa ńs tw ow y, wódz ludu , 
wódz w ie lk ie j p a r t i i  kom u n is tyczn e j, 
kory feusz  n a u k i m arks is tow sko  - le 
n in o w sk ie j, je s t w c ie le n iem  w szyst
k ic h   ̂ cech na jw iększego  stratega 
d z ie jó w  współczesnych, tw ó rcą  n a j
ba rdz ie j p rzodu jące j, współczesnej 
n a u k i w o jen ne j.

TW Ó R C A  N A JB A R D Z IE J  
PR ZO D U JĄC EJ N A U K I W OJENNEJ

'Z im ie n ie m  S ta lina , z jego n ie 
zm ordow aną dz ia ła lnośc ią  zw iązana 
jes t cała h is to r ia  S ił Z b ro jn y c h  
Z w ią zku  Radzieckiego. W raz z L e n i-  
hem  Józef S ta lin  s tw o rz y ł a rm ię  
p ierwszego na św iec ie  państw a so
cja lis tycznego. S ta lin  op racow a ł za
sady s tru k tu ry  o rg an izacy jne j A rm ii 
R adzieck ie j, ja k o  a rm ii nowego t y 
pu —  a rm ii państw a soc ja lis tyczne
go. S ta lin  op racow a ł zasady je j w y 
chow ania  i szkolen ia, S ta lin  opraco
w a ł p la n y  decydu jących  operac ji 
A rm ii R adz ieck ie j w  okresie  w o jn y  
p rze c iw ko  obcym  in te rw e n to m  i  bia 
ło gw a rdz is to m  i  k ie ro w a ł ich  re a li
zacją. Jednocześnie S ta lin  opracow ał 
zasady now e j rad z ie ck ie j sz tu k i w o 
je n n e j, u z b ra ja ł w  n ie  k a d ry  do
wódcze i  m asy żo łn ie rsk ie  A r m ii  Ra 
dz ieck ie j, bada ł w n ik l iw ie  dośw iad
czenia w o jn y , w y k o rz y s tu ją c  je 
w szechstronn ie  d la  tw o rze n ia  i  ro z 
w o ju  m łode j ra d z ie ck ie j n a u k i w o 
je nn e j.

Józe f S ta lin  b y ł na jb liższym  w spó ł 
p ra co w n ik ie m  L e n in a  w  dzie le  orga 
n iz a c ji i  k ie ro w a n ia  obroną k ra ju  
Rad w_ la ta ch  w o jn y  p rze c iw ko  ob
cym  in te rw e n to m  i  b ia ło g w a rd z i
stom, ile k ro ć  po w s taw a ło  śm ie rte lne  
niebezpieczeństwo d la  państw a ra 
dzieckiego. p a rtia  bo lszew icka, W ło 
dz im ie rz  L e n in  p o s y ła li w y p ró b o w a 
nego stratega S ta lin a  na n a jb a rd z ie j 
odpow iedzia lne, n a jb a rd z ie j decydu
jące od c in k i w a lk i z b ro jn e j. I  S ta lin  
zawsze z żelazną kon sekw enc ją  osią 
ga ł w  n a jk ró ts z y m  czasie d e cydu ją 
ce zw yc ięstw a, k tó re  o tw ie ra ły  d ro 
gę do ostatecznego pogrom u in te r 
w e n tów  i  b ia ło g w a rd z is tó w  i  z w y 
cięskiego zakończenia w o jn y  dom o
w e j. W  n a jtru d n ie js z y c h  i  n a jb a r 
dz ie j s ko m p liko w a n ych  w a run kach  
żelazna w o la  i  geniusz s tra teg iczny  
Józefa S ta lin a  g w a ra n to w a ły  zw yc ię  
s tw o  re w o lu c ji.  W  la ta ch  w o jn y  do
m ow ej p rz e ja w iła  się w  p e łn i w y ż 
szość s ta lin o w s k ie j s z tu k i w o jen ne j 
nad sztuką w o jen ną  a rm ii im p e r ia 
lis tyczn ych . S ta lino w ska  sztuka w o 
jenna  b y ła  je d n y m  z czyn n ikó w , k tó  
re  zadecydow a ły  o zw yc ięs tw ie  m ło  
dego państw a radzieckiego.

P O LS K O  - R A D Z IE C K IE
BR A TE R S TW O  B R O N I

Fragment artykułu z „ Trybuny Ludu”

W  dz ia łan iach  w o je n n ych  1943 ro 
ku  b ra ła  u d z ia ł w  sk ła dz ie  w o js k  ra 
dz ieck ich  I  D y w iz ja  W o jska  P o l
skiego, u tw o rzon a  na  te ry to r iu m  
ZSRR p rz y  pom ocy rządu  radz ieck ie  
go. Ze w spó lne j w a lk i oddz ia łów  po i 
sk ich  i  oddz ia łów  A r m i i  R adz ieck ie j 
pow sta ła  w ięź  b ra te rs tw a , k tó ra  na 
w ie k i po łą czy ła  s i ły  zb ro jn e  now e j 
P o lsk i z s iła m i z b ro jn y m i Z w ią z k u  
Radzieckiego.

Rosła coraz ba rd z ie j potęga ra 
d z ieck ich  s ił zb ro jn ych . Z n ik a ła  iloś 
c iow a  p rzew aga techn icznych  środ
k ó w  w a lk i,  k tó rą  m ia ły  w  p ie rw 
szym  okresie  w o jn y  w o jr.ka  niemi.ec 
ko  -  faszystow skie . Pod względem  
liczebności sprzę tu  bo jow ego i  jego 
jakości, w o js k a  rad z ie ck ie  gó row a ły  
znacznie nad a rm ią  n ie m ie cko  -  fa 
szystowską. Coraz ba rd z ie j o czyw i
sta s taw a ła  się bezsilność okrzycza
ne j n ie m ie ck ie j sz tu k i w o je n n e j w o 
bec s ta lino w sk ie go  geniuszu w o je n 
nego. Ten g łęb ok i p rze łom  w  p rze 
biegu dz ia łań  w o je n n y c h  os iągn ię ty 
zosta ł d z ię k i bezspornej przewadze 
radz ieck iego  u s tro ju  społecznego i 
państw ow ego, d z ię k i k ie ru ją c e j i  o r 
gan izu jące j dz ia ła lnośc i p a r t i i  b o l
szew ick ie j, d z ię k i gen ia lnem u k ie 
ro w n ic tw u  s tra teg icznem u S ta lina .

Z w yc ię s tw a  Z w ią z k u  R adzieckiego 
p rz y c z y n iły  się do dalszego ro zw o ju  
w yzw o leńcze j w a lk i naszego narodu.

31 g ru d n ia  1943 ro k u  p o w s ta ł na j 
w yższy organ podziem ne j w ładzy  
lu d o w e j P o lsk i —  K ra jo w a  Rada 
N arodow a, k tó ra  s k u p iła  s iły  narodu 
polskiego, w alczące w  sojuszu z w ie l 
k im  państw em  ra d z ie ck im  przec iw  
o ku p a n to w i o w yzw o le n ie  narodow e 
i  społeczne. Z  na jg łębszą w dz ięczno
ścią na ród  nasz p o w ita ł orędzie W ie l 
k ie go  S ta lin a  do Z w ią z k u  P a tr io tó w  
P o lsk ich  la te m  1943 ro k u . „M ożecie 
być p rze kon an i —  p is a ł S ta lin  —  że 
Z w ią zek  R adz ieck i z rob i w szystko  
co w  jego  m ocy, aby przyśp ieszyć 
rozg rom ie n ie  naszego wspólnego 
wroga, N iem iec h itle ro w sk ich , um oc
n ić  p rz y ja ź ń  po lsko -  radz iecką  i  ze 
wszech m ia r  pom agać sp ra w ie  odro 
dzenia w o ln e j n iepod leg łe j P o ls k i“ .

W Y ZW O LE Ń C Z A  R O LA  
A R M II  R A D Z IE C K IE J

R o k  1944 zap isa ł się w  h is to r ii 
d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j, ja k o  ro k  
de cydu jących  zw yc ięs tw  radz ieck ich  
s i ł  zb ro jn ych . W  c iągu 1944 ro k u  na 
c a łym  o lb rz y m im  fro n c ie  od p ó łn o 
cy do p o łu d n ia  rad z ie ck ie  s iły  z b ro j
ne zgodn ie z p lanem  S ta lin a  i  pod 
je go  bezpośredn im  k ie ro w n ic tw e m  
zad a ły  n ie p rz y ja c ie lo w i ko le jn o  
dziesięć druzgocących ciosów. U de
rzen ia  te, w strząsnę ły  ca łym  fro n te m  
s tra teg icznym  n ie p rz y ja c ie la  i  ro z 
g ro m iły  go. W o jska  radz ieck ie , zno
sząc z ob licza z ie m i l in ie  ob rony  nie  
p rzy ja c ie la , p rzesz ły  w  bo jach  na Za 
chiód od 500 do 1.100 k ilo m e tró w . 
W  te n  sposób w y z w o li ły  one całe te 
ry to r iu m . Z w ią z k u  Radzieckiego, 
c h w ilo w o  okupow ane przez na jeźdź
ców  n iem ie cko  -  faszystow skich . 
P rzyw ró con e  zosta ły  na ca łe j swej 
(iługośc i g ran ice Z w ią z k u  R adziec

k iego i  A rm ia  R adziecka p rz y s tą p i
ła  do spe łn ien ia  swej k o le jn e j h is to 
ryczne j m is j i —  w yzw o le n ia  n a ro 
dów  s ło w ia ńsk ich  i  in n y c h  k ra jó w  
E u ropy , u ja rz m io n y c h  przez fa 
szyzm. W  o fensyw ie  rad z ie ck ich  s ił 
zb ro jn ych  w  1944 ro k u  uczestn iczy ły  
rów n ie ż  w o jska  po lsk ie . D z ię k i bez
in te resow ne j pom ocy rządu  radz iec
kiego, s iły  w o js k  p o lsk ich  w  ZSRR 
n ieustann ie  w zra s ta ły . W  ro k u  1944 
s ta n o w iły  one ju ż  całą arm ię, w spa
n ia le  wyposażoną i  uzb ro joną  w  do 
skon a ły  rad z ie ck i sprzęt techn iczny. 
W alcząc ram ię  p rz y  ra m ie n iu  z a r
m ia m i rad z ie ck im i, nasze w o jska  u -  
c z y ły  się s ta lin o w s k ie j s z tu k i w o 
je n n e j i  p rz y s w a ja ły  sobie w a rtośc i 
bo jow e sw ych  w a lecznych  so juszn i
ków .

Z w yc ię s tw a  rad z ie ck ich  s ił z b ro j
nych  w  1944 ro k u  b y ły  tr iu m fe m , 
odn ies ionym  przez radziecką sztukę 
w o jen ną  nad sztuką  w o jen ną  n ie 
przy jac ie la .^ G e n ia ln y  s ta lin o w sk i 
p lan  w ym ie rze n ia  n ie p rz y ja c ie lo w i 
druzgocących c iosów  na różne k ie 
ru n k i w  m ys i je d n o lite g o  p la n u  stra 
tegicznego, zdecydow any ch a ra k te r 
operacji, op a rtych  na w y b itn ie  m i
s trzo w sk im  w y k o rz y s ta n iu  w szys t
k ic h  s ił i ś rod ków  współczesnej w o j 
ny , w  ich  k o m b in o w a n y m  w sp ó ł
dz ia łan iu , w szystko  to  je s t szczytem 
s z tu k i s tra teg iczne j w  w a run kach  
zm echan izow anej w o jn y .

S y tua c ja  w o js k o w o  -  po lityczna , 
k tó ra  w y tw o rz y ła  się w  p o ło w ie  1944 
ro k u , przesądziła  da lszy p rzeb ieg  i 
w y n ik  w o jn y . B y ło  ju ż  abso lu tn ie  
w iadom o, że Z w ią zek  R adz ieck i zdol 
n y  je s t sam jeden  o w łasnych  je d y 
n ie  s iłach  rozg ro rp ić  ostatecznie a r
m ię  faszystow ską i  w y z w o lić  całą 
E uropę  z ja rzm a  faszyzm u. F a k t ten 
zm us ił rząd a n g ie lsk i i  a m e ryka ń 
sk i do p rzeprow adzen ia  la te m  1944 
ro k u  op e ra c ji desantow ej w  EuroDie. 
Sens tego desantu b y ł jasny. M ia ł 
on na celu u ra to w a n ie  panow an ia  s ił 
re a k c y jn y c h  w  E u ro p ie  i  zapew n ie 
n ie  im p e ria lis to m  A n g li i  i  St. Z je 
dnoczonych re a liz a c ji ic h  w łasnych  
egoistycznych in te resów . O tw arc ie  
d rug iego  f ro n tu  w  E u ro p ie  zachod
n ie j n ie  zm ie n iło  u k ła d u  s ił na f r o n 
cie radz iecko  -  n iem ie ck im . F ro n t 
radz iecko  -  n ie m ie c k i pozostaw ał ńa 
d a l decydu jącym  fro n te m  w  d ru g ie j 
w o jn ie  św ia tow e j. C a ły  c iężar w a lk i 
p rze c iw ko  faszys tow sk im  N iem com  
d ź w ig a ły  nada l n a  sw ych  barkach 
radz ieck ie  s iły  zbro jne.

A le  c h w ila  ostatecznego zw yc ię 
stw a b y ła  ju ż  b liska . R ok 1945 roz
począł się pod znakiem  bardzie j 
jeszcze druzgocących ciosów radziec 
k ic h  s ił zb ro jn ych . W o jska  radz iec
k ie  w y k o n y w a ły  rozkaz swego w ie l 
k iego wodza —  „do b ić  bestię faszy

stowską w  je j w łasnym  le go w isku  i  
zatknąć na m urach  B e r lin a  sztandar 
zw yc ięs tw a“ .

P R Z E W A G A  S T A L IN O W S K IE J  
N A U K I W OJENNEJ

Z w yc ię s tw o  Z w ią z k u  R adz ieck ie 
go w  d ru g ie j w o jn ie  św ia tow e j b y ło  
przede w szys tk im  zw yc ięs tw em  ra 
dzieckiego socja lis tycznego u s tro ju  
społecznego i  państw ow ego nad k a 
p ita lis ty c z n y m  us tro je m  faszystow 
sk im . P odstawę zw yc ięs tw a  Z w ią z 
k u  Radzieckiego i  jego s ił zb ro jn ych  
stanow i o lb rzym ia  przew aga św ia ta  
soc ja lizm u nad św ia tem  um ie ra ją ce 
go k a p ita liz m u . P aństw o Radzieckie  
ze sw o ją  potężną gospodarką p la n o 
wą, z n iez łom ną jednością  m o ra ln o - 
po lityczn ą  i  b ra te rs tw e m  narodów , 
z w ysoką k u ltu rą  soc ja lis tyczną i  
w s p a n ia ły m i s iła m i z b ro jn y m i, oka 
zało się bez p o ró w n a n ia  s iln ie jsze  
od na js iln ie jszego  pańs tw a  faszy
stowskiego E u ropy , w  doda tku  wspo 
m aganego przez szereg sa te litów . 
Ź ród łem  zw yc ięs tw a  Z w ią z k u  R a
dzieckiego b y ła  p rzew aga now e j, 
s ta lin o w sk ie j n a u k i w o je n n e j, ge
niusz s ta lino w sk ie go  k ie ro w n ic tw a  
państw ow ego i  strateg icznego. S ta 
lin ,  k tó ry  gen ia ln ie  p rz e w id z ia ł cha 
ra k te r  współczesnej w o jn y , u m o ż li
w i ł  p rzyg o tow an ie  państw a radz iec
kiego, n a rod u  radz ieck iego  i  jego s ił 
z b ro jn ych  do a k ty w n e j ob rony, k tó 
re j u ko ron ow a n iem  b y ło  c a łko w ite  
rozg rom ien ie  napastn ika .

G eniusz Józefa S ta lina  zorgan izo
w a ł do w a lk i z fa szys tow sk im i N iem  
cam i w szys tk ie  s iły  A rm ii R adziec
k ie j, L o tn ic tw a  i  M a ry n a rk i.  G e
niusz S ta lina  w y p ra c o w a ł stra teg icz 
ne p la n y  w o jn y , s tw o rz y ł nowe fo r 
m y  w a lk i z b ro jn e j, k tó re  w zbogac i
ły  radziecką sztukę w o jen na  i u w a 
ru n k o w a ły  zw yc ięs tw o  radz ieck ich  
s ił zb ro jnych .

R o zw ija ją c  w  to k u  W ie lk ie j W o j
n y  N a rodow e j radz iecką  naukę w o 
jenną, Józef S ta lin  podn iós ł ją  na 
n ie b yw a le  w y s o k i szczebel rozw o ju , 
u c z y n ił z n ie j naukę  n a jb a rd z ie j 
przodu jącą, k tó ra  odzw ie rc ied la  ca
łą  przewagę u s tro ju  radzieckiego, 
naukę, k tó ra  w y ró ż n ia  się n o w a to r
sk im  i tw ó rc z y m  cha rakterem .

S ta lino w ska  nauka  w o jen na  posia 
da nieocenione znaczenie d la  s ił 
z b ro jn ych  no w e j dem okra tyczne j 
P o lsk i i  d la  s ił z b ro jn ych  w szys tk ich  
k ra jó w  d e m o kra c ji lu d o w e j. Założę 
n ia  s ta lin o w sk ie j n a u k i w o jen ne j sa 
teore tyczna podstaw ą budow n ic tw a  
naszej a rm ii, lo tn ic tw a  i  m a ry n a rk i 
oraz um ocn ien ia  obronności naszego 
państwa, są podstaw ą szkolen ia i w v  
chow ania naszych k a d r  dowódczych 
i  żo łn ie rzy , są n iew ycze rpa nym  ź ró 
d łem  ro z w o ju  naszej sz tu k i w o je n 
ne j.

i Nasi genera łow ie  i  o fice row ie  w in  
n i n ieus tann ie  g łęboko s tud iow ać 
s ta lino w ską  naukę w o jenną , n a jd o 
skonalszą naukę w o jenną  naszych 
czasów, badać dośw iadczenia b o jo 
w e A rm ii R adz ieck ie j —  na jw sp a 
n ia lsze j a rm ii naszych czasów. P o
w in n iś m y  s tud iow ać bo jow e dośw iad 
czenia naszych oddzia łów , na by te  w  
w a lkach  na fro n c ie  radziecko -  n ie 
m ie ck im  _w śc is łym  w sp ó łd z ia łan iu  z 
w o jska m i rad z ie ck im i, pod k ie ro w 
n ic tw em  na jw iększego W odza naszej 
epok i —  G enera lissim usa S ta lina .

M ęstw o i dzie lność po lsk iego żo ł
n ierza, oparte  na w ieczys tym  b ra te r 
s tw ie  z żo łn ie rzem  radz ieck im , m ę
stw o i  dzie lność po lsk iego żołn ierza, 
p rzysw a ja jącego  sobie n iezw yc iężo
ną stra teg ię  sta linow ską, w ie lo k ro t
n ie  wzm aga obronność i  bezpieczeń
stwo P o lsk i L u d o w e j.

W  d n iu  70 roczn icy  u ro dz in  naród 
polski, śle swem u w ie lk ie m u  p rz y ja  
c ie low i, w y z w o lic ie lo w i i  gen ia lne
m u  W odzow i, k tó ry  w skazu je  nam 
drogę do soc ja lizm u  —  Józe fow i 
S ta lin o w i, uczucie gorącej m iłośc i, 
oddania i  wdzięczności.

Ż o łn ie rze  po lscy z całego serca 
wznoszą o k rz y k  na cześć na jw iększe  
go W odza naszej epoki —  G en e ra li
ssimusa S ta lina .

Rozbudoiua hutnictira polskiego
D u a  noiue obiekty produkcyjne tu hutach  

„Kościuszko” i „Bobrek” uroczyście uruchom ione  
u j  70 rocznicę urodzin Józefa Stalina

W  70 rocznicę urodzin Generalissi- ; na jlep ie j s łuży ły  spraw ie budowy fu n
musa Józefa Stalina, hu tn icy  polscy 
uruchom ili w  hucie „Kościuszko“  i w 
hucie „B obrek“  dwa nowe obiekty 
produkcyjne, zbudowane w ramach 
planu 3-letniego.

Na uroczystość p rzyb y ł na Śląsk 
k ie row n ik  M in is te rs tw a  Przem ysłu 
C iężkiego inż. K ie js tu t Żem ajtis.

Po symbolicznym  przecięciu wstęg i 
u w e jścia  do nowowzniesionej h a li w  
hucie „Kościuszko“ , k ie row n ik  M in i
sterstw a Przem ysłu Ciężkiego inż. 
Ż em ajtis  w yg łos ił do załogi przem ó
wienie, w k tó rym  podkreślił, ża u ru 
chom ienie now ej jednostk i p ro d u kcy j
nej hu tn ic tw a  polskiego, je s t rezu lta 
tem w zrostu  m ożliw ości p ro d u kcy j
nych odrodzonego na nowych podsta
wach przem ysłu pąlskiego.

Tego samego dnia uruchomiono no
w y obiekt p rodukcy jny w  hucie „B o 
brek“ , k tórego budowę przyśp ieszyli 
robotn icy dla uczczenia 70 rocznicy 
urodzin Generalissimusa Józefa Sta
lina.

Przodownik pracy te j hu ty  ob. L u 
d w ik  Szyda w yraża jąc radość całej za
ło g i z postępującej rozbudow y zakładu 
z łoży ł zapewnienie, że robotnicy hu ty 
„B ob rek“  dołożą wszelkich starań, 
aby nowouruchomione urządzenia ja k

Tablice pamiątkowe ku czci Lenina ¡ Stalina 
odsłonięto w Krakowie

Z K ra k o w a  donoszą: W  d n iu  21 k iego i  całą ludzkością  —  po w ie dz ia ł 
bm. w  K ra k o w ie  p rz y b y ły  z W arsza 
w y  ja k o  p rze ds taw ic ie l Rządu R.P. 
m in . Ś w ią tk o w s k i do kon a ł odsłon ię
cia  2 ta b lic  m a rm u ro w y c h  na dom u 
p rzy  u l. L u b o m irsk ie g o  N r  49, gdzie 
przez k i lk a  m iesięcy w  ro k u  1912—
13 m ieszka ł L e n in  i  gdzie w  s tyczn iu  
1913 ro k u  pod k ie ro w n ic tw e m  L e n i
na i  S ta lina  odby ła  się k o n s p ira c y j
na narada Socja ldem okratyczne j P a r
t i i  Robotniczej R osji (bolszewików).

Uroczystość odsłonięcia tych  h is to  
rycznych  ta b lic , b y ła  d la  K ra k o w a
k u lm in a c y jn y m  p u n k te m  obchodu 
70 roczn icy  u ro dz in  G enera lissim usa 
S ta lina . U lica  L u b o m irsk ie g o  i p rzy  
leg łe  do n ie j boczne u lic e  w y p e łn iły  
t łu m y . L ic z n ie  s ta w iły  się delegacje 
w szys tk ich  k ra k o w s k ic h  zakładów  
pracy. P rz y b y ły  de legacje ch łopów  
z o ko lic  K ra k o w a  w  b a rw n ych  reg io  
na lnych  s tro jach . O bok try b u n y , na 
p rze c iw  o k ry ty c h  czerw ien ią  h is to 
rycznych  ta b lic  s tanę li uczn iow ie  
szkół k ra ko w sk ich , ju n a cy  ,.SP". 
Ż M P -ow cy , harcerze, studenci 
w szys tk ich  w yższych ucze ln i.

N a p rze c iw  t ry b u n y  stanęła ko m 
pania hono row a W .P. ze sztandarem  
i, o rk ies trą .

„W  dn iu , w  k tó ry m  na ród  p o lsk i 
w raz z na rod am i Z w ią z k u  Radziec-

na w stęp ie  m in . Ś w ią tk o w s k i —  ob
chodzi u roczyście  jub ileuszow e  św ię 
to —  rocznicę u ro dz in  tow . S ta lina , 
w ie lk ie g o  ko n ty n u a to ra  dzie ła  L e n i
na, ko ry feusza  n a u k i m arks is tow sko  
le n in o w sk ie j i  w ie lk ie g o  p rzy ja c ie la  
narodu ptolskiego, obecna uroczystość 
w  K ra k o w ie  ma swą g łęboką h is to 
ryczną w ym ow ę.

T u  w  K ra k o w ie , w  ty m  dom u pra  
cow ał L e n in  nad zagadnieniem  na-

damentów socjalizm u w  naszym k ra ju  
oraz zwycięstwa światowego obozu po 
ko ju  i postępu, k tórem u przewodzi 
N a jw iększy Człowiek naszych czasów, 
N iezłom ny Wódz mas pracujących 
św iata — W ie lk i S ta lin .

R ekordoiue wytopy  
u; stalow niach śląskich
Do socjalistycznego w spó łzaw odn i

c tw a o reko rdow ą p ro du kc ję  w  D n iu  
P racy S ta lino w sk ie j p rzys tą p iły  
w szystkie  brygady w y tap iaczy  w  sta 
łow n iach  h u t śląskich.

P ie rw szy zobow iązanie swe z re a li
zow ał m is trz  szybkich w y topów  W ła 
dysław  T ruchan  z h u ty  ..Kościusz
ko “ , dokonując w ytopów  w  3 gedz. 40 
m in . Już w  p ierw szych godzinach 
D n ia  P racy S ta lino w sk ie j reko rd  ten 
p o b ity  został przez jednego z czoło
w ych  w ytap iaczy  h u ty  „K ośc iuszko“  
— F lo r ia n a  G ogolina, k tó ry  w y k o 
na ł w y to p  w  3 godz. 34 m in . W k i l 
ka godzin późnie j i  ten reko rd  został 
po b ity . M ia no w ic ie  w y ta p ia cz  hu ty  
„Kościuszko.“  —  S iw y  Paw eł w y k o 
na ł w y to p  w  3 godz. 33 m in ., a w y 
tap iacz M iska  z h u ty  „B a n k o w a “  zu 
ży ł na to  ty lk o  3 godz. 20 m in . N o
wego re k o rd u  w y to p u  s ta li na p ie 
cu o m nie jszym  tonażu dokona ł w  
godzinach popo łudn iow ych  D n ia  P ra  
cy S ta lin o w s k ie j w y tap iacz  h u ty  „M a  
łapanew “  —  G ordz ie lik , osiągając 
czas 2 godz. 13 m in .

Rekordową p ro du kc ję  koksu  w y 
konała załoga kokso w n i h u ty  „K o ś 
ciuszko“ , p ro du ku ją c  w  D n iu  P racy 
S ta lin o w sk ie j koks z 73 kom ór, czy li 
p rodukc ję  n ienotow aną w  h is to r ii za 
k ładów .

W huc ie  „G liw ic e '* 1 p rzodow n icy 
pracy w  sk ra w a n iu  m e ta li p rze k ro 
czy li w  D n iu  P racy  S ta lin o w sk ie j po 
w zięte zobow iązania, osiągając: W er 
ne r —  138 proc., W aliczek —  132 
proc. i  S la w u jo k  —  130 prcc. n o r
my.

O szczytowej, n ieno tow ane j do tych 
czas p ro d u k c ji m e ldu ją  ro b o tn icy  ehorodow ościow ym . W  dyskusjach, p ro  ____ ______

w adzonych w  K ra k o w ie  na ten  te - i rzow sk ie j W y tw ó rn i K o n s tru k c ji Sta 
m at, b ra ł czynny  u d z ia ł S ta lin . T u  iow ych. W czasie p ie rw sze j przedpo

Chcemy być godni tytułu „inżynierów ludzkieh dusz”

Pracownicy sztuki i nauki 
do Józefa St a! i na

W W arszaw ie w  sa li Państw ow ej 
F ilh a rm o n ii zeb ra li się na u roczy
stej akadem ii z o ka z ji 70-ej .ro c z n i
cy u ro dz in  G eneralissim usa S ta lina  
przedstaw ic ie le  św ia ta  artystycznego 
i  k u ltu ra ln e g o  P o lsk i.

W  p re zyd ium  akadem ii zas ied li m i 
n is tro w ie : D yb ow sk i, Skrzeszewski i 
w ic e m in is te r S okorsk i, członek K C  
PZPR A lb re c h t, p rzeds taw ic ie l ża rz . 
G l. TPP-R  ob. Turen iec, re k to rzy  
w yższych ucze ln i a rtys tycznych  oraz 
p rzedstaw ic ie le  zw iązków  zaw odo
w ych.

Po w ys łucha n iu  re fe ra tu  w icem in . 
Sokorskiego p t.: „Ż y c ie  na m ia rę  epo 
k ’i ‘‘, p ra c o w n ic y  s z tu k i i  n a u k i w y 
stosow ali do G eneralissim usa S ta li
na uroczysty  adres, k tó ry  m. in . g ło 
si:

, „Z e b ra n i na uroczyste j A k a d e m ii 
w  W arszaw ie  po lscy p ra cow n icy  sztu 
k i i  n a u k i —  poeći i  p isarze, ko m 
pozytorzy, a r ty ś c i - p las tycy, a rc h i
tekc i, działacze k u ltu ra ln i,  pro feso
ro w ie  -wyższych zak ładów  naukow ych 
i  ucze ln i a rtys tycznych  oraz przedsta 
w ic ie le  m łodz ieży aka de m ick ie j tych  
zak ładów  i  u cze ln i p rzesy łam y Wam 
—  w  70-tą roczn icę  W aszych u rodz in  
w  im ie n iu  w sźys tk ich  tw ó rc ó w  sztu 
k i i  n a u k i P o lsk i Lu do w e j w y ra zy  
czci i  gorące życzenia d łu g ich  i  szczę 
ś liw ych  la t p ra cy  nad budow aniem  
i  u trw a le n ie m  w  św iec ie  dzie ła w o l
ności, sp ra w ie d liw o śc i i  b ra te rs tw a  
narodów .

Na drodze naszej w a łk i i  p ra cy  Wa 
sze życ ie  i  w a lka , Wasz tru d  i  bez
graniczne poświęcenie d la  sp raw y lu 
dów, Wasza postawa bo jo w n ika  o so
c ja liz m  i  Wasza postaw a w ie lk ie g o  
hum anisty, niezłom nego obrońcy p ra w  
człow ieka jes t na jdoskonalszym  i  n ie  
dośeiignionym  w zorem  d la  nas jako  
budow niczych k u ltu ry  naszego n a ro 
du.

D la tego  w yra ża m y W am  d z is ia j 
wdzięczność za t ru d  całego Waszego 
życia i  wdzięczność tę  zachow ujem y 
na zawsze w  naszych sercach.

Wasza m yś l ukazu je  cz łow iekow i 
p ra cy  rozleg le pe rsp e k tyw y  jego t r u 
du, p rzyd a je  radości, pom naża nasze 

p lony, zw ie lo k ro tn ia  p rodukc ję  na
szych fa b ryk , ko p a lń  i  h u t, dźw iga 
z r u in  nasze w s ie  i  m iasta , tw o rzy  
podstaw y narodowego dobrobytu . I 
za to jesteśm y W am  w dzięczn i.

Jesteśmy du m n i z p rzyznane j przez 
Was tw órcom  r o l i  i  zaszczytnego ty -

i chcemy być godn i tego ty tu łu . Jako . ganizowana przez redakcję T rybun i
lu d z i na u k i i  sz tuk i uroczyście Was 
dz is ia j zapew niam y jako  Wodza mas 
p racu jących całego św ia ta , że trudem  
sw o im  będziem y zawsze służyć spra 
w ie  wo lności, sp ra w ie d liw o śc i i  p raw  
dziwego b ra te rs tw a  ludów .

Św iadom i tego, że bez trw a łego po
k o ju  w  św iecie  n ie  może być pe łne
go duchowego rozw o ju  człowieka, 
n ie  może być szczęścia 1 radości budo 
w an ia  w ie lk ie j k u ltu ry  narodów , roz 
w o ju  na u k i i  sz tuk i, składam y Wam 
szczególnie gorące w yra zy  wdzięcz
ności za Wasz w k ła d  w  dzie ło  p o 
ko ju .

Chcemy, żeby nasz w iek , -wiek L e 
n in a  i  S ta lina , b y ł epoką poko ju  i 
t r iu m fu  k u ltu ry  —  i  te j spraw ie  po 
św ięc im y sw ó j tru d " .

Uroczyste zebrania  
u j  W arszaw ie

W dniach poprzedzających 70 rocz 
n icę  u ro d z in  G enera lissim usa S ta li
na  oraz w  d n iu  21 b. m . we wszyst 
k ic h  w a rszaw sk ich  zakładach pracy, 
in s ty tu c ja ch  i  urzędach odby ły  się 
uroczyste zeb ran ia  —  akadem ie, na 
k tó ry c h  lic z n i uczestn icy wśród o- 
grom nego en tuz jazm u m a n ife s to w a li 
swą m iłość i  serdeczne uczucia  dla 
Wodza m iędzynarodow ego obozu po 
stępu i  poko ju .

M . ta . akadem ię taką u rządz iły : 
Zjednoczone S tro n n ic tw o  Ludow e, 

Zarząd G łów ny Z w iązku  B o jow n ikó w  
o Wolność d Dem okrację, p racow nicy 
Zarządu G łównego Z Z K , in te lig en c ja  
techniczna i  liczne  ko ła  L ig i K ob ie t.

A kadem ie  
u j  całym  kra ju

W  dniu 21 bm. —  w  dniu 70 roczn i
cy urodzin  Generalissimusa S ta lina we 
(wszystkich województwach zorganizo 
■wane zosta ły  przez wojewódzkie korni 
•tety PZPR uroczyste akademie.

Uroczystości te poprzedziły tysiące 
akademii, ja k ie  odbyły się w  gminach, 
w  gromadach w ie jskich, m iastach i 
m iasteczkach; poprzedziły je  uroczy
ste posiedzenia gm innych, pow ia to
w ych i  wojewódzkich rad narodowych, 
uroczyste posiedzenia senatów akade
m ick ich  oraz p rzedstaw ic ie li św iata 
naukowego i  artystycznego.

Spośród tysięcy akademii, ja k ie  od 
by ły . się w  wojew ództw ie śląskim , nie

tu lu  „ in ż y n ie ró w  lu d z k ic h  dusz" — zw ykle okazale w ypad ła akademia, zor

Robotniczej w sali F ilh a rm o n ii ś lą 
sk ie j w  Katowicach.

W  bogato udekorowanych ś w ie tli
cach zakładów pracy, Domach K u ltu 
ry , hutach i. fab rykach  Śląska, zg ro 
m adziły  się tysiączne rzesze górn ików  
i hu tn ików , przyby łych wraz z rodz i
nam i na uroczyste akademie. Zebrania 
te p rze rodz iły  się w  gorącą m an ife 
stację na cześć dostojnego Jub ila ta . 
Przodownicy pracy z dumą meldowali 
o wykonaniu i przekroczeniu zobowią 
zań na cześć Józefa Stalina.

Serdecznie czci -wielkie święto cała 
ludność województwa poznańskiego. 
S tolica W ie lkopo lsk i —  Poznań — . 
w szystk ie  m iasta i  w sie  w o jew ództw a 
p rzyb ra ły  odśw iętny i uroczysty -wy
gląd. W  reprezentacyjne j sali posie
dzeń Nowego Ratusza w  Poznaniu od 
*było się uroczyste posiedzenie M ie j
skie j Rady Narodowej.

D ługą niem ilknącą, spontaniczną o- 
w acją p rz y ję li zebrani uchwalę M RN 
•nazwania —  największego parku w 
doznan iu  na Sołaczu im ieniem  Józefa 
S ta lina .

Uroczyste posiedzenie M ie jsk ie j Ra 
dy  Narodowej odbyło się w  Szczeci
nie.

Na posiedzeniu tym  wręczono 6 
szkołom, ufundowane przez M R N  dla 
uczczenia W ie lk ie j Rocznicy, b ib lio te 
czki.

Uroczyste posiedzenie M ie jsk ie j Ra
dy Narodowej poświęcone uczczeniu 
W ie lk ie j Rocznicy odbyło się w Gdań 
«ku. Podobne posiedzenia odbyły s ię 'w  
Lub lin ie , Rzeszowie, K ie lcach i innych 
wojewódzkich i  pow iatowych m ia 
stach.

W  wojew ództw ie lube lskim  w  sa
m ym  ty lk o  dn iu  dzisiejszym  odbyło się 
ponad 1.000 akadem ii Z udziałem  po
nad 150 tysięcy osób.

U roczysta akademia w  św ie tlicy  
PZPW  N r  4 w  Łodzi zgrom adziła po 
nad 2.000 przedstaw icie li wszystk ich 
załóg fa b ry k  wełnianych w  Polsce.

C entra lna akademia m łodzieży łódź 
k ie j odbyła się w ha li sportowej w  He 
łenowie.

Robotnicy ro ln i Państwowych Go
spodarstw  Rolnyeh uczcili 70-tą rocz
nicę urodzin J. S ta lina  uroczystym i 
akademiam i, k tó re  odbyły się we wszy 
« tk ich  zespołach PGR na terenie k ra 
ju .

S form ułow ane zosta ły  zasady samo
stanow ien ia  na rodów  o sw o im  losie, 
k tó re  p a rtia  bo lszew icka pod wodzą 
Le n ina  i  S ta lin a  po zw yc ięsk ie j re 
w o lu c ji p ro le ta r ia c k ie j kon sekw en t
n ie  rea lizo w a ła  przynosząc rów n ież
i Polsce u traconą  ongiś n iepod le 
głość.

N a ród  p o lsk i głęboką czcią i  p ie 
tyzm em  otacza p a m ią tk i h isto ryczne , 
zw iązane z b ra te rską  w a lk ą  p ro le ta 
r ia tu  rosy jsk iego  z caratem , z w y 
zyskiem , k a p ita lis ty c z n y m  i  z ucis
k iem  na rodow ym .

T ab lice , k tó re  dz is ia j odsłan iam y 
—  po w ie d z ia ł na zakończenie m in . 
Ś w ią tk o w s k i —  są je dn ym  z sym bo
l i  b ra te rs tw a  i  so lida rności p ro le ta 
r ia tu  po lsk iego i k la sy  robo tn icze j 
Z w ią zku  Radzieckiego.

W śród d źw iękó w  „M ie dzyna rod ów  
k i"  snadły zasłony z tab lic .

Na je d n e j napis g łosi: „W  tv m  do
m u m ieszka ł w  la tach  1912— 13 W ło 
dz im ie rz  L e n in " , na d ru g ie j zaś:

„W  ty m  dom u pod k ie ru n k ie m  Le 
n ina  i S ta lina  o d b iła  się narada C K  
RSDPR (B o lsze w ikó w ) 10— 14 stycz 
n ia  1913 r . “ .

Jugosłowianie 
studiujący we W rocławiu  

do Generaliss;musa Stalina
G rupa em igran tów  jugos łow iań 

skich, s tud iu jących  m  wyższych u - 
cselniach we W roc ła w iu  przesia ła do 
G eneralissim usa S ta lina  lis t, w  k tó 
rym  piszą m. in.:

M iłość nasza do C iebie, to w a rzy 
szu S ta lin , jest bez po rów nan ia  s i l
niejsza od bestia lsk ich  metod, k tó ry  
md banda T ito  chce s tłu m ić  ją  w  na 
szych sercach.

P rzyrzekam y Ci, że dołożym y 
w sze lk ich  starań, by usunąć bandę 
T ito , aby rów n ież  i  nasza kochana 
O jczyzna w stąp iła  na drogę budow
n ic tw a  socja lizm u.

Uroczyste posiedzenie 
Ministerstwa S!ł Zbrojnych ZSRR

M O S K W A  (PAP). W C entra lnym
Teatrze A rm ii R adzieck ie j odbyło się 
uroczyste posiedzenie M in is te rs tw a  
S il Z b ro jnych  ZSRR, poświęcone 
70-leciu u rodz in  Generalissim usa 
Stalina.

lu dn io w e j zm iany  pad ły  re ko rd y  w  
wysokości 350 i  303 proc. no rm y. M . 
in. in ic ja to r  D n ia  P racy S ta lin o w 
sk ie j w  tym  zakładzie  — Jag ie łłą  Jó 
zef w yko n a ł 300 proc. no rm y, p rze
kracza jąc swe w łasne zobowiązanie 
o 80 proc. Benisz Jerzy zaś w y k o n a ł 
320 proc. no rm y, a ro b o tn ik  oddz ia łu  
zestawów ko łow ych  —  Lep ia rczyk  
Józef w yko na ł reko rdow ą norm ę 350 
proc., p rzekracza jąc o 100 proc. po
w zię te  zobow iązania.
---------------- ------------------------—---------------------1

Radosne i uroczyste obchody 
w całym Związku Radzieckim

21 grudnia W ie lk im  Świętem 
narodu radzieckiego

M O S K W A  (PAF). N iezw yk ło  rado
śnie i  uroczyście obchodziły  narody 
Z w ią zku  Radzieckiego 70 rocznicę 
urodzin  Józefa Stalina.

Depesze, nadchodzące z całego k ra 
ju , donoszą o uroczystych akade
m iach, w iecach i  zebraniach w  m ia 
stach i wsiach.

S tolice re p u b lik  .m iasta i wsie przy  
b ra ły  odśw ię tny w yg ląd . Na wszy
s tk ich  gmachach rządow ych i  domach 
m ieszkalnych, na fab rykach  i  kopa l 
niach pow iew a ły  czerwone fla g i, w id 
n ia ły  p o rtre ty  Le n ina  i  S ta lina .

W M oskw ie, Leningradzie , E ry w a - 
niu, Taszkencie, W ołogdzie, T a llin ie , 
Rydze, T b il is i i  w dzies ią tkach in 
nych m iast k ra ju  radzieckiego o tw a r 
to w ystaw y, poświęcone Dostojnem u 
Ju b ila to w i.

W paiacach k u ltu ry , k lubach  i  #aę 
lach koncertow ych od b y ły  się w ieczo
ry , poświęcone W ie lk iem u J u b ila to w i.
w i.

W M oskw ie w  In s ty tu c ie  M arksa - 
Engelsa-Lenina p rzy  K C  W KP(b) od
by ła  się specjalna jub ileuszow a sesja 
naukowa.

Z całego k ra ju  nap ływ a ją  dalsze 
m e ldu nk i o w yko na n iu  zobowiązań, 
pod ję tych k u  czci tego W ielk iego Ju 
bileuszu.

Akademia w ambasadzie RP 
w Moskwie

M O S K W A  (PAP). W ambasadzie
W P rezyd ium  oraz na sali z a ję l i ; pv p  w  Mosk-wig odbyła  się uroczy- 

m iejsca m arsza łkow ie Z w iązku  R a- sta akademia, poświęcona 70 roczn icy
dzieckiego, generałow ie, adm ira łow ie  
i o fice row ie  A rm ii Radzieckie j.

Posiedzenie zagaił m in is te r S ił 
Z b ro jnych  ZSRR M arszalek Z w ią zku  
Radzieckiego W asilew ski.

Gorące życzenia dla W ie lk iego  So
lenizanta, w  im ie n iu  pos-zczególnych 
b ron i, z ło ży li: w  im ie n iu  generałów, 
ad m ira łów  i o fice rów  Sztabu General 
nego S i ł ' Z b ro jnych  ZSRR —  generał 
—  a rm ii Sztem ienko, w  im ie n iu  Szta
bu G łów nego 1 Dowództwa W ojsk 
Lądow ych  —- g e ne ra ł-p u łkow n ik  M a- 
lin in , w  im ie n iu  Sztabu G łównego i 
Dowództwa W ojsk Lo tn iczych  —  ge- 
n e ra l-p u lk o w n ik  lo tn ic tw a  Z iga riew , 
w  im ie n iu  Sztabu G łównego M aryn a r 
k i  W ojennej —  a d m ira ł O k tia b rsk i, 
w  im ie n iu  Dow ództw a A r ty le r i i  — 
M arsza łek A r ty le r i i  C zis tiakow , w  
im ie n iu  W ojsk Pancernych i  Z m oto
ryzow anych —  M arszałek Bogdanów, 
w  im ie n iu  G łównego Zarządu P o li
tycznego •— gene ra ł-p u łkow n ik  K u ź - 
niecow.

W śród ogrom nego entuzjazm u p rzy 
ję to  . tekst depeszy p o w ita ln e j do 
Józefa Stalina.

uro dz in  Generalissim usa S talina .
Na akadem ię p rz y b y li wszyscy p ra  

cow nicy ambasady, oraz po lsk ich  p la 
cówek w  M oskw ie, członkow ie  dele
gacji po lsk ie j, k tó ra  p rzyb y ła  do 
M oskw y oraz studenci, kształcący się 
na wyższych uczeln iach m oskiew 
skich .

W P rezyd ium  zasiedli, m. in .: m in i
ster ha nd lu  zagranicznego R. P. inż . 
Tadeusz Gede, charge d 'a ffa ire s  R. P. 
w  M oskw ie  Zam brow icz, oraz gorąco 
w ita n a  przez zebranych Z o fia  D z ier- 
żyńska i  A nna Sw ierczcwska —  w do
wa po generale Ś w ierczew sk im -W al
terze.

Referat, pośw ięcony życ iu  i  dz ia ła ł 
ności wodza całe j postępowej ludzko
ści i  najw iększego p rzy jac ie la  lu du  
po lskiego Józefa S ta lina  w y g ło s ił ge
nera l S tan is ław  Okęcki.

W śród entuzjastycznej o w a c ji uczę 
s tn icy  akadem ii uch w a li tekst adresu 
pow ita lnego do Generalissim usa 
S talina .

A kadem ia  zakończyła się odśpiewa
n iem  M iędzynarodów k i.
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F ra n c u s k a  m is ja  „p o s zu k iiu a ń ” 
za gościnność odpłaciła  Polsce
akcją szpiegowską na wielką skalę

W p ią tym  d n iu  procesu agentów 
W yw iadu  francuskiego przed W ojsko
w ym  Sądem R e jonow ym  we W roc ła 
w iu , ekspert u s ta lił n iezbicie, że u- 
jaw n ione  w  toku  rozp raw y  dokumen 
ty , k tó rych  au torstw a w y p ie ra  się 
Yvonne Bassaler, są przez n i }  w ła - 
s '.or.leżnie sporządzone. Ś w iadkow ie 
p na ds taw ili szczegóły „n ie o fic ja ln e j"  
i  "da alności francu sk ie j m is ji poszu- 
l i r j ń , k tó ra  w yko rzys tyw a ła  gościn
ność P o lsk i d la  prowadzenia a k c ji szpie 
fcowekiej na w ie lk ą  skalę. Ś w iadko
w ie  s tw ie rd z ili,  że akc ją  tą k ie ro w a li 
eżetowi dyp lom aci francuscy w  War- 
$ - rw ie .

V dzień orocesu wywiadu francuskiego we W rocław iu

W ykonanie
p lanów

Ce) W  dniu 17 bm. t j .  na 14 dni
przed term inem  zakłady, podległe 
Centralnem u Zarządow i E nerge ty
k i, zrea lizowały roczny plan produk 
c ji.

Osiągnięcie to  by ło  m ożliwe dzię 
k i  dobrze zorganizowanemu współ 
zawodnictwu, k tó rym  objętych jest 
około 50 proc. w szystkich pracow
n ików  oraz coraz lepie j ro zw ija ją 
cemu' się ruchow i rac jona liza to r
skiemu.

W  ciągu trzech kw a rta łó w  br. 
zatw ierdzono ogółem około 500 
wniosków rac jonalizatorsk ich , k tó 
re  p rzyn ios ły  ponad 200 m ilionów 
z ło tych  oszczędności.

Na czoło przodowników pracy wy 
•u n ą ł się m is trz  rem ontowy M iko 
ła j  Koropis, x e lek trow n i Szombier 
l i i ,  in ic ja to r współzawodnictwa mię 
ftzyoddziałowego oraz jeden z p ier 
•wszyeh rac jona liza torów  w energe 
tyce.

Centra la  Rzemieślnicza wykona
ła  roczny plan p rodukc ji nakład
czej na dzień 14 grudn ia br. w 104,1 
procent.

Oznacza to  w  praktyce włącze
nie  znacznej części potencja łu pro 
dukcyjnego indyw idualnego rzem io 
s ła  do w ykonania zadań państwo
wego planu gospodarczego oraz da 
n ie  masom pracującym  m iasta i  wsi 
za pośrednictwem uspołecznionego 
handlu, o lb rzym ie j ilości towarów 
niezbędnej konsumeji.

Zjednoczenie Przem ysłu U rzą 
dzeń Mechanicznych, podległe Cen
tra lnem u Zarządowi P rzem ysłu Ma 
szynowego, w dniu 15 grudnia rb . 
't j .  na 16 dni przed term inem  zrea
lizow a ło  roczny plan produkcji.

Osiągnięcie to  było  m ożliwe dzię 
k i  coraz lepie j rozw ija jącem u się 
współzawodnictwu pracy, k tó rym  
objętych jest obecnie ponad 60 proc. 
wszystk ich pracowników Zjednoczę 
n ia  Przem ysłu Urządzeń Mechani
cznych oraz stale zwiększającemu 
się ruchow i racjonalizatorskiem u.

N a czoło przodowników pracy w 
przem yśle urządzeń mechanicznych 
w ysunę li się ob. ob.: W ł. Doruch, 
Czesław M aj oraz w ie lokro tny ra 
c jona liza to r ob. Paliński.

O byw a te l francuski E dw ard W al
czyk, zeznał, iż w  ro ku  1946 został 
p rz y ję ty  do pracy we francusk ie j m i
s ji poszukiwań i  rep a tria c ji. Przed 
zaangażowaniem na tłumacza, szef 
m is ji, kap itan  Palłandre, kazał mu 
podpisać zobowiązanie, stw ierdzające: 
„Ja, n iżej podpisany, w ie rn y  państwu 
francuskiem u, obowiązuję się przeka 
zywać wszelkie uzyskane in fo rm acje  
wojskowe, polityczne i  gospodarcze“

Św iadek zna jdow ał się pod bezpo
średn im i rozkazam i zastępcy szefa m i 
s ji, kap itana  Massonet, k tó ry  po lecił 
m u zbierać wszelkie in fo rm ac je  o 
ob iektach w ojskow ych, szlakach ko 
le jow ych  i  idących przez nie trans
portach. Członkowie m is ji ko rzys ta li 
z zupełnej swobody poruszania się po 
Polsce, gdyż o fic ja ln ym  celem ich 
prac było odna jdyw anie grobów  po
ległych obyw a te li francusk ich  oraz 
rep a tria c ja  jeńców  - Francuzów, k tó  
rzy  zn a jd ow a li się jeszcze na terenie 
Polski.

W istocie jednak — m ów i świadek 
W alczyk —  głów nym  zadaniem „n ie 
o fic ja ln y m  m is ji było  w ype łn ian ie  
specja lnych map, k tó re  nadchodziły 
z Paryża, in fo rm a c ja m i n a tu ry  szpie
gowskie j. Odpowiednie wskazówki 
dawano personelow i m is j i na odpra
wach u je j szefa k p t  Palłandre . W 
odprawach tych uczestniczyli m. inn. 
attache w o jskow y, gen. Tessier, p ie rw  
szy sekre tarz ambasady francusk ie j 
— Raym ond Laporte , w icekonsul 
B o itte  oraz poruczn icy F aud ry  1 Le- 
criva in . Św iadek nadm ienia, że zdo
byte in fo rm a c je  szpiegowskie, kpt. 
Palłandre, przekazyw ał p. Laporte , 
k tó ry  —  ja k  stw ierdza W alczyk — 
za jm ow a ł się przygotow aniem  poczty 
dyp lom atycznej do w y s y łk i do F ran
cji.

Św iadek Jan Salamon zatrudn iony 
b y ł jako tłum acz na lo tn isku  Okęcie 
w  W arszawie, gdzie ze tkną ł się z fran  
cuskim  personelem lo tn iczym  i  przez 
m echanika W ailo is skontaktow any 
został z m jr . Hum m . Na prośbę 
Hum m a, św iadek udzie la ł m u in fo r 
m a c ji o lo tn ic tw ie  po lsk im , za co o- 
trzym a ł dwadzieścia do la rów  oraz 
dwadzieścia tysięcy złotych. We W ro
c ła w iu  św iadek o trzym a ł od oskar
żonej Yvonne Bassaler konkre tne  po
lecenia szpiegowskie, k tó re  w ykona ł, 
p rzekazu jąc je j następnie zdobyte 
m a te ria ły .

Inn ym  agentem w yw ia d u  francus
kiego b y ł św iadek B ernard  K la b i- 
szewski, k tó ry  uprzednio w  randze 
kap ra la  h itle ro w sk ich  s it zb ro jnych 
b ra ł udz ia ł w  kam p an ii przeciw  
ZSRR, dochodząc —  ja k  zeznał —  aż 
do Kaukazu. Po w o jn ie  zw erbow ał go 
dJ pracy w  w yw iadz ie  sekretarz kon 
su la tu francuskiego we W rocław iu , 
Jałośfcyński. Św iadek dostarczył in 
fo rm a c ji o ruchach w o jsk  w  re jon ie  
Ś w idn icy  i  o samolotach, a także no
tow a ł num ery samochodów w o jsko 
wych.

N um eram i samochodów w o jsko 
wych in teresowała się rów n ież na 
polecenie w yw ia d u  francuskiego, M a
ria  M ałkow ska .  K ub is iak , żona o. 
skarżonego Jana K ub is iaka. D osta r
czyła ona swym  mocodawcom w ie le  
in fo rm a c ji szpiegowskich z różnych 
dziedzin ,składając je  na ręce Bassa
ler.

P racując w  C entra li R ybne j, św ia
dek zbiera ła dane o zgłaszających się 

po odbiór tow aru  przedstaw icie lach 
jednostek wo jskow ych, w  celu usta
len ia  ich m iejsca posto ju  i  określe
nia  — na podstaw ie zapotrzebowań— 
przypuszczalnych składów  osobo
wych. S tw ie rdz iła  ona, że konsul 
Monge w iedz ia ł o szpiegowskiej dzia
ła lności Bassaler.

B ra t oskarżonego K ub is iaka  —  Ja
cek K ub is iak , ośw iadczył Sądowi, że 
dostarczył w yw iad ow i francuskiem u 
k ilk u  in fo rm ac ji.

Do W rocław ia  wezwał go jego 
bra t, k tó ry  w iedz ia ł o zapotrzebowa
n iu  na agentów, a k tó ry  —  ja k  m ów i 
Jacek K ub is iak , — k u  wesołości pu 
bliczności — „n ie  chciał, aby k to  in 
ny za ro b ił“ .

Św iadek M aria  K ub is iak  — siostra 
oskarżonego — nie mogła w  skutek 
choroby stanąć przed sądem, wobec 
czego odczytano je j zeznania. M aria  
K ub is iak , k tó ra  była  pracow nicą kon 
su la tu francuskiego we W rocław iu , 
po tw ie rdz iła  szczegóły „n ie o fic ja ln e j“ 
pracy p laców ki konsu la rne j, w  k tó re j 
by ła  zatrudniona, obciążając sw ym i

dujące się w  tych okolicach. Zarówno
świadek ja k  i  H e lm ecki po in fo rm o
w a li B ukisow a w  m ia rę  m ożliw ośc i, tach Jego młodości, zakładającego
oraz zgodzili się na jego propozycję 
dostarczenia dalszych w iadom ości 
szpiegowskich.

Przewodniczący odczytał następnie 
nadesłaną przez biegłego Now ickiego 
ekspertyzę dotyczącą pisma oskarża
ne j Bassaler. B ieg ły  oświadcza, że po
rów na ł p ism o sporządzone przez o- 
skarżoną na rozp raw ie  z pism em  znaj 
du jącym  się na dokum entach, do k tó 
rych  au to rs tw a oskarżona nie  p rz y . 
znała się. B ie g ły  stw ierdza, że doku
m enty te są, ponad wszelką w ą tp li
wość, pisane ręką oskarżonej.

Dalszy ciąg rozpraw y odbędzie się 
w  dn iu  22 bm.

Transport d ziec i polskich  
z N iem iec

Do Szczecina p rz y b y ł tra n s p o rt 57 
dzieci p o lsk ich  z N iem iec.

D z iećm i zaop iekow a ł się na razie 
P o lsk i C ze rw ony K rzyż .

Dzieci te w  w ie k u  od 3 do 16 la t 
czują się dobrze i  są szczęśliwe, że 
m og ły  p o w ró c ić  do ojczyzny. W ię k 
szość z n ich  m ó w i dobrze po po lsku.

520 im p rez  artystycznych  
ku czci Stalina

Społ. O rgan izac ja  Im p rez  A r t y 
stycznych „A r to s “  urządza w  o k re 
sie od 15— 31 g ru dn ia  w  ca łym  k ra 
ju  520 im p rez  o p ro g ra m ie  przysto  

zeznaniami oskarżonych Yvonne Bas- j sow anym  do obchodu 70 roczn icy  u ro  
saler i  Feldeisena. ' dżin  G eneralissim usa S ta lina . W  w y

Wystawa o życiu i walce Józefa Stalina 
w Muzeum Wojska Polskiego w Warszawie

O tw arta  wczora j w W arszaw ie w 
Muzeum W ojska Polskiego W ystawa 
Stalinowska zaw iera wiele cennego 
m a te ria łu  dokumentacyjnego.

W idzim y Józefa Dżugaszw ili w la-

O sta tn i świadek, Leszek M ańkow 
ski, zeznał, że spotkał się pewnego dnia 
w  W ałb rzychu z oskarżonym B uk i- 
sowem. Bukiso.w w yp y tyw a ł św iadka 
oraz obecnego p rzy  te j rozm owie 
wspólnego ich  znajomego nazwiskiem  
H e lm ecki o o b ie k t y  w o js k o w e ,  z n a j-

288 proc. normy
G ó rn ik  z ko p a ln i „B o les ła w  C h ro 

b ry “  Józef Ciszak, k tó ry  zobow iązał 
się w ykonać w  ro k u  bieżącym  swoją 
norm ę dw u le tn ią , osiągnął w  lis topa 
dzie 288 proc. n o rm y  m iesięcznej. C i 
szak zobow iąza ł się d la  uczczenia u ro  
dż in  G eneralissim usa S ta lina  osiąg
nąć w  g ru d n iu  315 proc. u ro bku . W y 
n ik ie m  ty m  C iszak p rzekroczy sw oją 
norm ę dw u le tn ią .

W y tw ó rn ię  belek  
stropow ych otw arto  

w  W arszaw ie
21 bm . o tw a rta  została na Ż o lib o 

rzu  p ie rw sza  z sześciu ha l, zaplańo 
w a ne j przez PPB w ie lk ie j w y tw ó rn i 
be tonow ych  be le k  s tropow ych . U ro  
czystego o tw a rc ia  do ko n a ł d y re k to r 
nacze lny P P B  — Z jednoczenia W a r
szaw skiego inż. D u b iń sk i.

N o w o o tw a rta  h a la  wyposażona jest 
w  d w ie  b e to n ia rk i, cz te ry  s to ły  w i
b ra c y jn e  oraz 40 przenośnych w ib ra  
to ró w . Je j roczna zdolność p ro d u k 
c y jn a  ob liczona je s t na  250.000 m. 
b ieżących be le k  s tropo w ych  ty p u  
DM S.

W ięce j brygad  
najwyższej jakości

W spó łzaw odn ictw o o na jw yższą ja 
kość, zain ic jow ane w  przem yśle 
w łó k ie n n iczym  w o j. k rakow sk iego  
przez p rzo do w n ika  A n to n ie go  M a tla  
ka z Państw . Z ak ł. Przem . W ełn iane 
go N r. 14 w  B ia łe j, zna lazło  szeroki 
oddźw ięk w śród załóg in n y c h  zakła 
dów.

W  B ia lsk ich  Z ak ładach  P rzem ysłu  
W łókienn iczego p rzys tą p iło  w  lis topa  
dzie b r. do w spó łzaw odn ic tw a o na j 
wyższą jakość 13 b rygad , w  ty m  
jedna kobieca i  dw ie  m łodzieżowe.

B rygadę kobiecą zorgan izow ała 
w y b itn a  przodow nica pracy, ob. M a 
r ia  K ub a jek . Na czele m łodzieżo
w ych  brygad sto ją : ob. K az im ie rz  M i 
c h a lik  i '  w ie lo k ro tn y  zwycięzca m ło  
dzieżowego w spó łzaw odn ic tw a ob. 
S tefan K oz io łek .

PRZETARG
Stowarzyszen ie A u to ró w , K om p ozy to ró w  i  W ydaw ców  „Z A IK S “  W a r

szawa Ś n iadeckich  10 sprzeda samochód ciężarow y -  fu rg o n  k ry ty ,  nada
ją c y  się rów n ie ż  do u ż y tk u  p ie ka rn i.

M a rk a : P o lsk i F ia t —  6 cyl., na chodzie. Samochód można oglądać co
dz ienn ie  w- godz. 8— 14.

Zapieczętowane o fe rty  oraz w ad ia  w  wysokości 5 proc. o fe row anej su
m y  na leży składać do d n ia  30.12.49 r. w  D z ia le  G ospodarczym  „Z A IK S -u  .

Wóz będzie sprzedany na jw ięce j o feru jącem u. 2473-0

Centrala Handlowa Materiałów Budowlanych
te

e k s p o z y t u r a  r e j  owo w  A  w  W A R S Z A W IE  P O L N A

zawiadamia
z w ią z k u  t p ra c a m i ln w e n ta r y z a ty jr . y tn l  sp rzedaż 1 w y d a w a n ie  to w a ró w  

‘ w  n /S k ła ( ln ic a c h :
N r  120 p rz y  u l.  PTądzyilsk icg-o  5/1
N r .  122 p rz y  u l - P o ln e j o 
N r  123 p rz y  u l.  W o ls k ie j 103 
N r .  124 i w y  u l.  T a rg o w e j 30 

w  czasie o d  27 d o  31 g ru d n ia  r .  *■ zos taną  w s trz y m a n e . K r  1800-1

Nouie regulam iny  
w spółzaw odnictw a

N arada okręgow a a k ty w u  Z w ią zku  
Zawodow ego P ra c o w n ik ó w  K o le jo 
w ych  R. P. w  Łodz i, k tó ra  się odby 
ła  z udz ia łem  cz ło nkó w  te renow ych  
k o m ite tó w  w spó łzaw odn ic tw a  prai- 
cy, p rzodow n ików  I rac jona liza to 
rów , p rze d s ta w ic ie li p a r t i i oraz 
p rze d s ta w ic ie li D y re k c ji Ł ó d zk ie j 
P o lsk ich  K o le i P aństw ow ych, om ó
w iła  dotychczasowe osiągnięcia i  bra 
k i  oraz w y ty c z y ła  zadania na p rz y 
szłość.

W e w sp ó łza w o dn ic tw ie  p ra cy  na 
te ren ie  D O K P  Łódź b ierze ud z ia ł 
ponad 80 proc. za trudn ionych . Pom y 
s ły  ra c jo n a liza to rsk ie  p rz y n io s ły  w  
ciągu br. ponad 11 m ilio n ó w  z ło tych  
oszczędności. A u to rz y  230 pom ysłów  
o trz y m a li p re m ie  i  nagrody w  w y 
sokości 1,5 m in . zł.

U czestn icy n a ra d y  po s tano w ili 
w p row a dz ić  z począ tk iem  1950 r. no 
we, ulepszone re g u la m in y  w spó łza
w o d n ic tw a  zespołowego, k tó re  po w in  
no ob jąć 100 proc. p ra cow n ikó w .

W e w szys tk ich  jednostkach  służbo 
w ych  D y re k c ji zostaną u tw orzone 
t.zw. t r ó jk i  przedw awaryjm e, k tó 
ry c h  zadaniem  będzie troska  o nale 
ż y ty  stan ta b o ru  i  urządzeń k o le jo 
w ych .

Wojewoda Warszawski
p o d a je  <ło "W iadom ości, *«  ooraełrt zm ian ę  
nazw W ka T rą b y  Jama - E d m u n d a , u ro d z o 
n eg o  w  K a m io n c e  p o w ia tu  M M s k o -M a z o - 
w ie c k le g o  dm ia 12 s ie rp n ia  1«28 r ,  s y n a  J ó 
ze fa  1 J u lia n n y  z S a p lń s ld ch , za m ie szka 
łe g o  w O kę c iu  p ow la tiu  W arsza w sk ie go  
na  n a z w is k o  „ T y c z y ń s k i“ , k t  1859-1

Sqd Okręgowy
w P rudn iku  u l. Kościuszki 5 

o g ł a s z a
że dnia 28 grudn ia b r. o godzinie 18.80 

odbędzie się

s p rze d a ! sam ochodu
osobowego m ark i D .K.W . w  drodze 
prze ta rgu ofertowego w  gmachu Sądu.

K r. 1856-1

konan iu  ty c h  im p rez  w eźm ie  ud z ia ł 
26 zespołów a rtys tycznych  A rtosu .

N a te ren ie  w o jew ód z tw a : b ia łostoc 
kiego, pom orskiego i  rzeszowskiego 
pracow ać będzie jeden  zespół a r ty 
styczny w  każd ym  w o jew ód z tw ie , na 
te ren ie  w o jew . w arszaw skiego —  
trzy , w  pozosta łych w o jew ództw ach  
—  po dw a zespoły.

Goście w ęgierscy  
w  W arszaw ie

W ram ach w spó łp racy  k u ltu ra ln e j 
po lsko -w ęg ie rsk ie j p rz y b y li do W ar 
szawy pisarze w ęg ie rscy: Józef F ii 
sy i  S ara lta  L a n d y i —  poetka, t łu 
maczka dz ie ł l i te ra tu ry  radz ieck ie j 
oraz art. m a la rz  E nd re  Senyó.

Goście w ęg ie rscy w  czasie pa ro ty  
godniowego pobytu  w  Polsce naw ią 
żą k o n ta k t z p rze ds taw ic ie lam i p o l
skiego św ia ta  lite ra ck ie g o  i  a rtys tycz 
ńego.

Józe f Fusy zb ierać będzie m a te ria  
ły  do ks ią żk i o Polsce L u d o w e j, k tó  
rą  zam ierza napisać.

pierwsze kó łka  rew olucyjne, rozma
wiającego na konspiracy jnych zebra
niach z robotn ikam i, uczącego ich, a 
zarazem uczącego się od nich pro le
ta ria ck ie j praw dy życia i  w a lk i. N a
stępne zdjęcia pokazują Go nam, jako 
organ izatora s tra jkó w  i  m an ifestac ji 
robotniczych, budowniczego rew olu
cy jne j p a r t i i p ro le ta ria tu  w  G ruzji.

Jedna z plansz przedstaw ia p ie rw 
sze histSryczne spotkanie S talina z 
Leninem, spotkanie, k tóre było począt 
kiem  ich n ierozerwalne j przy jaźn i. 
Dalsze la ta  życia S talina przedsta
wione są w  momentach nieustającej 
w a lk i, zesłań i  ucieczek. Specjalna 
mapa pokazuje nam dług ie szlaki wę 
drówek tego nieugiętego rewolucjoni 
sty.

Okres w a lk i p ro le ta ria tu  rosy jsk ie 
go, w a lk i, k tó ra  prow adzi do obale
nia caratu, a następnie historycznych 
dni Rewolucji Październikowej.

Następnie trag iczny  rok  192** — 
um iera Lenin. W ie lk ie  wstrząsające 
w swym w yrazie  zdjęcie pokazuje 
skupioną, tchnącą głęboką powagą 
postać S ta lina w momencie składa
nia  p rzys ięg i o dochowaniu w ierno
ści ideałom i wskazaniom  Leninow 
skim.
Nad wejściem  do następnych sal w id  

nieje o lbrzym i napis: „S ta lin  —  Kon 
tynuatorem  Dzie ła Lenina“ .

W ystawa obrazuje nam, ja k  pod 
przewodnictwem  S ta lina k ra j radziec 
k i rozbudowywał się; uprzem ysła
w ia ł, w z ra s ta ł w dobrobyt i  szczęś
cie.

W id z im y  na wystaw ie Setki zdjęć: 
nowych fa b ry k , zakładów  przem ysło
wych, kołchozów, domów k u ltu ry , te 
a trów , uczelni i  w ie lu  innych g igan
tycznych dzieł wznoszonych przez na 
ród radzieck i pod k ierownictwem  swe 
go W ie lk iego Wodza.

Następnie w idz im y S talina jako 
genialnego stra tega, k tó ry  stojąc na 
czele Zw iązku Radzieckiego m obilizu 
je naród radzieck i do w a lk i z fa 
szystowskim i hordam i. Na dziesiąt

kach zdjęć w idz im y ja k  wśród w ie l
kiego entuzjazm u ludności w kracza
ły  zwycięskie oddzia ły A rm ii Radziec 
k ie j w m ury wyzwolonego Bukaresz
tu, Budapesztu, W iednia, W arszaw y 
i w ie lu  innych m iast po łudniow ej i  
wschodniej Europy. F o to g ra fia  za tk 
niętego na m urach B erlina  czerwone 
go sztandaru staje się symbolem zwy 
cięstwa socjalizm u nad faszyzmem.

Wreszcie wystawa obrazuje ja k  
pod kie row nictw em  S ta lina odbudo
w u je  się Zw iązek Radziecki w  tem 
pie dotychczas nigdzie n iespotyka
nym, ja k  powstają nowe fa b ry k i, un i 
w ersyte ty, pałace k u ltu ry , ja k  naród 
radziecki k ładzie  podw aliny pod bu
dowę komunizmu.

W ystaw y Stalinowskie o tw a rte  zo 
s ta ły  we wszystkich w iększych m ia 
stach. W  W arszawie poza wystawą 
w Muzeum W ojska Polskiego ładnie 
urządzoną wystawę w  M in is te rs tw ie  
Zdrow ia o tw o rzy ł w  dniu 21 g rudn ia  
br. M in is te r Michejda.

W ystawa przedstaw ia życie Józefa 
S talina na tle  Jego o fia rne j p racy 
dla K ra ju  Rad i mas pracujących ca
łego świata.

Podobne w ystaw y zorganizowane 
zostały w gmachu Muzeum M ie jsk ie  
go w  Lub lin ie , w  K rakow ie  w  Do
mu K u ltu ry  i  w Gdańsku.
------------------------------------------------- — ----- i

Czu słońce śm ieci

Czy też iest zauńeia

Twoim Przyjacielem  
Tylko KREM

Nivea
Wydziały lotnicze  

na Politechnice W rocław skiej 
i w szkole im. Wawelberga 

i Rotwanda
W D zienn iku Ustaw  R.P. ogłoszo

no rozporządzenie M in is tra  O św ia ty  
w  spraw ie zm ian o rgan izacy jnych  w  
n ie k tó rych  szkołach wyższych.

Rozporządzenie p rze w id u je  u tw o 
rzen ie na P o litechn ice  W roc ła w sk ie j 
w y d z ia łu  lo tn iczego z następu jącym i 
ka te d ram i i  po łączonym i z n im i za
k ła d a m i na uko w ym i: ae rodynam ik i, 

! budow y p ła tow ców , bu dow y s iln i— 
i k ó w  lo tn iczych  i  techno log ii k o n - 
J s tru k c ji lo tn iczych .

i D ru g i w y d z ia ł lo tn ic z y  tw o rz y  się 
w  Szkole In ż y n ie rs k ie j im . W a w e l-  

, berga i  R o tw anda w  W arszaw ie.

n o w s z a

WIELKI ZASÓB WIADOMOŚCI

O G ŁO SZENIA DROBNE
H A N D LO W E

tM K U tg a ,

CZASOPISMA
RADZI1CKIE

Przedsiębiorstwo Instalacji 
Elektrycznej Nr 2

W  G L IW IC A C H , U L . Z W Y C IĘ S T W A  N r . 34

przyjmie natychmiast:
1) in ż y n ie ró w ”  e le k t r y k ó w

2) techników -  elektryków

Zgłoszenia asohM e tub pisemne w  w j  
A d  P k t. 1 m ieszka n ia

elektromonterów
na  tv y  solki© i  n is k ie  n a p ię c i« .

W ydziale Personalnym . "W arunki pracy i  p łacy
za pe w n io n e . K r  1861-0

Urząd Wojewódzki Wydział Komunikacyjny w Olsztynie
ogłasza sprzedaż

W  DRODZE P R ZETARG U N IEO G R AN IC ZO N EG O  
samochodów »Bobowych, ciężarowych i  m otocykli następujących m arek:

1) samochód osobowy T a tra 2 s.zt.,
2) t t t t A dle r 2 szt.,
8) f t Pt Opel 2 sst.,
4) Yt t t Stoewer 1 Sit.,
5) P t ciężar. .Fo rd  V  8 1 szt.,
6) n n Phaenomen 2 szt.,
7) » pt Tempo 3 koł. 1 szt.,
8) M otocykl N . S. U. 1 szt.,
9) f t t t V ic to ria 1 szt.

Powyższe samochody i  motocykle można oglądać w  garażach b. W y 
działu M oto ryzac ji Urzędu W ojewódzkiego w  O lsztynie p rzy  u l. Koper
nik« 13 w dniach od 9 grudnia 1949 r . do 10 stycznia 1950 r . w  godz. od 
10-ej do 12-ej.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem „P rze ta rg  na samocho
dy“  należy składać do dnia 10 stycznia 1950 r . godz. 12 w  Urzędzie W o
jewódzkim  W ydz. K om un ikacy jny Ratusz, pokój N r. 10.

Kom isyjne otwarcie o fe rt nastąpi w  dniu 10 stycznia 1950 r. godz. 12. 
U rząd W ojewódzki W ydz ia ł K om unikacyjny zastrzega sobie w a lny w y 
bór oferenta.

___________________________K . 15 15 '

A A A ) Teodolity, sprzęt m ierniczy, 
sprzedaż, kupno nawet uszkodzonych, 
inż. Czerski, W idok 26. 39996-0

U N IE W A Ż N IE N IA  
1 ZG U BY

Zgubiono książeczkę w ojskow ą R KU , 
odcinek zameldowania na nazwisko 
T u rek  W ładysław . 1397-0

Skradziono książkę wojskową R KU . 
Sokołów, ka rtę  re jes tracy jną na naz
wisko Borkow ski Tadeusz. 1399-1

Skradziono dowód PKP, dowód osobi
s ty  nazwisko A nna Wesołowska z T i-  
mochowiczów. 32768-1

Zgubiono leg itym ację  k lubu sportowe
go Gwardia na nazwisko Mordowiec 
Zbigniew. 1400-1

Zagubiono dowody osobiste na nazwis 
ka Chełstowski W acław, Chełstowska 
W alentyna. 2492-1

Zgubiono leg itym acje : służbową KG.- 
„S P “  N r  8167; Z ZP IW  N r. 05516; 
ZM P N r. 159280; Ubezpieezalni Spo
łecznej i  zaświadczenie z I i-e j re jes tra  
c ji przedpoborowych Czapliński Lech.

2493-1

Skradziono pap iery biurowe z f irm y  
M.P.R.B. ul. K redytow a 3, oraz dowo
dy osobiste na nazwisko M ałecki Cze
sław. 20362-1

Zgubiono akademicką legitym ację 
tram w ajow ą na nazwisko Setmajer Ja 
nusz w ystaw ioną przez U n iw ersyte t 
W arszaw ski L. alb. 4952. 20361-1

Zgubiono leg. służbową D yrekc ji W o
dociągów, rowerową M ajew ski B ron i
sław. 20363-1

Zgubiono dowody, książkę wojskową, 
leg itym ację Zw. Zaw. G órników  i  poś 
wiadczenie obywatelstwa na nazwisko 
Stefana Wąsowskiego. 2494-1

Zgubiono b ile t tram w a jow y roczny na 
nazwisko Szmalczewskiej Leokadii.

______________  2496-1

Zgubiono leg. Transportowców na naz 
w isko Jaw orski Czesław. 2490-1

Zgubiono kartę  R K U  
Edward.

Kielce M aron
2487-1

Skradziono k a rtę  rozpoznawczą i  le g i
tym ację związku zawodowego na naz
wisko M aria  W olska. 2489-1

Zgubiono ka rtę  re jes tracy jną  R K U  na 
nazwisko Szczepana W iechowskiego.

2498-1

Zgubiono ka rtę  re jes tracy jną  R KU  na 
nazwisko Fe liks Jakubczyk. 2497-1

Zgubiono leg. Z w. Zaw. na nazwisko 
Balcer S tanisław. 2500-1

Zgubiono leg. em eryta lną na nazwis
ko Bogusz Józef. 2495-1

i Zgubiono ka rtę  re jes tracy jną  R K U  na 
i nazwisko Lub ińsk i A do lf. 2499-1

Zgubiono leg itym ację służbową U rzę
du W ojewódzkiego W arszawskiego 
Cyplówna M aria. 2488-1

Zgubiono leg itym ację szkolną N r, 65 
Państwowego Liceum Pedagogicznego 
O lejarz E w y. 32774-1

Zgubiono leg itym ację U n iw ersyte tu  
W arszawskiego N r  111 na nazwisko 
Jadw ig i Kondrackie j. 32773-1

Zgubiono 13 grudnia w  Mrozach ks ią 
żeczkę wojskową wydaną R K U  M ińsk 
Mazowiecki, nazwisko Kozłow ski W ła  
dysław. 30725-1

Zgubiono leg itym ację szkolną N r. 84 
Państwowej Szkoły Im . Górskiego, na 
nazwisko Jerzy Litusińskd. 30726-1

Zgubiono leg it. Ubezpieczalni Społecz, 
na nazwisko Tomasik Franciszek.

20364-1

Zgubiono dowód osobisty, książeczkę 
wojskową Gdynia K u ligow sk i K a z i
m ierz. 20365-1

RZECZPO SPOLITA
c e n n i k  o g ł o s z e ń

Drobne 45 zł. za wyraz, poszukiwa
nie pracy 25 zł. za wyraz, m in im um  
10 słów, m aximum 25. Ogłosz. wym ia
rowe: (za 1 mm. szer. 1 szpalty; za 
tekstem do 70 mm. zł. 100; 71 — 120 
mm. zł. 130: 121 — 200 mm. zł. 180; 2(11 
— 300 mm. zł. 230; ponad 300 mm. zł. 
280; tekstowe do 70 mm. zł. 170; 73 — 
120 mm. zł. 220; 121 — 200 mm. zł. 270: 
201 — 300 mm. zł. 340: ponad 300 mm. 
zł. 420; nekrologi do 70 mm. zł, 85: 
71 — 120 mm zł 100; 121 — 200 mm. 
zł. 150; 201 — 300 mm. zł. 240; ponad 
300 mm. zł. 300. Bilanse o 100% dro
żej. W numerach niedzielnych i Świą
tecznych 50% dopłaty. Za term inow y 
druk ogłoszeń adm in istracja  nie odpo
wiada. Należność za ogłoszenia należy 
kierować przez P.K.O. na konto N r. 
1-717 -  Dział Ogłoszeń.

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą :
Biuro Ogłoszeń „C zyte ln ik“  Centrala 
v/ Warszawie. Poznańska 38 parter, te.l 
887-08 i 857-93. Oddziały m ie jskie : 
Marszałkowska 3/5 Daszyńskiego 14. 
Praga ,ul. Targowa 67 (księgarnia Je
żewskiego). .,Im pet” Krucza 48 księ
garnia „C zyte ln ik” ul. Puławska 49, 
księgarnia „W olność" ul. Marszałkow
ska 95. W  k ra ju  wszystkie oddziały 

„Czyteln ika" i B iuro Ogłoszeń

Redaktor naczelny Henryk K oro tyński

Sp. Wyd.-Ośw. „C zyte ln ik" Druk. Nr. 2

B-95647
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W  dzień  — słońce 
w ieczo rem  — re fle k to ry  

o św ie tla ły
udekorow aną stolicę

W A R S Z A W A  0'ochodziła radośnie 
70-letnią rocznicę urodzin Stalina. 

M iasto p rzyb ra ło  odświętny, uroczy
sty wyg ląd. Na. ulice w y leg ły  tłum y 
ludzi.

Wr dn iu 21 brn. dopisała piękna, 
słoneczna pogoda. Co k rok  spo tyka
ło się wycieczkowiczów, k tó rzy  lic z 
nie p rzyb y li tego dnia do sto licy. 
i  podziwem og lądali oni piękne de
koracje, k tó ry m i uczc ili w arszaw ia
cy rocznicę urodzin Józefa Stalina. 
.Przedmiotem szczególnego zachwytu 
by ły  dekoracje urządzone przed Sej- 
njiem Ustawodawczym  oraz Szkołą 
P a rty jn ą . Z zaciekawieniem ogląda
no również pięknie przybrane M in i
sterstwo Spraw iedliwości, M in is te r
stwo Bezpieczeństwa i  inne. W ie lu  
przyjezdnych odwiedziło Muzeum N a 
rodowe, Trasę W — Z, odświętnie przy 
braną.

A  gdy wieczorem zab łys ły  św ia tła  
W arszawa w yg ląda ła  jeszcze pięk
n ie j. Im ię  Józefa S talina opasało ca
le m iasto św ie tlną  wstęgą. W szystkie 
dekoracje oświetlone b y ły  lam pkam i 
i re fle k to ram i. Na Placu Zwycięstwa 
'colo godziny 6-ej po po łudniu niebo 
rozjaśn ia ło  się tysiącem  ilu m in a c ji: 
To fa je rw e rk i.

W śród błyskających raz po raz 
św ia te ł można by ło  odczytać napisy 
transparentów :

Niech żyje Józef S ta lin !
—  Niech ży je  Józef S ta lin  w ie lk i 

p rzy jac ie l P o lsk i!
Do późnego wieczoru przez ulice 

m iasta przeciągały tysiące zwiedzają 
' ych wśród powodzi ś w ia t* ł i  transpa
ren tów  w id n ia ły  ogromne p o rtre ty  
: ta lina  i  życzenia składane M u  przez 
całą ludność s to licy . (big)

A kadem ia szkolna 
u; 70 rocznicę urodzin  
Generalissim usa Stalina
20 bm . w  sto łecznej szkole im . M i 

i.o ła ja  Reya odbyła się akadem ia po- 
: w ięcóna 70 -le tn ie j roczn icy  u rodz in  
'Generalissim usa S ta lina .

A kad em ię  zaga ił d y re k to r  szko ły  
ks. pastor p łk . A . G loeh, podkreś la 
ją c  znaczenie obchodu u ro dz in  W ie l 
k iego W odza m iędzynarodow ego obo 
z u poko ju .

R e fe ra t o życ iu  1 dz ia ła lności Jó 
re f a S ta lina  w y g ło s iła  uczennica l i 
ceum im . M . Reya —  Jan in a  G rze
lak , członek ZM P . I

Wyrosły nowe budowle, zaoszczędzono miliony

W y t ę ż o n ą  p r a c ą  
uczcili robotnicy Warszauiy 
mielki dzień 21 grudnia 1949

W  p ie rw szym  szeregu św ia ta  pracy, m anifestu jącego swe uczucia dla - 
Józefa S ta lina kroczą robotn icy budow lani W arszawy, k tó rzy  

wzmożoną pracą uczc ili 70-lecie urodzin Wodza Międzynarodowego P ro
le ta ria tu . W  każdej n iem al wznoszonej budow li na terenie całego m iasta 

przlybyło w  ty m  dn iu  w ie le  now ych  m uró w  1 zakończono prace, w ykona
ne dodatkowo przez) tysiączne rzesze rob o tn ików  wszystk ich przedsięb iorstw  
budow lanych s to licy .

O tuiarcie gospody ludow ej 
u; hotelu  Bristol

21 bm . nas tąp iło  uroczyste  o tw a r
cie gospody lu d o w e j w  h o te lu  B r i 
stol. Jest to  d ruga  Gospoda L u d o w a  
r.a te ren ie  s to licy , a 33-c ia  tego ro 
dza ju  w  Polsce.

N ow a gospoda je s t obecnie n a j
w iększą s to łó w ką  p o p u la rn ą  w  W a r
szawie, ob liczona na 1600 osób dzień 
nie. W ydaw ane tu  będą ob ia dy  popu 
la rne , k lu b o w e  oraz dan ia  z k a r ty .

N a  raz ie  odrestau row ano ty lk o  3 
sale sk łada jące się na część z im o
wą. W  sa li Kossaka m ieśc i się h a ll 
i  szatnia, w  dw óch  pozosta łych K o 
lu m n o w e j i  M a lin o w e j —  ja d a ln ia . 
P race nad u rządzen iem  ta rasu  le tn ie  
go i  ogrodu rozpoczną się na począł 
k u  sezonu wiosennego.

N ow a gospoda o trzym a ła  doskona 
ło czeskie w yposażenie kuchenne. 
R ew elac ją  je s t nowoczesna z m y w a l
n ia. W  ciągu 40 sekund, w  tem pe ra tu  
rze 90 s topn i zm yw a ona b rudne  na 
czynią. Dotychczas żadna ze sto łó
w e k  n ie  posiadała podobnego urzą 
dzenia. R ów n ież ce n n ym i in ow a c ja  
m i są s to ły  ogrzew aln icze oraz now o 
czesna ku ch n ia  pa row a. U sp raw n ią  
one w  dużym  s top n iu  p rzyrządzan ie  i 
w yd aw a n ie  p o s iłkó w . N ie  b ra k  tu  
jes t na w e t m aszyny ch łodn icze j, ma 
szyny do w y ro b u  lodów , specja lnych 
p ie k a re k  oraz m aszyn do ob ie ran ia  
k a r to f l i .

N ie w ą tp liw ie  będzie to  jeden z na j 
lepszych gastronom icznych zakładów  
w  W arszawie.

(b )

Przez sport do zdrowia

(*Dxû> Mt SToilcu * )
A kadem ie

O godz. 19 w lo k a lu  P o ls k ie g o  T o w a rz y -  
¡ tw a  E k o n o m ic z n e g o  u ro c z y s te  ze bra n ie  
vi c e lu  uczczen ia  TO ro c z n ic y  U ro d z in  J ó 

zefa S ta lin a . W  p ro g ra m ie  z a g a je n ie  oraz 
w y k ła d  m in . d r .  S te fana  J ę d ry c h o w s k ie g o  
na te m a t:  „ W k ła d  J . S ta ilińa  d o  ro z w o ju  
n  au ik l e k  on om  i i  p o l i ty c z n e j ' ',

W g s t a u J ł j
i IU Z E U M  N A R O D O W E . W ys taw a  fo to g ra f i i  

r ty s ty e z n e j:  , .P o k ó j iw y c ię ia " .  Z b io 
r y  s ta le . S z tu ka  Ś re d n io w ie c z n a . M a la r -  
. tw o  P o ls k ie . S z tu ka  Z d o b n icza  S ztuka  
ta ro ż y tn a  o tw a r te  w e  w to r k i ,  ś ro d y  i  

p ią tk i  w  godz. lf l d o  18, w  c z w a r t k i  i  so
b o ty  w  godz. 10 — 17, w  n ie d z ie le  od 
10 — U .

W  p o n ie d z ia łk i m uzeum  zam kn ię te . 
M U Z E U M  W  W IL A N O W IE  o tw a r te  co 

d z ie n n ie  o p ró c z  p o n ie d z ia łk ó w  godz. 10— 18. 
M U Z E U M  W  M Ł O C IN A C H . W ys taw a  
S tró j L u d o w y " .  O tw a r ta  c o d z ie n n ie  od 

¿odz. 10 — 18. W stęp  b e z p ła tn y . 
Ż Y D O W S K I IN S T Y T U T  H IS T O R Y C Z N Y  

u l. K a ro la  Ś w ie rc z e w s k ie g o  *) — Trasa  
W—Z) M u zeu m  m a r ty r o lo g ii  1 w a lk i Z y- 
ió w  w  P o lsce  podczas o k u p a c ji h itle ro w 

s k ie j. O tw a r te  c o d z ie n n ie , w  n ie d z ie le  1 
św ię ta  od godz. 8 d o  16.

K R Ó L E W S K A  3. Z b io ro w a  w y s ta w a  
p ra c  g ra f ic z n y c h  Józefa  T o m a .

*
O G R 0 D  Z O O L O G IC Z N Y  Jest o tw a r ty  

co dz ie n n ie  od  godz. 9 do  16.

Teatry
P O LS IK I godz. 1S U ro c z y s te  za koń cze n ie  

F e s tiw a lu  S z tu k ’ R ad z ie c k ic h . 
K A M E R A L N Y  godz. 19 „M ą ż  1 ż o n a " . 
W S P Ó ŁC Z E S N Y  godz. 19.15 „N ie m c y " .  
T E A T R  N O W Y  godz. 19 „M a s z e ń k a ". 
M A Ł Y  g o d z . ' 19 „ G łu p i  J a k u b " .  
R O Z M A IT O Ś C I godz. 19.18 „Z a g a d n ie n ie  

r o s y js k ie " .
T E A T R  N A R O D O W Y  (P lac  T e a tra ln y ) ! 

godz. 19 „J e g o r  B u ły c z o w  i  In n i" .
T E A T R  S Y R E N A  godz. 19.15 „S p ra w a

n PraT/lasTlzP"
L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  godz. 19

„N e s te rk o “ .
T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  godz. 12

„U lic a  A n n y  R u d e n k o “ .
O B J A Z D O W Y  T E A T R  D R A M A T Y C Z N Y

— D o m  W o jska  p o ls k ie g o  (K ró le w s k a  13) 
godz, 18.20 „ M a tk a “  G o rk ie g o .

Kina
A IT L A N T IC  (C h m ie ln a  22): „W ilc z e  d o ły “  

go<i%. 16.4’5, 2(1.15. Z w . Z a w . 19, n ie d z . 14, 
doaw lo l. o d  la t  14.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „ B i tw a  o  Star 
l in g r a d "  godz. 19, 21. Z w . Z a w . 17, n ie d z  
13. d o z w o l. od la t  14.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56-*. „G ó rą  
d z ie w c z ę ta “  godz. 14, 16, 18. Z w . Z a w . 29. 
d o z w o l. od la t  8

« T Y L O -W Y  (M a rsza łko w ska  112): „ A r in -  
k a “  godz. 17, 21. Z w . Z a w . 19, n iedz . 13, 
d o z w o l. od  la t  7.

A K T U A L N O Ś C I N r .  1 (M a rsza łko w ska  
112): pocz. c o d z ie n n ie  godz. 11. zm iana  
p ro g ra m u  w  k a ż d y  p ią te ik .

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2): „M ilc z ą c a  b a 
r y k a d a “  godz. 16.30, 21.15. Z w . Z a w . 19, 
n ie d z . 14.

T Ę C Z A  (S uzina  4): „G rz e s z n ic y  bez w i
n y “  godz. 17, 21. Z w . Z a w . 19, n ie d z . 15.

1 M A J A  (Pod.ska rb iń s k a  4): „S u m ie n ie “  
gedz. 17, 21. Z w . Z a w . 19, n ie d z . 15, d o 
z w o l. od la t  14.

K IN O  W —Z  (Leszno  135/137): „M ilc z e n ie  
je s t z ło te m “ , godz. 17, 21. Z w . Z a w . 19, 
n iedz . 15, d o z w o l. od la t  14.

S T O L IC A  (N a rb u tta ) : „D u b ro w s k i“  godz. 
17, 21. Z w . Z a w . 19, n iedz . 15, d o z w o l. od 
la t  14.

O C H O T A  (G ró je c k a  65): „W s c h o d n ie  za
le t y “ , godz. 17, 21. Z w . Z a w . 19, n odz. 15, 
d o z w o lo n y  o d  la t  14.

D z ie c i p o n iż e j fa la t na w id o w n ię  n ie  
będą w puszczane.

W  dniu 23 bm. (p ią tek) usłyszymy 
m. in, następujące audycje:

P ro g ra m  I  n a  fa il i 1339,3 to.
P ro g ra m  dania S.35 n a  ju t r o  23.55. 

S y g n a ł czasu  12.00. W ia d o m o ś c i 12.01i
16.00 20.00 23.00.

8.40 Muzyka. 8.55 D la  klas V I—IX .
9.15 Muzyka. 9.35 Marsze i walce z oper 
10.10 D la przedszkoli. 10.30 Muzyka. 
10.55 D la  klas I —I I .  11.15 „N iz in y “ 
Orzeszkowej. 11.35 Pieśni kompozyto
rów  rosyjskich. 12.30 D la  wsi. 12.55 
Melodie ludowe. 13.25 Przerwa. 16.20 
Laureaci nagród S talinowskich w  m u
zyce. 17.00 Muzyka. 17.30 „Słonce nad 
stepem“ Paw lenki. 17.50 P ieśni o Sta
lin ie. 18.10 D la  wojska. 19.00 C.R.Z.Z.
19.15 „N a  muzycznej fa li. 20.40 „Pod
żegacze" Szpanowa. 21.00 Muzyka..
21.30 „K rz y k  ja rzęb iny" Kubackiego.
22.30 P roko fiew  — kw a rte t smyczko
wy. 23.10 K oncert rozryw kowy. 24.00 
Koniec audycji.

F a la  395,8 TO.
W ia d o m o ś c i 5.15 6.00 646 16.00 20.00 

23 -00 .
5.20 K oncert d la  »świata pracy. 6.05 

G imnastyka. 6.15 K oncert z Budapesz
tu. 7.10 Muzyka. 8.00 Muzyka. 8.35 
Przerwa. .13.30 M uzyka rozrywkowa.
14.00 Radiokron ika. 14.15 M uzyka po
pularna. 15.00 Pogadanka. 15.10_ „N iz i
ny" Orzeszkowej. 15.30 D la  św ie tlic  
dziecięcych. 15.50—16.35 Muzyka. 17.00 
K oncert dla przodowników pracy. 17.45 
,,S. P .“ . 18.00 Z k ra ju  i ze św iata. 18.15 
„Melodie św iata". 18.40 U tw o ry  fo rte 
pianowe Schuman. 19.00 Rezerwa. 19.15 
K oncert pod dyr. W isłockiego. 20.40 
M uzyka rozrywkowa. 20.55 Audycja 
lite racka. 21.10 21.20 22.0« 22.15 K on
cert rozryw kow y z Budapesztu. 23.15 
K oncert solistów. 24.00 Koniec audycji.

P o ls k ie  R a d io  z a s trz e g a  m o ż liw o ś ć  
zm io jn  w  p ro g ra m ie .

Załoga „B e ton-S ta lu ", budująca fa 
brykę samochodów na Żeraniu, pod
ję ła  szereg zobowiązań, k tó re  p rzy 
spieszyły tempo robót i  zaoszczędzi
ły  przeszło 8.700 roboczo-dniówek.

Robotnicy PPB n r 1 oddali do użyt 
ku we wcześniejszym te rm in ie  salę 
konferencyjną w  gmachu PKPG, 
wraz z ca łkow itym  wykończeniem je j 
wnętrza. To samo przedsiębiorstwo 
wykonało wcześniej gmach naczelnej 
dy re kc ji PDT /przy u l. W idok i  p rzy 
spieszyło prace szklarskie w  gmachu 
Varim exu.

Robotnicy PPB n r 9 zakończyli 
w szystkie rob o ty  budowlane na te 
renie fa b ry k i A-51 oraz za łoży li in 
stalacje w  siedmiu blokach mieszka! 
nych na M łyn o w ie oraz czterech blo 
kach i  k o tło w n i na M irow ie .

Załoga PPB-BOR oddała w  dniu 
rocznicy 1.000 izb m ieszkalnych w  bu 
dowanych przez siebie osiedlach oraz 
wykańcza przed term inem  kotłow nię 
i jeden ca ły  blok.

Przedsiębiorstwo PPB n r 17 odda
ło wcześniej do użytku  wykończone 
3 p ię tra  w  gmachu PKO oraz p rzy 
spieszyło tempo budowy trzech in 
nych domów.

R obotn icy SPB przyśp ieszy li o 10 
dni budowę domu przy ul. M okotow
skie j n r 27. Załoga be ton iarn i SPB 
zobowiązała się zwiększyć 3-krotn ie 
norm y wydajności. Na M irow ie  robot 
n icy tego przedsiębiorstwa uchw a lili 
wykonać przed term inem  w  stanie su 
row ym  dwa b lo k i oraz zakończyć bu 
dowę jednego bloku. W  ten sposób 
w ogólnym  stanie robó t zaoszczędzo
nych zostało k ilkadz ies ią t m ilionów  
zł.

Za przyk ładem  załog i M uranowa, 
k tó ra  p ierw sza rzuc iła  hasło uczcze
nia roczn icy urodzin  Generalissimusa 
Stalina, podejm ując się przedterm i
nowego wykończenia 9 b loków  m iesz
kalnych, poszły drużyny  ciesielskie 
„B e ton-S ta lu “ , zatrudnione p rzy  bu 
dowie osta tn ie j serii domów na M a
riensztacie. D rużyny te w  przysp ie
szonym tem pie w yko na ły  robo ty  w  
3-ch domach p rz y  u l. Bednarskiej.

R obotn icy PPB nr. 11, budu jący ko
lonię W SM  na M okotow ie, w ykona ły 
wcześniej szereg prac, spełn iając po 
wzięte zobowiązania. W  ram ach tych 
zobowiązań o 2 tygodnie przed te r
minem m ogło być oddane do u ży t
ku labo ra to rium  Głównego Urzędu

TelefonujeBag na Ż o lib orz  
przez „10”

20 g ru dn ia  o godz. 16 te le fony Żo
libo rza  zostały przyłączone d0 cen
t ra l i  na Pradze. O trzym a ły  one no
w ą num erację ; dodatek do ks iążk i 
te le fon iczne j zosta ł rozesłany wszyst 
k im  abonentom  W arszawy.

Podajem y na jw ażn ie jsze te le fony 
na Ż o libo rzu  w  ich now e j num era
c j i :

K o m is a ria t M O u l. M arym oncka , 
te l. n r. 76-80;

K o m is a ria t X X V I MO, u l. M ic k ie w i
cza, te l. n r. 67-06.

PZPR K o m ite t D z ie ln icow y, u l. B a r- 
cicka, te l. n r . 76-27;

P ZP R  K o m ite t D z ie ln icow y, u l. 
Górskiego, te l. n r. 67-26, 70-45, 68-18;

D z ie ln icow a Rada Narodowa, ul. 
K ozie tu lsk iego , te l. n r. 68-75;

S tarostw o G rodzkie, ul. N iego lew 
skiego, tel. n r. 77-15, 67-20;

S zp ita l na Żo libo rzu , A l. W ojska 
Polskiego, te l. n r. 60-65 , 60-85;

U rząd Bezpieczeństwa P ub liczne 
go, u l. Pogonowskiego, tel. nr. 67-27;

U rząd Pocztow y — W arszawa 32, 
PI. In w a lid ó w , tel, n r. 71-67, 75-87;

E M P  Zarząd D zie ln icow y, ul. K os
saka, te l. n r . 64-46;

Z w . S traży  Pożarnych, ul. S ło
w ackiego, te l, n r. 66-36, 67-25, 77-20.

M ia r p rzy  u l. E le k to ra lne j, a na 2 
miesiące wcześniej —  wykończenie 
części w nę trza  nowego skrzyd ła  g łów  
nego gmachu P o litechn ik i.

Również załoga tune lu  l in i i  średn i
cowej postanow iła  wzmóc tempo ro 
bót i  zobowiązała się wykonać w  cią 
gu miesiąca dodatkowo 2 sekcje stro 
pu tunelu.

Na S tarym  Mieście robotn icy „B e 
ton -S ta lu “ , w  m yś l swych zobowią
zań, odgruzowują, a następnie p rz y 
stąp ią do re ko n s tru kc ji jednej z na j 
starszych baszt dawnych m urów  o- 
bronnych W arszaw y, tzw . B aszty R y 
cerskiej.

N ie sposób w ym ien ić wszystk ich 
prac podjętych przez załogę budow
niczych W arszaw y. Są one liczne i  
wnoszą w  odbudowę o lb rz y m i w k ła d  
stanowiący t rw a ły  pom nik, ja k im  ro 
bo tn ik  budowlany s to licy  socjalistycz 
nej Polski uczcił dzień 70-ej roczn i
cy urodzin Wodza Socjalizm u.

Bezpłatna kąpiel dla młodzieży
Zatuuierdzenie noiuych opłat sam orządow ych

Tyr a ostatn ich dwu posiedzeniach pic narnych Stołecznej Rady Narodowej 
I  ’  zmieniono dotychczasową tabelę op ła t za us ług i agend m ie jsk ich i  wpro 
wadzono nowy s ta tu t opłat.

W prowadzając te zm iany Rada 
m ia ła  na cielu obniżenie op ła t obciąża
jących św ia t pracy. O płaty, k tó re  zo 
s ta ły  podwyższone, dotyczą przedsię- 
b iostw  pryw atnych.

Przeprowadzone zm iany w  większoś 
ci wprowadzają na teren urzędów 
m ie jsk ich przepisy obowiązujące w ¡n 
sty tuc jach państwowych. Nowe op ła
ty  w  dużej m ierze m ają charakter sym 
boliczny i  nie pokryw a ją  rzeczyw is
tych  kosztów, u trzym an ia  urzędów.
N p.: in fo rm acja  telefoniczna z wydzia 
łu  ew idencji ludności kosztuje zaled
w ie  20 zł., podczas gdy urząd, za sa
mą rozmowę telefoniczną, p łac i 10 zł.

Przeciętne koszty roczne u trzym a
n ia  w ydz ia łu  ew idencji i ruchu lu d 
ności —  placówki, tak  potrzebnej m ie
szkańcom sto licy  —  wynoszą ponad 
48 m ii. zł. W p ływ y  z op ła t nie prze
kracza ją  4 m il. zł. co wynosi zaledwie 
10 proc. wydatków.

Zm iany przeprowadzono także w  za 
kresie spraw kwaterunkowych. W stęp 
ne zaświadczenie p rzy  w yłączan iu spod 
kw a te runku  kosztuje obecnie 3 tys. zł. 
za pierwszą izbę. SRN podwyższając

Adam Mickiewicz 
na pomnikoinym cokole

D zień  i noc tru ia ły  prace na Krakoiuskim  Przedm ieściu

P osąg Adam a M ickiew icza przyw ieziony został wczoraj w godzinach po
południowych na K rakow sk ie  Przedmieście, gdzie przystąp iono do w in 

dowania obu części, z k tó rych  składa się odlew na odrestaurowany już  co
kó ł pom nikowy.
Po uruchom ieniu dźw igu o godz. 4 

po po łudniu rozpoczęto powolne w in 
dowanie dolnej części odlewu z postu
mentem. Praca by ła  trudn a  ze w zg lę
du na n iew ie lką przestrzeń pomiędzy 
rusztow aniem  belkowym  a sam ym  co
kołem. P ierwszą część p racy zakończo
no p rzy  zapadającym ju ż  m roku.

Do dalszej pracy musiano zainstalo 
wać prow izoryczne oświetlenie elek
tryczne i  przystąp iono do wznoszenia 
.drugie j części postaci Wieszcza z g ło 
wą wzniesioną ku  górze i  z ręką na 
piersi. ______________

D odatkouie wagony  
sypialne w  zim ie

W  okresie  z im o w ym  PB P . „O rb is “  
u ru ch o m i na n ie k tó ry c h  sz lakach ko  
le jo w y c h  w  ru c h u  k ra jo w y m , nastę
pu jące doda tkow e  k u rs y  w agonów
syp ia ln ych :

1) W  pociągu 107/108 na tras ie  
W arszawa G ł. —  Zakopane —  W a r
szawa G Ł od 17.XII.49 —  9.1.50 r. co 
dz ienn ie  2 w agony syp ia lne , jeden 
k l.  3 i  jeden  k l.  2. Po 9 s tyczn ia  w a 
gony te będą kursow ać 3 razy. w  t y 
godn iu, t j .  z W arszaw y: w to rk i,  
c z w a rtk i i  soboty, a z Zakopanego 
w e środy, p ią tk i i  n iedzie le .

2) W  pociągu 105/626 —  804 —  112 
W arszaw a G ł. —  K ry n ic a  —  W a r
szawa G ł. od 21.X II.49 r. —  8.1.50 r. 
k u rs u je  w agon syp. k l.  3, t rz y  razy  
w  tygodn iu , t j .  z W arszaw y: w  po 
n ie d z ia łk i, ś rody i  soboty, z K ry n ic y ;  
we w to rk i,  c z w a rtk i i  n iedz ie le ; o - 
prócz tego w  d n iu  23 .X I I .49 r. zo
stan ie u ru ch o m io n y  do d a tko w y  w a 
gon s y p ia ln y  k l.  3. P o w ró t z K r y n i
cy 24.X I I .

3) W  pociągu 1501/1502 W arsza
w a G ł. —  Je len ia  G óra —  W arszawa 
G ł. u ru ch a m ia  się d ru g i w agon sy 
p ia ln y  k l.  3. Będzie on  ku rsow ać aż 
do odw o łan ia .

4) W  pociągu N r  115/P. 116 W a r
szawa G ł. —  K ra k ó w  —  W arszaw a 
G ł. (pociąg doda tkow y, św iąteczny, 
od jazd z W -w y  G ł. o godz. 23.40, od j. 
z K ra k o w a  o godz. 20.20) u rucham ia  
się wag. syp. k l.  3 w  następu jących 
te rm in ach : (od ja zdy  z W -w y )  21,22, 
23, 27 g ru d n ia  49 r. i  (z  K ra k o w a ) 
22, 23, 27, 28 g ru d n ia  49 r.

5) W  pociągu 203/204 W arszawa 
G ł. —  Z ebrzydow ice  —  W arszaw a 
Gł. od 17.XII.49 —  10.1.50 r :  co
dz ienny  ku rs  wag. syp. k l.  3. D o te 
go te rm in u  w agon syp. na te j l in i i  
k u rs o w a ł ty lk o  3 razy  w  tyg o d n iu .

P rzyp a tryw a ły  się pracy te j t łu m y  
przechodniów, zgromadzonych przed 
pom nikiem  m im o w ielkiego ruchu 
przedświątecznego, tętniącego wszę
dzie na mieście dużym pośpiechem.

Pracownicy odlewni, pragnąc do trzy  
mać umówionego dawniej te rm inu  do
s taw y i  montażu, postanow ili praco
wać pozti godzinam i i  do późnej pory 
n łe  p rze ryw a li pracy.

Cokół pom nika, otoczony jeszcze ru  
sztowaniam i, jes t na ukończeniu, nie 
wykończana jes t na razie balustrada.

A rtys tyczne  ogrodzenie zewnętrzne 
nie je s t jeszcze kompletne. B rak  jesz 
cze dwu przęseł od strony Dziekanki—  
w ykonyw ane są one pośpiesznie w  w a r 
sztatach na Pradze. K ande lab ry  na ro 
gach ogrodzenia zostały ju ż  odremon 
towane w raz z pa ln ikam i. Zwieziono 
ju ż  na miejsce piękne klosze szklane, 
k tó re  założone zostaną po ukończeniu 
in s ta la c ji e lektrycznej.

Część rusztow ania i  zbędny złom 
kam ien ia rsk i został usunięty z terenu 
pom nika w  dniu wczorajszym , reszta 
r u s z to w a n ia  z o s ta n ie  z d e m o n to w a n a
po ukończeniu m ontażu postaci W iesz
cza na cokole. Równocześnie pom nik 
p o k ry ty  zostanie brezentową zasłoną, 
k tó ra  opadnie w  uroczystym  dniu od
dania społeczeństwu pam ią tk i w  odno 
W ionej, po barbarzyństw ie h itle ro w 
skim , postaci.

O drestaurow any z p ie tyzm em  pom 
n ik  nie będzie ustępował swemu pier- 
Avowzorowi, wzniesionemu przed pó ł 
w iekem , (kp .)

opłatę wychodziła z założenia, że 3 
tys. zł. to zaledwie 1 proc. przecię t
nych kosztów rem ontu jednej izby.

Poważnie podwyższono op ła ty  na 
rzeez_ Samorządu M iasta za zużycie 
bruków  m ie jskich. O ile jednak p la t
fo rm y , fu rg o n y  i wozy jednokonne pla  
cą po 20 tys. zł. rocznie, to beczkowo
zy, używane do oczyszczania szamb, 
płacą jedynie 6 tys. zł.

Z kąp ie lisk m ie jsk ich będą ko rzy 
stać bezpłatnie osoby skierowane przez 
urzędy sanitarne (le ka rzy ), oraz m ło 
dzież szkolna, k tó ra  dotychczas za ką 
piel p łaciła. W  br. ilość bezpłatnych 
kąp ie li w yniosła około 200 tys. Obec
nie, wobec zwiększenia liczby osób mo 
gących się kąpać bezpłatnie, frekw en
cja w kąpie liskach n iew ą tp liw ie  wzro 
śnie.

Przeprowadzono również zm iany 0- 
p ła t za budki i  k iosk i uliczne. W arsza 
wę podzielono na s tre fy  i  wysokość 
op ła t jes t uzależniona od dzieln icy, w 
k tó re j się k iosk znajduje. B udk i pań
stwowe, społeczne, oraz spółdzielcze 
o trzym u ją  50 proc. zn iżki. Jeszcze z 
większej u lg i ko rzysta ją  in w a lid z i wo 
jenn i. W y ją tkow o  n isk ie  op ła ty  o trzy 
m a ły  budki z gazetami.

Rada uchw a liła  także zwolnienie ba 
rów  mlecznych od podatku konsum cyj 
nego.

Zm iany wchodzą w  życie od 1 stycz 
n ia  1950 roku. Dochody z podwyższo
nych op ła t Zarząd M iasta  przeznaczy 
na poprawę stanu ulic, oraz organ izo
wanie ośrodków wczasowych. ( Id )
— ----------------- -------------------------------------- 4

Warszawa łam
i z powrotem

Ż łobek  na szynach 
zdał egzamin

W  W arszaw ie  daw no ju ż  odczuwa 
no potrzebę u ru cho m ien ia  specja lne 
go w agonu tram w a jow eg o , k tó ry m  
odwożonoby dz iec i ro b o tn ik ó w  do 
ż łobków . W  środę, z p ę t li na G ocław  
k u  w y je c h a ł w łaśn ie  ta k i „dz iec ięcy 
t ra m w a j“  budząc powszechną sensa 
c ję  w śród  przechodn iów .

D z iec i o d b y ły  p ie rw szą  podróż 
szczęśliw ie. O p ie k u n k i w  b ia ły c h  fa r  
tuchach p iln o w a ły  m a lców  t ro s k li
w ie .

P o p o łu d n iu , ok. godz. 16-ej, 
tra m w a j po w ra ca ł na  G ocławek.

W agon -  ż łobek zda ł egzam in po 
m yś ln ie . D z iec i n ie  m uszą się ju ż  
tłoczyć  w  p rze pe łn ion ych  wagonach. 
Jednak inne  dz iec i także czekają na 
podobne w agony. „D z iec ięcych  tra m  
w a jó w " pow inno być w ięcej, (s)

Zm iana pod p s e m ...
TVT O W A  uchwała Stołecznej Rady 
t ’  Narodowej w spraw ie podw yż
szenia podatku od psów w yw o ła ła  l i 
czne pro testy  w łaśc ic ie li (k tó rych  
je s t w W arszaw ie 13 ty s .). Tw ierdzą 
oni, że zwiększy to  ilość psów bez
pańskich, a co za tym  idzie zwiększy 
również niebezpieczeństwo wściek liz
ny. Znaczne podwyższenie op ła ty  od 
drugiego i  trzeciego zwierzęcia (15 
i  20 tys  .z ł.) un iem ożliw i racjonalną- 
hodowlę.

Na kon fe renc ji prasow ej, re fe ren t 
podał m o tyw y  decyzji SRN:

—  Uważam y, że trzym an ie  psów w  
kamienicach warszawskich jes t mę
czarnią zarówno dla  psów, ja k  i  d la  
otoczenia —  ośw iadczył on.

Przewodniczący SRN dodał ponad
to, że psy zanieczyszczają ulice, oraz 
niszczą tra w n ik i.  Z tych  w łaśnie 
względów Stół. Rada Narodowa 
uchw aliła  podwyższenie podatku o ] 
psów. Radzie nie chodziło o zw ięk
szenie dochodów samorządu, lecz o 
zmniejszenie ilośc i psów w  s to licy .

Należy stw ie rdz ić , że wprowadze
nie w życie takiego- podatku ca łkow i 
ci® m ija  się z celem. P raktyczn ie  
do tkną ł on ty lk o  p rzedstaw ic ie li 
św iata pracy, bowiem dla in ic ja ty w y  
p ryw atne j k ilk a  tysięcy z ło tych rocz 
nie nie odgryw a większej ro li.

Po drug ie , podwyższony podatek 
un iem ożliw ia  prowadzenie hodow li 
psów rasowych na w iększą skalę. 
Rzadko k tó ry  z hodowców będzie
m óg ł p łacić po 20 tys . zł. od każde
go „trzeciego i  następnego“  psa.

Po trzecie, ju ż  obecnie na ulicach 
sto licy  coraz częściej spotyka się 
sprzedających psy. Tych wszystkich, 
k tó rz y  nie zdoła ją psów sprzedać 
(będzie tak ich  osób bardzo dużo),

podwyższony podatek zm usi do poz
bycia się zwierzęcia .

Jeżeli S tół. Rada Narodowa pod
wyższając podatek m ia ła  jedyn ie  na 
celu zmniejszenie ilośc i psów w  W ar 
szawie, trzeba by ło  znaleźć na to
inne sposoby w  każdym  raz ie  nie 
przez mechaniczne podnoszenie po
datku.

Szczecin, w  grudn iu .
W  sali, k tó re j jedna  ze ścian jest Lech Pietrzak

z żelaza, a na n ie j zegary  o drga 
jących  s trza łka ch  —  zeb ra liśm y  się, 
aby św iadczyć, że w  re jonach , gdzie 
tys iąc  la t  tem u  w b ija liś m y  graniczne 
s łupy, dz is ia j w b iliś m y  jeszcze jeden 
słup.

A le  n ie  jes t to  s łup  g ran iczny. N ie  
m a on dz ie lić . P rzec iw n ie  —  m a łą 
czyć lu d z i dobre j w o li.

TU M Ó W I SZCZECIN
N a rzekom ym  

k w ia t  k u ltu ry .
*  *

s 'ep ie

*  v *
Trzeba również spojrzeć na tę  spra 

wę psiego podatku od inne j s trony  —  
od s trony  bardzie j lu dzk ie j. Podatek 
b ije  bardzo mocno w  naszego w ypró  
bowanego p rzy jac ie la , ja k im , zdaje

I się bez żadnych zastrzeżeń, je s t pies. 
Na Jego ż y d u  sk ru p i się finansow y 
ciężar podatku. Jest ta k ie  powiedzon 
' o, że iv złą pogodę naw et psa nie 
wypędza się na dw ór. N ow y po
datek zm usi w ie le osób do wypędzę 
n ia  psa ze swego m ieszkania raz na 
zawsze.

Od specjalnego wysłannika A P I dla „Rzeczypospolitej’'
Od s m o a k a  do fryz je ra  

luszystko d la d z iec i

N o w y maszt radiostacji szczeciń
skiej, stojącej nad Odrą, nie jest, 
ja k  to już mówiłem , słupem granicz 
nym . Jest przekaźnikiem  słowa o po 

____________________  ko ju  i przekaźnikiem  słowa o ku ltu

- U s ły s z c ie  m nie okręty wszyst- radiostacji. P racują dźwigi -  coraz d M e k ^ p o fa  O d ^ ^ D o c ie r f d t ^ s z u  
k ic h  flag, płynące po wzburzonym  więcej dźwigów. P łyn ie  węgiel, ru -  narodu któryTj, w y r ósł h itle ry z m  

S to im y  w  m ilcze n iu  św iado m i waż m orzu ! U słyszcie  m nie wszystkie na da, zboże. Przeładunki rosną z nue- M1^ ,  narodem a h it le ry z -  w  W arszaw ie p rzy  u l ic y  C hm ie l-
nosci c h w ili,  gdy nagle wstrząsa ci- rody, w alczące o pokoj na wzbtirzo- siąca na miesiąc, P£zy k jw a  mem w ie lu  z nas s ta w i ło  znak ró w  nej 2 został o tw a r ty  p ie rw szy  m a-
ssą głos o k rę to w e j syreny. G łos moc mym św iecie ! go sprzętu, morskich ludzi, m orskie- nania A le  czy możaa M awiać znak gazyn dziecięcy M H D . Magazyn ten .
ny, n is k i u ry w a n y . T ak  huczą nawo ^  £ ° bogactwa.  ̂ _ rów nania m iędzy  drzewem , a je m io ł służy w yłącznie potrzebom  dzieci,
łu ją ce  się o k rę ty , kiedy rzuca m m i . . .  . . Od dawna już się nie m ów i o Ste- łą ) k tó ra  na d rze w ie  w yros ła?  j N ajw iększą  a tra k c ją  Dom u D ziec-
w zburzone morze. _ _ Na z iem i w o k ó ł Szczecina i na p je ugorów. Radiostacja szczecińska m a s p e ł- fk a  jes t p ra w d z iw y  zakład fryzjer«

Syrena m ilk n ie , roz lega ją  się s ło - szczecińskim  w yb rzeżu  morskim^ mie m je^cj e mieszka 240 tysięcy lu -  niać i tak ie  zadanie: usuwać fa łs z y - ski. Im ponująco w yg ląda ją  tu  przy
wa: w , . _ . szkają se tk i tys ięcy  ludzi. # Zanuesz- uczy. gi kilkadziesiąt tysięcy w y znak rów na n ia , głosić w spólną

—  T u m ó w i Szczecin k u ją  m iasta  zrów nane z ziemią, zao młodzieży studiu je -  k ilk a  tysięcy, w a lkę  o po kó j.
Czy może być  cos ba rdz ie j w y m ó w  ru ją  w y trze b io n ą  glebę. Z ja kąż  c y - Ram ię w  ram ię z techniką, budów - * .  *

nego? —  G łos Szczecina z a w a rty  w  n iczną sa tys fakc ją  s tw ie rd z a ły  jesz- n ic tw em  j  p rzem ysłem  rośn ie  na n ie

Prognoza pogodjj
N a ogół chm urno  lu b  m g lis to  z 
ię kszym i lo k a ln y m i p rze ja śn ie n ia - j 
i. T y lk o  w  dz ie ln icach pó łnocno- 
ichodn ich  m ożliw ość zan ika jących  
ładów . Po nocnych p rzym rozkach  j 
m p e ra tu ra  dn ie m  od 5 do 9 stopni. I 
;abe w ia t r y  z k ie ru n k ó w  zm ień - j 
,-ch. I

głosie okrę tu . cze n iedaw no p ism a z za t.zw . „z e - d a w n vm  st et)ie k u ltu ra  '. , ^ a u i°ezystosc o tw a rc i«  ra d io -
Czy może być  coś ba rdz ie j k rze p ią  lazne j k u r ty n y “ , że tam , gdzie k w i -  . . .  . ,p . , ' ,, . ,  s ta c ji w  Szczecinie n rz y b y h  ró ż n i lu

cegó? —  N ow a rad ios tac ja  szczeciń- t ło  życie, dz is ia j szum i step ugorów . . le  b y ło  dz ie łem  przypadKU, ze do dzj e, P rZedstaw ic ie le  rządu, na uk i, 
ska w o ła , ja k  o k rę t: Z  jakaż  ostrością p ra w d y  zaprzecza p ie rw sze j a u d y c ji ra d io s ta c ji szczecin k u ltu ry ,  te c h n ik i. n rzedstaw ic ie le

—  Usłyszcie m n ie  o k rę ty  w szys t- tem u dzień dzis ie jszy. sfcieJ w łączono kon ce rt o rk ie s try  tych, k tó ry c h  reka m i w zn ies iono ra -
k ich  f la £  D łvnace no w zb u rzo nym  m , , . , r . sym fon iczne j. d iostację. A le  obok t^c h  lu dz i, w  sa-
m orzu ! ’ co. esk a d ry  bom bow cow  w  mą Jesteśm y w  szczec ińsk im 'tea trze  i  l i ,  k tó re j jedna ściana jes t pe łna

C h ro b ry  nakaza ł w b ija ć  s łu py  na 5 s łucham y m u zyk i. N a estradzie  k i lk u  zegarów  i  syg n a lizacy jnych  św iate ł,
znak, że w  tam tym  miajiscu kończą ¡a t J ,cze pow raca  do życ ia  Zesta dziesięciu m u z y k ó w : s ta rs i i  m łods i, s tan ę li lu d z ie  w  w e łn ia n y c h  s w it-
sie gran ice P o lsk i Czy w  dobie, k ie  czas£  g m in u t . g m a
d y  fa le  rad io w e  zdolne są obiec całą 0Ś1 ia j w y m o w ? . Zachęca kogoś
ziem ię, k ie d y  e te r n iesie  m y ś li m im o 
g ran icznych  b a r ie r  —  czy m ożna mó 
w ić  o granicach? Czy is tn ie ją  g ra n i
ce d la  słowa po kó j, d la  postępowej 
m yśli?

M aszt ra d io s ta c ji szczecińskie j n ie  
jest słupem  gran icznym . Jest p rze 
k a ź n ik ie m  słow a o poko ju .

zupe łn ie  s ta rzy  i  ca łk ie m  m ło d z i lu  k a ch : c h ło p i spod Szczecina, K o ło  
dzie g ra ją  na in s trum en tach . Nie brzegu, S łupska, czy P yrzyc . D la  
w iem , czy g ra ją  dobrze, czy źle. N ie  n ic h  rad io s ta c ja  w  Szczecinie, to n ie  
chcę w yg łaszać sądów. Sam fa k t, że ty lk o  p rze ka źn ik  słowa o p o k o ju  i 
w  m ieście, k tó re  w  c iągu 5 m in u t zo k u ltu rz e . T o  ccś bliższego, coś, co 
sta ło  zrów nane z z iem ią, że w  m ieś pomoże w  codziennym  ka rczu nku  
cie .k tó re  w  ciągu 5 la t  p rz y w ró c iliś  resztek w o je n n e j pu s tyn i, 
m y  życ iu  i  O jczyźn ie  —  sam fa k t  kon  Dla n ich  s łowa: —  T u  m ó w i Szcze 

W porc ie  szczecińskim  huczą okrę  ce rtu  sym fonicznego je s t wspaniałym cin... to —  po raz k tó ry ś  - -  _stwier 
ty , podobn ie ja k  sygna ł szczecińskie j fak tem , dżenie fa k tu : jesteśm y u  siebie.

tam  do w yśc igu  w  b u d o w ie  coraz
straszn ie jszych ś rod ków  niszczenia 
i zachęca nas do coraz trw a lszego  sta 
n ia  p rzy  poko ju , do ba rdz ie j stanów 
czej, zdecydowanej ob rony  poko ju .

dziecinnych krzesełkach prsw M ziwa 
fry z je rs k ie  narzędzia. A b y  dz iec i 
korzysta jące z zakładu n ie  ro b iły  w- 
sklepie zamieszania, u ruchom iono  tu 
rów n ież m ałą poczekaln ię 1 szatn ię.

Ś ciany Dom u Dziecka udeko row a
ne są zabaw kam i i w yc inan kam i. 
Wszędzie jes t ko lo ro w o  i  jasno. Na 
p ię trach  urządzono d z ia ły : k o n fe k 
c ji dziecięcej, zabawek, kosm etycz- 
no-gospodarski oraz d z ia ł ks ią żk i. 
Dostać tu  n rrżna w szystko  począw 
szy od smoczka, a skończywszy na 
pa ltkach  i  bucikach. D z ia ł gospo
darczy zaopatrzony jest nawet w 
specjalne dziecięce w a n ie n k i, p ra l
k i,  m isk i, n ie  Ucząc różnorodne j 
w ielkości« w ózków  z w yk łych  i  spa
cerowych. (Rządzony jes t rów n ie ż  
„s ło d k i k ą c ik ".

N o w o o tw a rty  Dom  to prawdziwy 
ra j dziecięcy.


